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Ostre antyrosyjskie
wystąpienie kancl. Hitlera

Stawa przyjaźni pod adresem Francji
PARYŻ (Pat). „Le J o u r n a l “ w wy 

d an iu  p ro w in c jo n a ln y m  przynosi  ob 
szerny  w yw iad  swego p rzeds taw ic ie  
la Alfonsa de C h a te a u b r ia n t  z kane le  
rzem  H itlerem . W  w yw iadzie  tym  
k an c le rz  H it le r  w n iezw ykle  os trych  
słow ach  w ystąp ił  p rzec iw ko  bolszewiz 
m ów i, w  p rz y ja z n y m  tonie  p o ru sza  
jąc  sp raw ę  s to su n k ó w  fran cu sk o  . nie 
mieckich.

Nie zam ie rzam y  b y n a jm n ie j  —  po 
wiedział k a n c le rz  H it le r  —  n a rz u c a ć  
k o m u k o lw iek  n aszych  poglądów . Boi 
szewizm — przeciw nie  —  chce na rzu  
cać swoje m e tody  ca łem u światu. Ro 
s ja  ro zw ażan a  n a  p rzes trzen i h is to rii 
od Iw an a  G roźnego i P io tra  W ielk ie  
go aż do  L e n in a  i S ta lin a , idzie  i roz 
w ija  się s ta le  p o  te j sam e j lin ii, k tó ra  
w y n ik a  z je j c h a ra k te ru  narodow ego . 
N aw et sk ło n n y  je s tem  zdobyć  się na 
ośw iadczen ie , iż R osja zn a laz ła  w o r 
g an izac ji ob ecn e j Sow ietów  najlepszy  
w yraz  d la  sw ego c h a ra k te ru  n a ro d o ­
wego. J e d n a k  dla ri szty E u ro p y  orga 
n izae ja  ta  m ogłaby  być  ty lko  k a ta ­
s trofę  —  m en ta ln o ść  bolszewicko-ro-- 
syjsika różni się od m en ta lnośc i  in ­
n ych  n a ro d ó w  eu rope jsk ich . N a iw ięk  
szym  niebezp ieczeństw em  dla E u r o ­
py, tak  jak zresztą dla Niemiec, było 
by, gdyby iNiemry uległy zbolszewizo 
w aniu .

N iem cy —  ośw iadczył kanc le rz  
Hitler — w o s ta tn im  m om enc ie  za ­
trzy m a ły  trag iczny  p roces  bolszewiza 
cji św iata .

P o  s c h a ra k te ry zo w a n iu  podstaw  
spo łeczm  h  i ekonom icznych  na rodo  
wego socjalizm u, k an c le rz  H it le r  wy 
pow iedz ia ł się za w sp ó łp ra c ą  między 
narodow ą . N a ro d v ourone isk ie  są 
s tw orzone  po to, aby  w sp ó łp racow ać  
ze sobą w dziedzinie w spólnego  roz 
woju gospodarczego. W ojny, a zwła 
szcza o s ta tn ia  w ojna , w in n a  być trak 
to w an a  z p u n k tu  w idzenia  ob jek ty w  
nego, jak o  na jw iększy  błąd. O skarża  
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ją  N iem cy —  zaznaczy ł k an c le rz  Hit 
ê r  iż z am k n ę ły  się w c iasn y m  ob 

rębie swego w ew nętrznego  życia gos 
podarczego . .Nie b ierze  się pod  uw a 
gę, iż N iem cy zostały  b a rd z ie j  do tkn ię  
te przez w szechśw ia tow y  p rz e w ró t  go 
spodarczy , niż k a ż d j  inny  k ra j  i że 
m us ia ły  szu k ać  no w y ch  dróg .

O ile eliodzi o s to su n k i fran o u sk o - 
n iem ieek ic , to k a n c le rz  H itle r  ośw iad  
czył, że w ciągu  ca łe j h is to rii m ie liś  
in y  z F ra n c ją  liczne k o n flik ty , lecz 
n iem n ie j je steśm y  n a ro d am i, p o ch o ­
dzącym i z tego sam ego  pn ia . W  histo 
rn  sw ej w y m ien ia l iśm y  m iędzy  sobą 
idee, s łuży liśm y sobie w za jem nie  
p rz y k ła d e m  i n au k ą ,  m a m y  więc 
’ m i  oj p rzyczyn , aby  się nie n ienaw i 
dzieci, n is zuby się w za jem nie  podzi

Heni. in konferował z Hitlerem
Dzień dzisiejszy może przynieść pewne wyjaśnienie sytuacji
B E R L IN  (P a t) . K anclerz H itle r 

p rz y ją ł dziś w  B crch tesgaden  K o n ra  
d a  H en le in a . R ozm ow a, k tó ra  —  ja k  
stycliać  —  trw a ła  k ilk a  godzin, toczy  
ta  się p o d o b n o  w  obecności m arsza! 
k a  G oeringa.

LO N D Y N  (P at). Z o fic ja ln e j s tro  
n y  b ry ty jsk ie j w y jaśn ia ją , że w yjazd  
H en le in a  do Iłe rch tcsg ad en  n a s tą p ił z 
in ic ja ty w y  lo ru a  R u nein iana , k tó ry  
zw róc ił się do  H en le ina  z p ro śb ą  o za 
b ra n ie  osobistego  p ism a R u n cim an a ,

sk ie ro w an eg o  do k a n c le rz a  H itle ra  i 
m ająceg o  n a  celu  u zy sk an ia  pom ocy  
H itle ra  d la  m isji R u n c im an a .

H en le in  po d łuższych  p e rsw az jach  
zaró w n o  lo rd a  R u n c im an a , jak  i je 
go o to czen ia  zgodził się  n a  w y jazd  do 
B ereb tesg ad en .

PRAGA (P at). P re z y d e n t re p u b lik i 
B enesz p rzy ją ł dziś p rzed  po łu d n iem  
lo rd a  R u n c im an a , z k tó ry m  odbył 
d łuższą  rozm ow ę.

Wsońlny front wszystkicii mniejszości

wuac.

PRAGA (P at). K oresponden t P a t 
odby ł rozm ow ę n a  tem ar o becnej sy 
tu a c ji p o lity czn e j z p izcw ódcą  m n ie j 
szóści w ęg ie rsk ie j 7 h r. E ste rh azy m  
P o d k reś li!  on n a  w stępie, że w  w alce 
m n ie jszości z rządem  p ra sk im  o swT<

p ra w a  do jść  m u si n iew ą tp liw ie  do 
w spó lnego  fro n tu  w sz js tk ic h  m n ie j­
szości. Byłoby to  oezywńścic w ysoce 
n ie  n a  ręk ę  rządow a. W  ob ecn e j cliwa 
li is tn ie je  ju ż  duża  w sp ó łp raca  i ścis 
ly  k o n ta k t p o m .ęd zy  p rzew ódcam i

Dekret antyżydowski we Włoszech
IłZYM. (P at.) R ada .M inistrów  na 

waiiosek M ussoliu icgo  ja k o  m in is tra  
sp ra w  w ew n ę trzn y ch  u ch w aliła  dziś 
d e k re t re g u lu ją c y  sy tu ac ję  cudzo ­
ziem ców  ra sy  ży d ow sk ie j, k tó rz y  o 
aiedlili się w e W łoszech , w  L ib ii i po- 

| s iad ło śc iach  egejsk ich  p o  dn iu  1 sty- 
j czn ia  191!) r. D ek re t do tyczy  rów nież 

ty ch  Ż ydów , k tó rz y  w tym  ezasie uzy 
sk a li o b y w ate lstw o  w łosk ie .

A rty k u ł 1 d e k re tu  głosi, że p o ­
cząw szy od d n ia  o p u b lik o w an ia  dek 
re tu  zak azan e  je s t Żydom  utrw a lan ie  
(stab ilis irc ) sw ego sta łego  m ie jsca  z a ­
m ieszk an ia  wc W łoszech , L ib ii luli 
posiad łośc iach  egejsk ich .

A rt. 2 głosi: Za Ż yda w  ro zu m ie ­
n iu  n in ie jszego  d e k re tu  u w ażan y  jest 
ten , k to  u ro d zo n y  je s t z  obo jga  ro d z i­
ców  ra sy  żydow sk ie j, n aw e t wrtedy , 
jeżeli w yzna je  dziś in n ą  re lig ię  niż 
żydow ską.

A rt. 3 p o s tan aw ia : P ra w o  o b j wa- 
tclstwTa  w łosk iego  n ad an e  Ż ydoin  z a ­
g ran iczn y m  p o  1 styczn ia  1919 r . z o ­
s ta je  au to m a ty czn ie  cofn ięte .

W  m yśl a r t. 4 cudzoziem cy rasy  
żydow sk ie j, k tó rz y  w' d n iu  ogłoszeniu 
n in ie jszego  d e k re tu  z n a jd u ją  się  we 
W łoszech , L ib ii lub- posiad łośc iach  
eg e jsk ich  i k tó rz y  zam ieszk a li tan i 
po 1 s ty czn ia  1919 r., m u szą  opuście 
W łochy , L ib ię  lub  p o siad ło śc i egej­
sk ie  w  ciągu  6 m iesięcy , licząc od 
d n ia  og łoszen ia  tego d e k re tu .

Ci, k tó rz y  n ie  sp e łn ią  tego  obo­
w iązku , z o s ian ą  w ydalen i.

RZYM. (P at.) O głoszony w  d n iu  
w czo ra jszy m  d e k re t p rz e w id u ją c y  wy 
d a len ie  w szystk ich  % d ó w  z a g ra n ic z ­
ny ch , k tó rz y  osied lili s ię  po  1 stycz  
n ia  1919 r., je s t p rzed m io tem  żyw y** 
k o m e n ta rz y  wr k o łach  p o lity czn y ch  1 
dy p lo m aty czn y ch . Z w ra c a ją  tu  uw a-

Z d e m a s k o w a n ie  t a k t  / k i  k o m u n i  s t ó w  fr a n c u sk ic E i

PASlYŻ, (Pat). Posiedzenie komisji I Daladiei — wyjaśniając ostatnie zarządzę 
»praw wojskowych Izby Deputowanych, l nia na rzecz wzmożenia produkcji — w

ostry sposób zaatakował taktykę komun!przed którą prem ier Daladfer złożył ob 
izerne wyjaśnienia na temat zagadnień 
obrony narodowej w związku z obecną sy 
fuacją międzynarodową, obfitowało w 
ciekawe momenty polityczne.

Charakterystycznym inomenem obrad, 
iwladczącym o zasadniczym konflikcie 
między obecnym rządem a komunistami, 
był incydent między prem ierem  a ampu­
towanym komunistycznym Carnavin.

J<n( podaje prasa paryska w niedy­
skrecjach z posiedzenia komisji, premier

stów francuskich, demaskując ich dwuli­
cową g rę . Premier wykazał, i i  KOMUNi 
SCI ROBIĄ WSZYSTnO, ABY PC N P/C  
FRANCji- W AWANTURĄ WOJENNĄ. A 
JEDNOCZEŚNIE SABOTUJĄ DZIEŁO 
OBRONY NARODOWEJ.

Obecnie nie jest odpowiedni moment 
  oświadczyć miał premier, wedle rela­
cji sprawozdawcy parlamentarnego „Le 
Jour" aby prowadzić politykę 5»zn Kicho 
ta w polityce międzynarodowej. Niestety

j t a k . n ś e i r & s o w a i i i e

polskrm lotem stratosferycznym
GDYNIA, (Dat) Wczoraj przybył do 

Gdyni na M/S „Piłsudski" znany am ery­
kański lotnik balonowy mjr Stevens, za­
proszony podczas pobytu w Ameryce 
Przez kpt. Burzyńskiego. Mjr Stevensa po 
witał w porcie śpf. Burzyński oraz przed 
stawiciele miejscowej pracy. Jak wiado- 
mo, mjr Stevens, który w r. 1935 osiągnął 
na balonie slratosterycznym wysokość 
22.066 mjr. przybył do Polski, aby być 
obecnym przy polskim locie do stratosH 
«Y-

W udzielonym wywiadzie mjr Stevens 
9 wiadczył, że fachowe koła emerykańs- 

in te re su ją  się bardzo Dolskim lotem

stratosferyczny r. Przywiózł cn szereg 
przyrządów naukowo-badawczych do ich
sprawdzenia, m. In naczynia do bra.ija 
powietrza, które później w Ameryce bę 
dzie poddane badaniu przez specjo 1stów. 
Radio nowojorskie zwracało się o trans­
misję lotu. Również lotem zainteresow a­
ło się pięć firm filmowych, Koła fachowe 
w Ameryce przypuszczają, że polski ba­
lon stratosferyczny osiągnie większą wy 
sokość od amerykańskiego o jakie trzy ki 
Iomefry.

Pobyt mjr Słevensa w Polsce potrwa 
około trzech tygc dni.

muszę stwierdzić — powiedział rzekomo 
Ja .a u  er — iż ci, którzy usiłują wepch­
nąć mnie na drogę nowych ustępliwości, 
są tymi samymi, którzy jednocześnie uda 
remniają sprawę zwiększeń,a produkcji 
na rzecz obrony narodowej.

Gdy deputowany komunistyczny Car- 
navin usiłował wszcząć polemikę z pre­
mierem wysuwając argum ent. Iż nie tnoż 
na mówić o zwiększeniu godzin pracy, 
dopóki nie zostanie rozwiązana spiawa 
bezrobocia, premier miał odpowiedzieć: 
,,nie na tym polegn zagadnienie Powta­
rzam Jeszcze raz. że ile *azy wysuwałem 
żądanie zwiększenia czasu pracy celem 
wykonania jak najpilniejszych zamówień 
dla wojska, komuniści i ich przyjaciele 
zawsze i kategorycznie mi go odmawiali 
Nie ch ę „laj-mować opinii publicznej, 
lecz także nie można usypiać czujności 
społerzeńsiwa. Albo zdecydujecie się na 
umożliwienie zwiększenia produkcji na 
cele obrony narodowej, albo Francja mu 
sl zrezygnować z rołl wielkiego moearst 
wa. co w konsekwenc < musiałoby dopro­
wadzić do zmiany całej polityki zagrani­
cznej.

Jak zaznecza sprawozdawca e,Le Jour", 
wystąpienie prem iera było wyraźnym 
zdemaskowaniem taktyki polityki francu­
skie] partii komunistyczne], która prąc do 
zbrojnego konfliktu, sabotuje francuską 
obronę narodową, gdyż WYNIKI WOJNY 
DLA PARTII KOMUNISTYCZNEJ SĄ OBO 
JĘTNE. PONIEWAŻ WOJNĘ KOMUNIŚCI 
UWAŻAJĄ ZA ŚRODEK DO WYWOŁA­
NIA REWOLUCJI MIĘDZYNARODOWEJ.

£ę, że liczba Ż ydów  wc W łoszech  b y ­
ła  zaw sze b a rd z o  zn ik o m a i d la tego  
W łochy  w  o s ta tn ic h  czasach  s ta ły  się 
te ren em  dość ożyw ionej im ig rac ji Zy 
Sów  i  in n y ch  k ra jó w . L iczb a  ty ch  
p rzybyszów  n ic je s t d o k ład n ie  znana . 
J a k  m ów ią , liczba  ta  w ah ać  się  m oże 
w  g ran icach  od 15 do 25 tysięcy  osób.

Kto został dotknięty 
dekretem

RZYM, (Pat). Dekret o wysiedleniu Ży 
dów zagranicznych, którzy osiedlili się 
w e Włoszeen po 1 stycznia 1919 r., wy 
wołał bardzo silne wrażenle zarówno 
wśród uchodźców żydowskich, którzy o- 
statnio przybyli do Włoch z Niemiec I 
Austrii, jak i wśróc Żydów, którzy w clą 
gu ostatnich kilkunastu la t uzyskali oby­
watelstwu włoskie, a którzy obecnie bę­
dą musieli emigrować. W praktyce dotk 
nie on najsilniej żydowsxie środowisko w 
Trieścic i M ediolanie, gdzie element ży­
dowski slaie się powiększał w ciągu pa­
ru ostatnich lat. Również w Rzymie osie 
dliło się wielu lekarzy Żydów z Niemiec i 
innych krajów, którzy zdobyli sobie roz 
legte siosunki. Najsilniej jednak działa­
nie dekretu da się zapewne odczuć w 
branży kupieckiej i ubezpieczeniowe]

O drębne zagadnienie stanowi pozycja 
Żydów w Libii, gdzie liczba ich wynosi 
podobno 21 tys. praw dopodobnie jzr.ani 
oni bedą za tubylców, aczkolwiek nie 
W iadomo, ilu len osiedliło się po roku 
.919. „prawe tę  wyświetli zapew ne spis 
ludności żydowskiej będący obecnie w 
toku.

Nadmienić również należy, że w Abi­
synii jest okoio 50 tysięcy mieszkańców 
wyznąnia m oiieszowego, ale ludności tej 
dekre t nie będzie obowiązywał, ponie­
waż * posiadłości zamorskich obejmuje 
on tylko linię I wyspy Egjskie.

W kołach politycznych panuje przeico 
nanie, że wkrótce nastąp! uregulowanie 
praw i obowiązków Żydów włoskich, za­
mieszkałych we Włoszech przed 1. I. 
1919 r. których dekret dzisiejszy nie do­
tyczy.

w ęg iersk ie j m n ie jszości a  p rzew ódea 
m i in n y ch  m n ie jszości. Rzecz oczyw i 
sta , że osiągn ięc ia  o k tó re  w alezy  p a r  
tia  n iem iecko  - su d eck a , m u szą  być 
p rzy zn an e  tak że  in n y m  m n ie jszo ś­
ciom .

N a z a p y tan ie  k o re sp o n d e n ta  B at
0 o p in ię  jego w sp raw ie  now ych  p ro  
jek tó w  rządow ych , E s te rh a z y  ośw iad  
czył z nac isk iem , że d o ty eh ezas żad 
ne j m nie jszości n ic p rzed s taw io n o  do 
w glądu  żadnego  now ego p ro je k tu  
rządow ego z w y ją tk iem  s ta ry c h  p ro  
jek tó w  jeszcze z czerw e a .b r .

Up nia tymczasem 
zdezorientowana

PRAGA (P a t). „B o h e in ia“ w yraża  
p rzekonan ie^  należy  oczekiw ać, że po 
pow rocie  H en le in a  przedłożony bę­
dzie rząd o w i k o n trp ro je k t SD P. O Ile 
by  się  to  sp raw d z iło , to  w idok i ociprę 
żen ią  w  najb liższy m  czasie  znow u  
m ale ją . J e d n a k  d o tychczas u trz y m u ­
je  się  pogląd , że p re m ie r  H odża  w 
czasie zap o w ied z ian e j ne  p ią te k  ro z ­
m ow y z d e leg ac ją  S 9 P  zak o m u n ik u  
j e j e j  o fic ja ln ie  p o d s ta w y  now ego p ro  
je k tu  rząnow ego . -

PARY Ż (P a t). M in. l ło n n e t odbył 
dziś rozm ow ę z a m b asad o rem  Rzeszy 
h r , W elozkicm . R ozm ow a, ja k  zapcw  
n ia ją  w k o łach  o fic ja ln y ch , m ia ła  cha 
ra k te r  in fo rm acy jn y .

„L e .Tour“  tw ierd z i, że rozm ow a 
p rzy n ieść  m ia ła  fra n c u sk ie m u  m in i­
s tro w i now e e lem en ty  do p rzy p u sz ­
czeń, że m ożna liczyć n a  zad o w a la ją  
ce w y n ik i m isji lo rd a  R u n c im an a .

K o i i i i o f r n c t e m i .  Pydza-Sra g«ego 
SDOw^do z g o w  A x r to w 'r z a
KRa KÓW. (Pat.) Na ręce wdowy po 

ś. p. Teodorze Asentowiczu, b, rektorze 
Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie, 
P. Marszalek Smigty-Rydz nadesłał de­
peszę kondolencyjną treści następującej'

„Proszę o przyjęcie serdecznych wy­
razów współczucia z powodu bolesnej
1 nieodżałowanej straty, kióra jeanocześ 
nie i sztukę polską okryła głęboką ża­
łobą". — Śmigły-Rydz, Marszałek Polski.

Ponadto nadesłali wdowie depesze 
kondolencyjne prawie wszyscy rektorzy 
wyższych uczelni w Polsce, szereg ar!y. 
stów, literatów i dziennikarzy i inn.

Pr/eno sienie radlone  
Min. W.R. i 0 . P.
WARS7AWA, (Pat). Minister VvR i OP 

prot. dr. Wojciech Świętoslawski w ygto- 
si z okazji rozpoczęr:a roku szkolnego 
dwa przemówienia przez radio w nie­
dzielę 4 września o goaz 13 ao  rodzi­
ców i nauczycieli, oraz w poniedziałek 5 
września o godz. 11 do młodzieży szkol­
nej,

Kombatanci polscy 
w Niemczech

dERl IN, (^af). Wczoraj o godzinie 
19,30 przyD yła  tu de-iegacja kombatan­
tów polskich pod przewodnictwem gen 
Jarnuszkiewicza, powitana na dworcu 
orzez przewodniczącego związku komba 
tanlów niemieckich gen. Coburga.

Gen. Żeligowski u p. Premiera
W A RS7A W A , (PA T). —  P a n  P re  ( 

zes R ad y  M in istrów  gen. S ław oj | 
S k ład k o w sk i p rz y ją ł w d n iu  1 w rze  
śn ią  r . b. gen. Ż eligow skiego  w  sp ra  
w aeh  w ileńsk iego  o k rę g u  p o se lsk ie ­
go, a  n as tę p n ie  sen, H a sb a c h a  w s p ra  
w ach  o rg an izaey j n iem ieck ich  w  P o l 
see.

W ARSZAW A, (PAT). —  P a n  P re  
zes R ady  M inis trów  gen. Sławoj 
Składkow  ski p rz y ją ł  w dn iu  1 w rześ­
n ia  rb. p rzeds taw ic ie l i  k o m is j i  cen­

tra lne j  K lasow ych  Zw iązków  Z aw o­
dow ych  i P P S  w osobach  pp. A rci­
szewskiego, R w ap ińsk iego , P u z a k a  i 
T  op inka .

YV C7.asie aud ienc ji  p o ru sz a n a  b y ­
ła  sp ra w a  obchodu  20-lecia n iepod­
ległości i zb iórki p ieniężnej na FON, 
sprawry um ó w  zbio row ych  robo tn i­
k ó w  przem ysłu  m eta low ego, w resz­
cie sp raw a  w yłączenia  od ubezpiecze 
n ia  cliorobowrego ro b o tn ików  za tru d ­
n io n y ch  w zak ład ach  wojskow ych.
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Kościół i partia w Rustrli
I r mxR ĘCi2 wszystkich szkćł zakonnych
W IE D E Ń  Ń (Pat).  Dziś ra n o  w yda  

ne  zostało  zarządzen ie  o zam kn ięc iu  
w szys tk ich  szkół a u s tr iack ich ,  p ro w a  
d zonych  przez z ak o n n ik ó w  Na sk u ­
tek tego zakazu  p rzes ta je  is tn ieć  m. 
in. znane  w iedeńsk ie  S ch o t ten g im n a  
s ium , p ro w ad zo n e  p rzez  o. o. b en e ­
d y k ty n ó w  i założone w r. 1807.

Vt edług k rą ż ą c y ch  pogłosek, w tu 
te jszych  k o łach  k a to l ick ich  sp raw a  
p rz e d s ta w ia ła  się n a s tęp u jąco :  ka rd y

( na ł  In n i tz e r  ,p ra g n ą c  u ra to w a ć  w o 
b ecn y ch  ro k o w a n ia c h  ten typ  szkół, 
z a p ro p o n o w a ć  m ia ł  rzek o m o  rozcią  
gnięcie s topn iow ej l ikw idac ji  ty ch  
szkó ł na  p rzec iąg  8 lat i p rzed s taw ił  
p o d o b n o  tę p ropoz i  cję Rzymowi. Wa 
ty k an  p ro je k t  ten  rzekom o  odrzucił,  
co sp o w o d o w ać  m ia ło  n a ty ch m ias lo  
wą re a k c ję  k ie ro w n iczy ch  w ładz p a r  
ty ju y c h  w fo rm ie  w y danego  dziś roz 
p o rząd zen ia  o zu pe łnym  zam knięc iu  
ty ch  szkół.

Kursy dis b. m in istrów  austriackich 
w... oN*ie odusobnhtila

WEDEŃ, (Pet). Wedtug wiadomości, 
nadchodzących z obozu odosobnienia w 
Dachau, pracuje tam w kopalniach m. in. 
b. austriacki minister Hsrnbestal, W Da­
chau, urządzono odczyty dla więźniów. 
B naczelny redaktor liberalnej gazety 
wiedeńskiej ..Der Tag" Kalmar prowadzi

wyktady o ideologii narodowo-socjalisty 
cznej.

Słuchaczami kursów są wszyscy dawni 
ministrowie i politycy austriaccy, Kursy 
*C; odbywają się z nakazu partii narodo- 
v/o-socjalisiycznej.

C d  z d o b y ł  g e n .  F r a n c o
© $ i s jo f e i /  S a is s p a i i& k i© !
RZYM (?at.) Prasa ogłasza statystykę 

łupów wojennych, zdobytych od począł 
ku hiszpańskiej wojny dom owej pizez 
wojsk-' gen. Franco. SiafystyKa wyszeze 
gólnia m ateriał wojenny rosyjski, angiel­
ski, francuski, Stanów Zjednoczonych I 
meksykański. Najwięcej orzypuda na ma­
te r ia ł rosyjski, a nłlanowicie: czołgów 
84, armat 71. m oździerzy I miotaczy 
bomb 275, e. k. m. 561, karabinów ręcz­
nych 35.000. Liczba dział francuskich, 
zdobytych przez wojska gen Franco wy

nosi 85. Liczba c. k m. ze Stanów Zjedn 
wyraża się cyfrą 630.

Ponadto prasa informuje, i e  ogółem 
strącono jo  dnia 30 czerwca b r. 309 sa­
molotów rosyjskich t 139 rrancuskicn. -

Dzienniki włoskie, komentując powyż 
sze dane, zwracają uwagę, że statystyka 
zdobyczy wojennych gen. Franco nie da 
się absolutnie pogodzić z zasadą niein­
terw encji, głoszoną przez tak zwane • ’iel 
kie demokracja, dostarczające masowo 
broni Hiszpanii rządowej.

W Palestynie oadłn w s er tni 2T0 osób
Dalsze a H y  .terroru nie us>f afą

JEROZOLIMA, (PatJ. W starej dzielni­
cy miasta ciężka ra rny strzałami rewol­
werowymi został wczoraj arabski bur­
mistrz położonej w pobliżu Jerozolimy
wsi. W Jaffie znaleziono w poczekalni le 
karza zastrzeloną pewną wybitną osobi­
stość arabską. Przed niedawnym czasem 
A rab ten by} ciężko ranny i wczoraj po 
raz pierwszy wyszedł ze szpitala. Ogó-

Pożegfl8ife  jrac*. 7̂ w is tO ¥ s V e ? o
WARSZAWA, (Pat). W dniu wczoraj­

szym oabyio się . min. WR ‘i OP w obec 
ności wicemin Aleksandrowicza pożegna 
nie ustępującego naczelnika wydłiatu 
sztuki dr. Wt. Zawistowskiego przecho­
dzącego na stanów,sito dyrektora państ­
wowego instyutu sztuki ieatrainej, oraz 
przekazanie agend wydziału nowomiano 
wanemu naczelnikowi Faustynowj Dziko 
wi.

Przemówienie wygłosił wiceminster 
Aleksandrowicz.

W godzinach popołudniowych dr. W. 
Zawistowski objął obowiązki dyrektora 
państw, init. sztuki teairalnej.

Komitet budawy Kopca
m  S s w  ń cu

KRAKÓW, (Pat). W dniu 28 sierpnia 
br. odbyto się na Sowińcu zebranie wy 
działu wykonawczego komitetu bjdowy 
kopca Józefa Piłsudskiego z udziałem 
prezesa komitetu budowy kopca marszał 
ka Sejmu W alerego Stawka i członków 
komitetu sen. gen. dr, Zarzyckiego i płk 
jnż. Torunia

Po zapoznaniu się na mieiscu ze sta­
nem roDÓt przy otoczeniu kopca ^twier­
dzono, i e  prace te postępują normalnie j 
planowo według uprzednio ustalonych 
wytycznych.

Ponadto delegaci komitetu budowy 
kopca w osobach sen. gen. dr. Zarzyc- 
k ego, pfk. in: Torunia i rzeczozna vcy
mir. Piekarczyka przeprowadziły 7 z ko­
lej okresową kontrolą gosnodarki finan 
sowej wydziału wykon, komitetu budowy 
kopca w Krakowie przy współudziale 
członków wydziału: gen. Narbutł-Włu- 
czyńskiego, prezydenta dr Katolickiego, 
dyr. Kochanowskiego, pp!k. Pa:erskieqo i 
mjr. Soczyńskiego.

Rewizja wykazała całkowitą zgodność 
sprawozdania rachuurrkowego za pierw­
sze półrocze 1933 r. z księgam1 i dowoda 
mj kasowymi oraz ze stanem funduszów, 
ulokowanych w PKO i w KKO w Krako­
wie.

e u f t ® r s * ’s t c m m i 8

BURGOS. (Pat.) Rząd gen. Franco 
mianowaf nowych gubernatorów w 12 
prowinciacn. Nominacje zmierzają do za­
stąpienia w administracji osobistości po­
litycznych przez fachowców. Większość 
nowych gubernatorów ma za snbą długo 
letnią praktyką administracyjną.

łem w dniu wczorajszym zabitych zostało 
5 osób, Policja dokynafa licinych are­
sztowań.

Ofiarą te rro ru  w miesiącu sierpniu pa 
dło 266 osób, któro zostały zabite bądź 
zmarły na skutek odniesionych ran W 
tej liczbie znajduje się 193 Arabów i 48 
Żydów, rnszta przypada n? obywateli 
brytyjskich.

a&BSBBSaaBBBHS3*B

KruniM telegraficzna
— Ha jednym z p'zystaTików kolei 

podziemnej paryskiej znaleziono węża
boa długości 2,5 metra. Został on pozo­
stawiony w skrzynce przez nieznanego 
pasażera- kolei pc.dziemnei.

. — Wczoraj wyjechało z W iednia *000 
emigrantów żydowskich, udających się 
do Palestyny.

— Skutki trwających nadal gwałtow­
nych ulew w Austrii przybierają corai to 
groźniejszą formę. W Austrii Dolnej 
Górnej i Bi rgenlandzje stoją pod wodą 
pola nie,az na przestrzeni kilkunastu mil. 
Największe szkody wywoła.ty uiewy 
wzdłuż linii kolejowej Franciszka-Józefa, 
przerwane; w wielu miejscach.

— W 1937 r. zginęło w Kanadzie 
skutkiem wypadków samochodowych 
1.626 osób, w 1936 r. — 1.316, o w 1935 
tylko 1 224. Samobójstw było w 1937 r. 
976. morderstw 138, utonęło 874, w ko­
palniach zaś zginęło 251, w wypadkach 
lotniczych 29.

— W mieście Monterey w stanie 
N'ievp (Mefc, ykf komunistyczne związki za 
wodowe proklamowały strajk powszech­
ny Robotnicy atakują „władze pracy", 
zarzucając itn sobotowanie postulatów 
robojniczych. Kolejarze również przyślą 
pili ao  strajkj.

TALLIN, (Pi-tj. Już od trzech dni cała 
Estonia 1 pobiiside wyspy wzdłuż jej wy 
brzeży spowiła jest w gęste chmury dy­
mu. W Karwie i Pełseri widoczność nie 
przekracza 70 metrów. Jak tc  już stwier­
dzono, cym napływa z nao terytorium 
zSRR, gdzie cd  kilkunastu dni płoną la­
sy na bagnistych terenach nadgranicz­
nych. O gień można obserwować wzdłuż 
całej granicy estońsko-sowieckiej — o 15 
km na północ od Ntfwy aż do południo­
w ego krańca — do m. Pełseri. Ruch okrę 
towy napotyka duże trudności, gdyż dym 
stoi gęsio nie tylko nad lądem lecz I nad 
zatoką Fińską. Naa Finlandią i po przez 
Szwecję dochodzi do granic Norwegii. 
Statki płyną pr*y akompaniamencie ryku 
syren, iak wśród najgęstszej mgły. Statki 
kursują z dużym opóźnieniem.

Z Narwy donoszą, ie  wediug wiado­
mości z pogranicza, pożar powstał w po

Pcgrzeb ś. r. pref. Sf, 
Szobera

WARSZAWA. (°at.) We czwartek, dn. 
1 wrze^.iia, odbyt się w Warszawie po- 
grzeD zmarłego przed trzema dniami 
ś. p. prof. Stanisław** Szobeia, znakomi­
tego uczonego i pedagoga.

Nabożeństwo iafoLne odprawione 
zostało w kościele Sw. Krzyża w obec­
ności ministra '77. P j O. P prof. Woj­
ciecha Swiętoslawskiego i przedstawi­
cieli świata nauko-wego j pedagogicz 
nego.

Piaiwsze przemówienie nad trumną 
wygłosił rektór U. J P p-0f. Antonie­
wicz.

(J ijslon e  roioiow y M « b a ie u e
w 0ę  PofsVą a L itw a

KOWNO. (Pat.) Prasa litewska pudaje 
stałyslykę rozmów telefonicznych, orze- 
prowadzonych w Kownie z zagranicą w 
ciągu llpca rb. Na pierwszym m.ejscu 
znajduje się Łotwa, na drugim Niemcy, 
a na trzecim Polska.

!UewsK&go
K O W N O  (Pa t) .  P r z e d s t a w i c i e l a m i  s e jm u  

l i t e w sk ie g o  n a  m i ę d z y p a r l a m e n t a r n ą  k o n f e ­
r e n c j ę  h a n d l o w ą  w W a r s z a w i e  b ę d ą  posło 
wie B a r k a u s k a s  oraz W iliu sz is .

U chw yty  z
da u tw y

KOWNO (Pat). „Lietuvos Żinios" podaje 
za agencją żydowską, że w ostatnich cza 
sach do Litwy przybywa drogą nielegalną 
coraz więcej Żydów, uchodźców z Niemiec.

Statek litewski w Gdyni
GDYNIA, (Pat). Dnia 31 ub. m. przy­

był do Gdyni statek litewski „Kaunas", 
który w porcie drzewnym ,,Pagadu" zała­
dował kooalniaki dla Anglri.

bliżu m. Koma/o wsKOje. W czoraj już o- 
gleń rozprzestrzenił się na obszarze kilku 
dziesięciu kilometrów. Aczkolwiek biak 
jest szczegółów, to  jednak UTRZYMUJE 
SIĘ PRZEKONANIE, ŹE WŁADZE SOWIEC 
KIE UMYŚLNIE PODPALIŁY LAS dla 
oczyszczenia ‘arenu nadgranicznego.

Prasa estońska jednomyślnie tw ierdzi, 
że pożar został wywołany celowo, pedob  
nie jak tc  uczyniono latem nad zatoką 
Fińską u ujścia rzeki Lungi. Zdaniem 
prasy oczyszczanie pogranicza przepro 
wadzane jest w celach wyłącznie strateg! 
cznych.

W ostatniej chwili donoszą z pogranl 
cza, że z tery torium  soa!ec.[\!ego słychać 
było wyraźnie wybuchy bomb. lak przy 
puszczają, władze sowieckie przystąpiły 
do g a irm ia  pożaru, który przerzucił się 
widocznie zbyt daleko w głąb kraju.

— Z różnych miejscowości, położo­
nych w Szwecji północnej donoszą, i ł  
wiatr wschodni Dędzi gęste chmury dymu, 
które zbliżyły się do Sztokholmu i wysp 
py Golland. Według informacyj letninów 
szwedzkich, którzy powrócili ze Związku 
Sow:eckiego, dvm ten pochodzi z pożaru 
olbrzymich obszarów lasów.

P r e m ie r  S ł a w o i - S k ł a d k o w s k l  
p r z y b ę d z ie  d o  P iń s k a  ?

Na m a ją c y  się oab y ć  w d n ia c h  3 
i 4 w rześn ia  gw iaździs ty  zlot A eroklu  
bów, o rg a n iz o w a n y  p rzez  Polsk i Ae­
ro k lu b  w P iń sk u  pod  p ro te k to ra te m  
m arsza łk a  S en a tu  p. P ry s to ra ,  m a ią  
podo b n o  p rz y b y ć  rów nież  p re m ie r  
Rady M in is trów  gen. S ław oj Skład- 
kow sk i,  in s p e k to r  a rm ii  t p rezes  Za- 
r z ą a u  Głównego L O P P  gen L, Ber- 
becki i szef d e p a r ta m e n tu  lo tn ic tw a  
gen. Rayski.

W zaw o d a c h  i p o k a z a c h  lo tn i­
czych w eźm ie udz ia ł  20 m aszy n  z 60 
ludźm i załogi. L ąd o w an ie  m aszy n  na 
stąpi na  te re n a c h  m aj.  h r .  P la te ro w e j  
Święta W ola . W  niedzielę, po ro z d a ­
n iu  n a g ró d  odbędzie  się b a n k ie t  dla 
u czes tn ików  zlotu.

W śró d  n a g ró d  z n a jd u je  się ró w ­
nież p u c h a r ,  u fu n d o w a n y  p rzez  wo­
jew odę  polesk iego  p. K os tka  - B ie r­
nackiego.

P łk . Lindbergfi Drzyrrusciwo ła d o w a ł
FR A K Ó W  (P at). P u łk o w n ik  L ln d b e rg h , Ie 

cąc z C luj w S iedm iogrodzie  do O łom uńca, 
n a p o tk a ! po  d ro d ze  b a fd zo  ciężkie  w a ru n k i 
a tm o sfe ry czn e , sk u tk iem  czego zm uszony 
by t zboczyć z tra sy  1 l a m i u i  lecieć n a  W ęg 
ry  i p rzez  K a rp a ty  do C zecnosłow acjl, zm u 
szony by t zooczyć i p rzy m u so w o  ląd o w ać  w 
K rakow ie.

Po  zas iągn lęc lu  w p o rc ie  lo tn iczy m  o d ‘ 
k ie ro w n ik a  lo tn isk a  w iadom ości o w a ru n ­
k a ch  a tm o sie ry czn y ch  n a  tra s ie  K ranów  — 
P ra g a  1 po  u z u p e łn ien iu  zap asó w  b f j z j n y ,  
s iaw ny  lo tn ik  a m ery k ań sk i w y s ta rto w ał w 
da lszą  d ro g ę , k ie ru ją c  się na  O łom uniec. 
P u łk o w n ik o w i L ltd b e rg lio w i to w arzyszy  je 
go m ałżo n k a . *

K o s ifc i n rtc is  j a p o n s K o - s o w ie c k t e
dotąd t*9z rczuJtatu

MOSKWA. (Pat.) Ambasador japoń­
ski Szigemitsu odbył wczoraj rozmowę 
z kom. Litwinowem w sprawie delimita- 
cji w obszarze jeziora Hasam, na pogra­

niczu sowiecko-koreańskim.
Porozumienia w sprawie dokumentów 

na jakich mają się oprzeć prace komisji 
delim.tacyjnej dotyenczas nie osiągnięto.

S a lw a  d o  t łu m i?  H in d u s ó w i, «' ’>H
?d -TT

LOHDYN, (Pat). Z Trivana:um (Indie 
połud.-zachod ) donoszą, że w miejscowo 
ści N ęyatikara data policja salwę w tłum 
demonstrujący przeciwko zarządzeniom

Gieó s if, Jeżeli e t o s  m a s o w a ć
Wa WlSSEHSfc

RZYM, (Pat). Rada minlshów, która od 
była wczoraj rano posi-dzen ie  pod prze 
wpdnictwme Mussojiniego uchwaliła, te  
nieodzownym warunkiem do uzyskania 
awansu w administracji państwowej jest 
zawarcie przez iir-ęrśnika małżeństwa. 
Równocześnie postanowiono, że procent 
kobiet zatrudnionych w administracji pań 
stwowej i prywrtnej nie może przekra­
czać 10. Rada ministrów uchwaliła w re­
szcie wprowaazer.ie umundurowania dla 
męzczyzn pracujących w administracji.

E l i & T ż f r  z i ^ l r i i f C O  

m
SZTOKHOLM, (Pat). Poziom Jeziora 

Oskar obniżył się nagle o przeszło 1 
mir. W ciągu kilku godzin wody Jeziora 
były Y/zburzcne i  stały się czarne Jak 
atrament. Szereg ludzi doznało uszko­
dzeń. Zginęło też mnóstwo ryb.

G eologow ie wysuwają szereg hipotez 
starając się wytłumaczyć fo rzadkie zja­
wisko.

w ładz brytyjskich.
5 osób zostało zabitych I 5 ciężko 

rannych.

Po amerykańsku
NOWY JORK, (Pat). Na sklep jubiler 

ski przy 5 Avenue trzech bandytów r,a 
oczach kilku ooficjantów dokona.o imia 
tego  napadu z bronią w ręku. Zrabowaw 
szy b iżu terię  wartości 100 tys. dolarów. 
Bandyci zbiegli.

O k o c o n y  orotest P ^ o n l
W y d zia ł g ier i dyscyp liny  ligi ro z p a try  

w ał w e c zw a rtek  w ieczorem  g łośną  sp raw ę  
n iedz ielnego  m eczu P o lo n ia  C racovia  P ro ­
te s t P o lo n ii (tek s t p ro te s tu  zam ieszczam y n a  
s tr . 7) p rzec iw k o  w yn ik o w i m eczu zosial 
o d rzu co n y  N astęp n ie  w ydział p o stan o w ił za 
b ru ta ln a  g rę  u k a ra ć  P a z u rk a  i N aw ro ta  dw u 
m iesięczną  d y sk w alif ik a c ją , a  S tra u ch a  rów  
nież  d y sk w alif ik a c ją  n a  2 m iesiące , a le  z 
zaw ieszen iem  d w u tygodn iow ym . I ia ry  liczą 
się od  w to rk u  przyszłego  ty g o d n ia , t a l  ie  
w szyscy ci zaw odn icy  w y stay ią  je. |e z e  na  
n iedz ielnym  m eczu P o lo n ia  :— LKS. Poza 

I ty m  w y dział m a w y stąp ić  o zam knięc ie  boi 
sk a  P o lo n ii ze w zględu n a  n ieodpow iedn ie  
zach o w an ie  się  p ub liczności w obec zaw ód 
n ik ó w  C racovil. (P a t).

G le lt fa  w ? r $ ; a w s k a

TOIUO (P a t). N iezw ykle gw ałtow nem u 
T ajfu n o w i, k tó ry  w czo ra j w godzinach  ra n  
ny eh  naw ied z ił Ja p o n ią  tow arzyszy ły  ulew 
ne deszcze, p rz y b ie ra ją ce  m ie jscam i . ka r k 
te r  o b e rw an ia  ch m u r.

T a jfu n  ten , p rzew y ższa jący  żyw io łow oś­
cią  i s ilą  w szystk ie  b u rze , h ió re  w osta tn im - 
ćw ierćw ieczu  naw ied z iły  Ja p o n ię , p o c z jn li  
o lb rzym ie  sp u s to szen ie . T ok io  1 Jo k o h a m a  
udeię te  od  św ia ta  I p o g rążo n e  w c iem n o ś­
c iach  z a lan e  zo sta ły  pi zez po to k i p a d a jąc e  
go n ieu s ta n n ie  w c iągu  7 godzin  deszczu. 
Nie m nie jsze  sp u sto szen ia  w y rząd z ił sza le ją  
cy żyw io ł w K cbe i O saka. T a jfu n , k tó ry  n a  
w iedza J a p o n ię  co ro czn ie  od s tro n y  w ysp 
m an d a to w y ch  n a  po łu d n io w y m  P a cy fik u , po 
su w ał się tym  razem  od w ysp L ooclioo na 
zachód  Ja p o n ii  o raz  od w ysp b o n in  w kle 
ru n k u  po!udniowrym . D rogi, k 'ó ryn» l posu 
w ał się rozsza la ły  żyw ioł, zaznaezy ły  się 
ob a lo n y m i d rzew am i i zerw an y m i z dom ów  
dach am i. G rozę sy tu ac ji pow iększy ły  n iep rze

n ik n io n c  c iem ności i z a lew ający  w szystko  
ulew ny dcazcz. O godz. 1 w nocy d o ta r ł  sza 
lejący  żyw ioł do T o k io , gdzie zan o to w an o  
szybkość w ia lru  17 m etró w  n a  sekundę . W 
dw ie godziny  pó źn ie j d o sz ia  o n a  do 21 m., 
a  o  godz. 4  do  25. D om y zach w ia ły  się w 
sw ych  p o d staw ach , a  w icie z niclr riu ię ło  
g rzeb iąc  w sw ych  g ru zach  m ieszkańców .

R ów nocześn ie  doszło  do licznych  w ypad 
kOw na  m orzu .

W zb u rzo n e  fa le  w yrzuciły  n a  b rzeg  kil 
k a  sta tk ó w , z  k tó ry ch  n a jw ięk sze  uszkodzę 
n ia  o d n iosły  „C itra l“  (15346 to n ), „K un ika  
w a m aru “ (6863 łon) o raz  „ S o ra ch im a ru "  
(4100 ton).

W  H agasz ik ag an aw s w pobliżu  J a k o h a  
m y zd erzy ły  się w czasie sza le jące j bu rzy  
dw a tram w aje , p rzy  czym  przeszło  20 osób 
po n iosło  ciężkie i lże jsze  ob rażen ia .

O koło godziny  8 ra n o  zaczęło nasilen ie  
ta jfu n u  s łab n ąć . YV T ok io , Ja k o h a m u , Kobe 
i O saka , w m nie jszych  m ias tach  i  w siach

p rz y stąp iły  w ładze do ak c ji ra to w n icze j i 
sp o rz ąd z e n ia  b ilan su  o fia r  1 w y rządzonych  
szkód.

W  T ok io  zo sta ły  zab ite  34 osoby  a  p rze  
szło 70 o d n iosło  ra n y . 731 dom ów  zosta ło  
zn iszczonych  doszczętn ie , 4375 częściow o u 
szko d zo n y ch  a  86459 za lan y ch  w odą. R unę 
to  214 kom inów .

12195 osób p o zo sta ło  bez d ach u  nad  glo 
w ą 1 zn alaz ło  sch ro n ien ie  w sp ec ja ln ie  urzą 
d zo nych  obozach .

W  Jo k o h a m ie  w raz  z  p re fe k tu rą  K arag a  
w a zginęły  3 osoby, k ilk ad z ie s ią t zosta ło  ra n  
nych . 417 dom ów  u legło  zn iszczen iu , 3322 
u szkodzen iu  a  4644 za lan iu  w odą. W  porcie  
za to n ęły  3 s ta tk i a  4 zo sta ły  p rzez w zhurzo 
ne  fa lc  w yrzu co n e  na  m ieliznę. S tra ty  w yrza 
dzonc p rzez  ta jfu n  n a  m o rzu  p rz ek ra cz a ją  
5 m ilionów  jen . S tra ty  n a  lądz ie  sta ły m  są 
d o ty chczas n leob liczone, lecz n ie  u lega wąt 
p liw osci, żc są one o lbrzym ie.

Belg' belgijskie 89,97
Dolary  rm erykańsk ie 530.50
Dolary  kanadyjskie 530,00
Flo reny  holendersk ie 290,14
Franki francuskie 14,53
Franki  szwajcarskie 12L55
F u n ty  angielskie 25,87
G u ld en y  gdańskie 100,25
Korony czeskie 15.60
Korony duńskie 115.55
Korony norweskie 129.90
K orony szwedzkie 133.34
Liry włoskie 23,10
Marki fińskie 11,43
Marki niemieckie —
Marki niemieckie srebrne 91,91
Tel Aviv 25,30

A k c j e :
Bank Polski 121,00

P a p i e r y  p r o c e n t o w e :
Pożyczka w ew nętrzna 66 8E
Pożyczka- inw estycy jna  p ierwsza 85,88
Pożyczka  inwestycy jna  druga 84.88
Pożyczka  konw ersy jna —
5%  kolejowa -
Pożyczka  konsolidacyjna 67.00
% 8 ziem ska  doi. k u p o p
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ŚWIAT POD BRONIĄ

:W nocy z 20 n a  21 m a ja  1938 r. 
C zechosłow acja  zm obilizow ała  cały 
jed en  ro czn ik  w sjue około  80 ty  się 
cy ludzi i k i lk a  dyw izy j rzuc iła  na 
g ran icę  czesko —  n iem iecką . Było 
to  w zw iązku  z ro z p o c z y n a jąc y m  się 
1 on f l ik tem , z w a n y m  s p ra w ą  sudecką, 
k tó ry  do tychczas  nie schodzi z listy 
p ie rw szo rzęd n y ch  p ro b lem ó w  dnia. 
S p ra w n ie  w y k o n a n a  m obil izac ja  i 
Wysoki s top ień  w y p o sażen ia  technicz 
nego  w o jsk a  czeskiego zm usiły  do 
n a m y s łu  gotow y n a  d ecy d u jący  k ro k  
Berlin . S p raw a  w  k a ż d y m  raz ie  wy 
p a d ła  im p o n u ją c o  n a  ko rzy ść  Cze­
chów.

C zechosłow ację  zalicza się w n a j  
lepszym  raz ie  do  p a ń s tw  średnich . 
Czy m oż liw ym  jest, ab y  tak  m ały  
tw ó r  p a ń s tw o w y  m ógł się p rzec iw ­
s taw ić  po tędze  liczebnej i techn icznej  
N iem iec?

S tan  i lościow y w o jsk a  czechosło­
w ack iego  oczyw iście  w cale  nie jest 
duży. A rm ia  n ie  re p re z en tu je  m asy , 
k tó ra b y  sam y m  sw ym  c ięża rem  m og 
ła  p rzyczyn iać  się do w y g ry w a n ia  bi 
tew. O b itnośc i Czechów są różne  
z am a, szczególnie m y  P o lacy  po 
p rz y k ry c h  do św iad czen iach  z po b ra  
l /m c a m i  n a  Syberii i Ś ląsku  Cieszyn 
skrrr r .iam y o n ic h  zdan ie  w cale  m e 
poch lebne . Po  za tym i d w o m a  czynni 

am i w  dzis ie jszych  czasach  o deg ry  
wa p o w a ż n ą  jeszcr.e ro lę  czynnik  
trzec i:  techn iczne  zaop a trzen ie  a r ­
mii.

P o d  w zględem  s ta n u  te c h n ic z n e ­
go w o jsk o  czechosłow ackie  stoi na  
bardzo  w y so k im  poziom ie. P o m ija ją c  
p ew n ą  pom oc  techn iczną, j a k ą  oka 
zu ią  zw iązane  u k ła d a m i  w o jsk o w y m i 
F r a n c ja  i Rosja, oprócz  tego  s a m o ­
dzielna p ra c a  w te j  dziedzinie  jest  og 
rom nie  rozw in ię ta .

Czechosłow acja  odziedziczyła  po 
n o n a rc h i i  A usfro -W ęgiersk ie j  dosyć  

boga ty  p rzem y sł  uzb ro jen iow y . D al­
sza jego ro zb u d o w a  zosta ła  d o p ro w a  
iizona do tego, że dzisia j osiągnęła 
ona 21 proc. w yw ozu  b ron i ,  s ta iae  
na  p ie rw szy m  m ie jscu  p rzed  W ie lką  
B ry tan ią .  Sam e zak łady  Skody, k tó ­
re obecnie  p rzesz ły  c a łk o  wacie w rę 
ce p ań s tw a ,  za lrn r ln ia ją  p o n a d  22 
tys. robo tn ik ó w . O bró t  tej f i rm y  już 
w r. 1934 w ynosił  790.000.000 ko rn .

Cały p rzem y sł  zb ro jen iow y  w Cze 
c hach  liczy dzisia j  —  w edług  n iem ie 
ckich  ź ródeł —  77 w ie lk ich  w y tw ó r  
ni w o jen n y ch  Z tego w y tw ó rn i  a m u  
nicji jest 12, p ro c h u  i m a te r ia łó w  wy 
L>ućhowv'’h  5, b ro n i  p a n c e rn e j  — 
6 , sam olo tow  —  8 , s i ln ików  lo tn i­
czych 5, gazów b o jo w y ch  —  6, 
m asek  p rzec iw gazow ych  —  7 i t. d.

. ^ a "zele p ro d u k c j i  w o jen n e j  cze 
skiej stoi dział  sp rzę tu  a r ty le ry jsk ie  
gc,  A tw o rn i  dz ia ł  i m io taczy  m in  
m a ją  Cztsi 6 g łów nych  i kilka m n ie j  
szych O prócz  tego is tn ie je  8 głów­
nych  w y tw órn i  b ro n i  ręczne j  i m aszy  
nowej. Pod  tym w zględem  Czechosło 
w ac ja  k o n ty n u u je  t ra d y c ję  p rzedw o 
jen n e j  Austrii , k tó ra  r>jisila na jlepsze 
fa b ry k i  a r m a t  i na jlepszy  sprzęt:  a r ty  
le ria  a u s tro -w ęg ie rska  by ła  b o d a j  je 
d y n ą  —  d o d a jm y  u z a sa d n io n ą  -—- 
c h lu b ą  cesa rsk o -k ró lew sk ie j  a rm ii.

M ając ta k  wielkie m ożliwości od 
p o czą tk u  swego pow stan ia ,  p o tra f i ła  
C zechosłowacja w ykorzys tać  je b a r ­
dzo sk rzę tn ie  w y posaża jąc  w p ierw  
szym  rzędzie  w łasną  a rm ie  w sprzęt 
techniczny. C h a rak te ry s ty czn ą  cechą 
a rm i i  czeskiej jest s to sunkow o  sdne

Wrełetiia z Brasław. szczyzny

nasycenie  je j  w  a r ty le r ię .  K ażda  dy 
wizja p iecho ty  m a  ta m  oprócz  1 pu ł  
k u  a r ty le r i i  lekk ie j  jeszcze po  1 pu ł 
ku a r ty le r i i  ś rednie j.  P rzy  12 dywiz 
ja c h  n a  stopie  p o k o jo w e j  da je  to  24 
pu łk i  z p rzesz ło  1200 dzia łam i. Dzia 
ła te są ró żn y ch  ka l ib ró w . N a jm n ie j  
sze to są  a rm a ty  po low e 8-cen tym etro  
we, s t rze la jące  n a  odległość 10 k im ., 
poza  ty m  a rm a ty  10,5-cen tym etrow e
0 donośnośc i  p r a w ie  12 k im . i tak  
zw. h a u b ice  k a l ib ru  15 ctm . o donoś 
ności 12 k im .

O prócz  p u łk ó w  p rz y  dyw iz jach  
p iecho ty  są  w  c h a ra k te rz e  t. zw. od 
w odu czyli reze rw y  nacze lnego  w o­
dza 4 p u łk i  a r ty le r i i  lekk ie j,  1 pu łk  
a rb  ś redn ie j  i 6 p u łk ó w  a r t .  ciężkiej.

a r ty lei ii c iężkiej na licza  się 
dzis ia j  ok. 250. Są to  a rm a ty  15 i 24 
ctm., s t rze la jące  n a  odległość 22 i 37 
kim., o raz  m oździe rze  21-ctm. i 30,5 
c tm  o donośnośc i  ok. 13 k im .

*upełn ien iem %arty le r i i  d y w izy j­
nej są  pułk specja lne . M ianowicie  5 
pu łk ó w  a r t .  przeciw lotniczej| 2 pu łk i 
a r t  gó rsk ie j  i 6 ta k ic h  sam y ch  mnV j 
szych jednos tek ,  zw anych  dyw iz jona  
mi. 4 d y w iz jony  a r ty le r i i  ko n n e j ,  1 
pu łk  do spec ja ln y ch  a r ty le ry jsk ich  
p o m ia ró w  i 3 sam odz ie lne  dyw iz jony  
zm oto ryzow ane

A rty le r ia  gó rska  liczy obecnie na 
uzb ro jen iu  00 dział. Jes t  to n o rm a  
p o k o jow a . Na wjypadek je d n a k  w o jny  
p rzew id u je  się podn ieść  s tan  z 2 do 
5 p u łk ó w  g ó rsk ich  z odpo w ied n im  
po w ięk szen :em  ilości dział. Działa 
górsk ie  to są  a r m a ty  k a l ib ru  7,5 i 10 
cm., aostosowran e  do p rzew ożen ia  i 
u s taw ian ia  w  te ren ie  górskim . Są 
więc one ro zb ie ra ln e  n a  części w ten 
sposób, że z ap o m o cą  n iew ie lk ie j  siły 
pociągow ej m o ż n a  p r z e t r a n s p o r to ­
w ać  działo  n a  w ysok ie  szczyty gór. 
Działa  czeskie o w adze  1280 kg. są 
c iągn ione p rzez  2 konie,* a w  razie 
p o trzeby  m o g ą  b yć  n a w e t  t r a n s p o r to  
w ane ręcznie.

Czechosłowacja bardzo wiele uwa 
gi poświęca obronie przeciwlotniczej
1 p rzec iw gazow ej k ra ju .  To też w jp o  
„aźenie a rm ii  w a r ty le r ię  p rzeciw lo t 
ńiczą jes t  s to su n k o w o  znaczne. Już

w r. 1937 by ło  na  uzb ro jen iu  przesz  
ło 120 dz ia ł  tego rodza ju .  Sądząc z 
tem p a  p rz y g o to w a ń  w  o s ta tn ich  cza 
sach, n iew ą tp liw ie  ilość ta  znacznie  
się p o w ięk szy ła  (m ożna p rz y p u sz ­
czać, że t rzy k ro tn ie ) .  Oddziały prze  
■iwlotnicze d y s p o n u ją  aż cz terem a 
rudza jam i a r m a t :  zaczynając  od  ma 
to k a l ib ro w j eh  6 ,6-cen tym etrow ych  
po p rzez  7,65 ctm . i 8,35 ctm . do  du 
żych k a l ib ró w  dział, .w m ontow anych 
na stałe p rzy  w ażn ie jszych  p u n k ta c h  
1 ob iek tach . Zasięg s trza łów  tych 
dział do  gó :ry  je s t  znaczny: 11 , 12 i 
18 k im .

P o s ia d a ją  rów nież  Czesi arty lerię  
najcięższą. Dzia ła  tak ie  są przewozi 
ne za p o m o cą  ciągn ików . w vtw nrzr  
jących  p rą d  e lek tryczny ; te n  p rą d  u- 
rucham ia  c lek tro m o to ry ,  um ieszczo­
ne n a  w ozach  dzia łow ych, dzięki k tó  
iym  te  w ozy się po ru sza ją .  Działa  
najcięższe są  d u ż y c h  ka lib rów , m ia 
nowicie tak ich ,  jak ie  by ły  używ ane  
podczas w o jny  św ia tow ej pod  A n t­
w erp ią  i V erdun .  W ięc  p rzede  wszys 
tk im  a rm a ta  24-centym etrow a. Strze 
la ona  na  odległość 27 klin. Ciężar 
j’ednego p o c isk u  w ynosi 185 kg., zaś 
ciężar całego d z ia ła  —  79 tonn , czyi. 
tyle co je d n a  ś red n ia  lokom otyw a

D rugi ro d za j  najcięższego działa 
to h a u b ic a  38-centym etrow a. N ajw ię 
ksza donośnoć  s trza łu  jej wynosi 17 
kim., poc isk  waży  600 kg., po  wyst 
rzale leci z lu fy  z szybkością  520 m et 
rów n a  sekundę^. Całe działo waży 
81 tonn .

N niw iększvm  działem  z te j .k a teg o  
rii jest  h a u b ic a  42-ctm.- s trze la jąca  
na odległość 12.700 nu Pojedynczy  
pocisk je j  w aży  1 tonę  i za^ "era w so 
bie około 600 kg  m ate r ia łów  w y b u ­
chowych. W ag a  całego działa 106 ton  
czyli tyle, co trzy  m ałe  lokom otyw y,

W iększość  a r ty le r i i  czechosłow a­
ckiej jest obecnie  zm otoryzow ana , 
tak , że ciąg k o n n y  pozostał w niewie 
lu oddz ia łach  i to przede w szystk im  
w tych, k tó ry c h  te re n  p racy  racze j 
dyk tu je  tego ro d z a ju  t rak c ję  np. g ó r ­
ska.

Całość a r ty le r i ,  czeskiej ocenia 
się dzisia j (na stopie pokojow ej)  na

Zjazd prufesorów i Sektorów języha p olskiego 
i zagranicy w Warszawie

W dniu 5 i 6 września rb ódbęc!z;e 
się w ministerstwie W. R. i O. P. w W ar­
szawie kanferencja zagranicznych profe­
sorów, docentów i lektorów polonistyki, 
pracujących na uczelniach zagranicznych
Europy.

Plei wsze tego rodzaju obrady mają 
na celu omówienie zagadnień dydaktycz­
no-metodycznych, naukowych, wchodzą­
cych w zakres działalności naszych za­
granicznych polonistów, nauczających 
języka polskiego, literatury i historii poi

skiej oraz innych zagadnień współczesnej 
kultury polskiej.

Zjazd zgromadz’ 38 Pc aków i 2 cu­
dzoziemców ze wszystkich praw.e 
państw Europy, pracujących na p a cw- 
kach subsydiowanych przez m-stwo W. R. 
i O. P. oraz M. S. Z.

Pierwszy dzień oorad jest poświęco­
ny referatom, dotyczącym zagadnień pra 
ktycznych i dyskusji nad nimi, rugi re 
feratom informacyjnym z poszczególnych 
terenów.

Nauka polska uiriądzynarodowyrc
kongresie nauk historycznych w Zuriciu
W  toczących  się  obecnie o b rad ach  8-go 

M iędzynarodow ego K ongresu  N auk  H is to ry ­
cznych b a rd zo  c z jn n y  i żyw y u d z ia ł b ie ize  
liczna  delegacj’a p o lsk a , sk ła d a ją c a  stę  z 
przeszło  30 w y b itnych  uczonych .

P ro g ram  o b rad  o b e jm u je  p ro b lem y  h i­
s to rii p o lity czn e j św ia ta  w szystk ich  w ieków  
oraz  n au k i pom ocnicze, O brad y  K ongresu  to 
czą się  w  14 n as tęp u jąc y c h  sek c jach :

P re h is to rii i p ro to h is tu rii, h is to rii sta ro - 
żyznej i archeo log ii k lasy czn ej, n a o k  po m o ­
cn iczych (arch iw a, o rg an izac ja  p racy  h is to ­
rycznej), n u m izm aty k i, h is to rii średn iow ie­
cznej i b izan cju m , h is to rii k ra jó w  n iee u ro ­
pe jsk ich , h is to rii re lig ii i h is to r ii  ek leijasf.y- 
cznej (średnow iecze i czasy  no w o ży tn e j, h i­
s to rii p ra w a  i in s ty tu c y j (średniow iecze i cza 
sy now oży tne), h is to rii ek o n o m iczn e j i spo ­
łecznej, ś red n io n  iecza i czasów  n o w o ży t­
nych, h is to rii m ilita rn e j, h is to rii idei (filo 
zefia , sz tuk i p iękne,, l i te ra tm a ) ,  h is to rii na -

1668 dział zupełnie  now oczesnych  i 
całkow icie  z a o p a t rz o n y ch  w n a jn o w ­
sze u rząd zen ia  p o m ia ro w e  i obserw a 
cyj’ne. Gdyby us*ta wić te a rm a ty  na 
g ran icach  Czechosłowacji,  to n a  k a ż ­
de 2 i pó ł km . g ran icy  w ypad łoby  
1 działo. •

Biorąc ty lko  s tan  p o k o jo w y  dzi­
siaj' Czechy m a ją  a r m a t  tyle, że sta- 
no.wi to po łow ę tego, z czym  p rzy s tą  
pili do w o jny  w r. 1914 N iem cy i  2 f3 
s tan u  p o s iad an ia  A ustro  - W ęgier . 
J a k  na  p a ń s tw o  zupełnie  nowe, b i ­
lans b a rd zo  pow ażny.

I K o r .

W a j s z y h s z Ę j  s a m o l o t  p r z e p o ł o w i o n y

Angielski najszybszy samolot pasażerski „Aloatros" miał odbyć pierwszą podróż przez Atlantyk, Nie doszło to  do skutku, 
gdyż samolot Przy lądowaniu w Hatfield uleg! p r z e p o ł o w i e n i u .  Ofiar w ludzA„ch n ie  było. Na zdjęciu przepołowiony

samolot.

uk, m etody , teo rii i n a u czan ia  h is to rii ora* 
dem ografii h is to ry czn ej.

Uczeni po lscy  zg łosili n a s tęp u jące  refe­
ra ty  (według k o le jn o śc i sekcyj) doc. U J p. 
Z m igryder-K onopka  —  „P odstaw ow e idea 
im perium  au g u stiań sk ieg o " , p ro f. U j p.Y a 
lek-C zarnocki „ Is to tn e  p rzy czy n y  ru in y  św ia 
ta  an ty czn eg o "  p ro f . U J P io tro w icz  „Dzia 
talność  i idee  p o lity czn e  O ktaw iusza  i An­
ton iu sza", p ro f. UJ p . K. Z akrzew ski „flo la  
c h ry stia m zm u  w u p a d k u  św ia ta  s ta ro ży tn e  
go", doc. U J K K. M aleczyński „Wipiywy 
zachodnie  n a  d o k u m en ty  p o lsk ie  w  i 4 
w.“, d r  Jad w ig a  K arw as.n sk a  „P rzek azy w a­
nie a rch iw ó w  w  tra k ta ta c h  w schodnio-eu­
ro p e jsk ich " , dyr. a rch iw u m  gł. w  W aiszaw ie  
J. S iem ieński „P o szan o w an ie  ź ró d e ł w p ra k ­
tyce m ięd zy n aro d o w e j" , p ro f. U J Ja n  D ąb­
row ski „ E u ro p a  z ac h o d n ia  a  p ro b iern i 
w schodn ie  w  14 i 15 w .", p ro f. O skar-H a- 
lecki „Z achód  i w schód  w  okresie  w ielk ich  
soborów ", p ro f. JUJ IW  Sem kow icz „Szlach­
ta po lsk o -śląsk a  do k o ń ca  16 w .‘ , p rof. i 
p. M iron K o rduba  „D o m in u jąca  ro la  ks ę 
stw a ha licko-w ołyńsk iego  na w schodzie Eu 
ropy  w  di ogiej p o lew ie  13 w. *, p ro f. U J K. 
D obrow olski „S tu d ia  nad  fonnow & niem  się 
iw iadom ości n a ro d o w e) \v Polsce w średnio  
wieczu", d r  Anina D em bińska  „Z ygm unt I i 
K arol V (p rob .em y w o jn y  i p o k o ju  1540— 
1548,, doc. K. P iw a rsk i „P ró b y  pośredn ictw a 
Ja n a ^ lII-g o  Sobieskiego w  w rjn ie  7,udwika_ 
14-go z d ru g ą  k o a lic ją " , p ro f. Józef F e ld ­
m an „W pływ  kw estii p o lsk ie j na  zaw iązan ie  
się p rzy m ierza" , d r  H  W ereszyck i (W arsza  
waj „P o w stan ie  po lsk ie  w' r. 1863 jak o  p ro ­
blem  m ięd zy n aro d o w y ", pTof. U J p. Z dzis­
ław  O berty ń sk i „U nia  R usinów  i u n ia  O r-, 
m ian  — p o ró w n an ie" , p ro f M, H andeU m an  
„P roces re n ac jo n a liz ac ji Ś ląska w 4 w. , dr 
L. W id e rsza l (W arszaw a) „K ilka uw ag o 
bu łg arsk im  ru ch u  n a ro d o w y m ", doc. J. U- 
m iński (Lwów) „K ard y n a ł S tan is ław  Hoz- 
rusz i so b ó r try d en c k i" , p ro f. St Kot ,.W piy 
wy szw a jca rsk ie  n a ,  re fo rm ację  w P o lsce -, 
prof. W ł. K onopczyńsk i „L ig: i zw iązs i po­
lityczne w średn iow ieczu  i czasach  now ożyt 
r.ych", doc. U J I. G ródecki „W okiość  ch ło­
pów  w Polsce w średn iow ieczu" , d r  H ejnosz 
(Lwów) „Z ag ad n ien ia  pańszczy zn y  i p o d d ań  
siw a w  zach o d n ie j S łow iańszczyźnie  (Pol 
ska, Czechy) w  późnym  średn iow ieczu" , 
prof. U P T ym ien ieck i „P ochodzen ie  p o d ­
d ań stw a  ch łopów  w Polsce", p rof. St. Ku­
trzeba „Zasady* ro zw o ju  p a ń s tw  E u ro p y  
w schodniej i z acn o d n ie j"  p ro f, U P Z. W oj- 
ciecyiowski „U stró j stan o w y  w Polsce od 13 
do 18 \v.“ , p ro f  R utkow ski (Poznań) „D o­
chody pan ó w  p o lsk ich  w okresie  d ru g ie j pań  
szczyzny", p ro f. M K ukieł „W pływ y Irady- 
cj i rew olucji n a  a rm ie  epoki n a p o leo ń s­
k ie j" , p ro f, T adeusz  Z ieliński „M esjanizan 
H oracego", p ro f. K. M ichalski (K raków ) 
„H isto ria  filozofii w  n au k ach  hi- 
slo ry czn y ch ", p ro f. UJ, B irk en m a je r  „U ni­
w ersy tet Jag ie llo ń sk i w K rak o w ie  —  m ię­
d zy n aro d o w y  o śro d ek  stu d ió w  astro n o m icz ­
nych w k o ń cu  śred n io w iecza", p ro f. N a ta ­
lia G ąsiorow ska „N au czan ie  h is to rii w  szko 
łach  zaw odow ych".

P o w ia t  b ra s ław sk i  p os iada  od kil 
k u  la t  g im n a z ju m  ogó lnokszta łcące  
w  B ras ław iu , a  począw szy  od 1 wrze 
śn ia  i 1 k lasę  L iceum . G im naz jum  
jes t  k o e d u k a c y jn e .  60 proc . ogólnej 
liczby uczn iów  i uczenie  s tanow i 
młodzież w łośc iańska . Z liczby mło 
dzieży k tó ra  uczy ła  się w ró żn y ch  u- 
cze ln iach  przed  p o w s ta n ie m  g im naz  
ju m  b ras ław sk iego , k i lk u  w róciło  i 
p ra c u je  w powiecie. S ek re ta rz  g im ­
n a z ju m  i p a r u  p ro feso ró w  — to rów  
ni iż b ras ław czycy  rodowici.  D obry  
Prz yk ład  dla inn y ch  synów  pow iatu .  
P o trzeb  jes t  oczy wiście moc. P o trzeb  

Sjt gabinety ,  pom oce naukow e, 
ooiska  sportow e. G im nazjum  mieści 
Sl? w- b a rd zo  sk ro m n y m , d rew nia  
nym, p a r te ro w y m  b u d y n k u  p rz y p o ­
m in a ją c y m  racze j g m ach  ^zkoły pow 
szeclincj, niż g im naz jum . T am , oraz 
w powsz. szkole mieści się na zmianę.

i Kultura
sch ron isko  szkolne n a  20 łóżek, czyn 
ne cały  rok. N iestety  korzys ta ło  z nie 
go podczas całego sezonu zaledwie 
55 osób nie licząc p a ru  d ro b n ie j ­
szych wycieczek. Jes t  to tygodniow a 
f re k w e n c ja  Szkolnego Schron iska  
nad  Naroczą. W idocznie  turyśc i nie 
są  dob rze  p o in fo rm o w a n i  o is tn ien iu  
sch ro n isk a  w- B rasław iu .

N aw iasem  m ów iąc  b ras ław iacy  
pragnęli  by widzieć większe inw esty  
cje u siebie ze s t ro n y  Ligi M orskiej 
i K olonialnej.  T a b o r  L M. K. na 
D ryw iacie  jest b. szczupły, co znie­
chęca młodzież szko lną  do p rzy jaz ­
du. P a rę  żaglów ek i k i lka  k a ja k ó w — 
to za m ało , jak  n a  ape ty ty  młodzieży.

W  B ras ław iu  ni" m a czytelni i nie 
ma k io sk u  z gazetam i. To już jest 
un ik a t  m iędzy m ias teczkam i po w ia ­
towymi, naw et na  Z iem iach  W schód  
nich. W  m ie jscow ym  Kasynie  Urzed

niczym , prześlicznie p o lo ż o n rm  nad  
jez io rem  N ow iata , nie m a  p ra s y  w ileń  
skiej zupełnie. W  Klubie S trze leckim  
jest jak iś  dzienniczek... łódzk i  (?) za 
pew ne d a rm o w o  p rzysy łany .  Nigdzie 
nie m a  tygodn ików . Sm utne . Is tn ie je  
zato w ypożycza ln ia  k s iążek  Polsk 
M. Sz. i b a rd zo  rozp o w szech n io n e  
jest  radio . S p ace ru jąc  po  ul. 3 Maja 
m ożna  w ysłuchać  nie je d n e j  audycji .  
Z każdego d o m u  ryczy  g ł o ś n i k , '  .

D u m ą  B ras ław ia  jes t  M uzeum  Be 
gionalne. S łuszną  dum ą, Nie m a  tam  
przysłow iow ej fa jk i  N apo leona , ale 
,est sporo  cennych  eksp o n a tó w . D o­
k u m e n ty  z 63 r. i in n y ch  dat,  tk a n i ­
ny, pasy  słuckie, w y d aw n ic tw a  p o ś­
w ięcone B ras ław szczy in ie ,  narzędz ia  
rybackie , w y k o p a l isk a  i t. d. Jeżeli 
ziem iaństw o i in te ligencja  m ie jscow a 
będą dba ły  o m uzeum , może p o w ­
stać z tego za lążka  duży m agnes  dla 
tu rys tów  i cenny  p rzy b y tek  dla 
szkół.

B ras ław  jest jed y n y m  chyba  m ia  
s teezkicm  na  święcie, k tó re  m e posia  
da kina« Na w y p ad ek  n iepogod iest 
to d la  le tn ików  rzecz p rzy k ra .  Z da­

niem n aszy m  pow in ien  o ty m  p o m y  
śleć ,.Bolniik“ a lbo  K asyno  U rzęd n i­
cze. Nie leży to  w k o m p e te n c j i  o b u  
tych  in s ty tucy j ,  ale nie.wątpliwie znaj 
duje się n a  linii o b o w iązków  m ias ta .  
Sala m ogła  by  się ch y b a  zmaleźć w  
n o w o p o w sta ją c y m  sc h ro n isk u ,  czy 
też już  is tn ie jący m  Klubie S p o r to ­
wym. N aw et w łośc ian ie  b ras ław scy , 
w yjeżdżający  na  Łotwę, m ogą  czynić 
z tego p o w o d u  n iepoch lebne  uwagi o 
stolicy pow ia tu .

D om  L u d o w y  z d użą  salą te a t ra l ­
ną, k inow ą , czy te ln ianą  i loka lam i 
k lubów, -oto je d n a  z n a jn iezb ęd n ie j­
szych inw estycy j b ra s ław sk ich

J a k  te  ła tw o  w yczuć z m o ich  w ra  
żeń, św ia tła  B ras ław szczyzny  p rz e w a  
ża ją  znacznie  n ad  c ien iam i. Jeżeli 
lak  jest —  to w  dużym  s to p n iu  wv- 
n b a  z f a k tu  .że B ras ław  od p o c z ą t ­
ku  is tn ien ia  R P. p os iada ł  ty lko  2 
s ta ros tów , t rzeb a  dodać  d o b ry c h  sta 
rostów  pp, Z, Jan uszk iew icza  i  dr. 
T r j l k a .

S ta ro s ta  Jan u szk iew icz , k re so ­

wiec tu te jszy  by ł cz łow iekiem  w ie l­
kiego ro zm ach u .  Za jego czasów  pow 
sta ło  n iem a l  w szystko , co późn ie j  roz 
winęło się, o k rzep ło  i w y trzym ało  
p róbę  czasu  (K om asac ja ,  Kolonia U 
rzędnicza, Rolnik, Szkoła  Rolnicza w 
Opsie, obozy  w odne  i t. d .).Jego na 
s tępca  s ta ro s ta  T ry le k  by ł człow ie­
k iem  n a d e r  o s trożnym . W y p lą ta ł  po 
wiat z d ługów, z ró w n o w aży ł  budżety .

O becny  s ta ro s ta ,  dob rze  znany  
W ilnu p. B, W en d o rf ,  jes t  człow ie­
kiem m ło d y m  i energ icznym . Ma słu 
szne am b itn e  p la n y  dalszego rozwro 
ju pow ia tu ,  p rzyc .ągn ięc ia  wyię.k*zych 
ilości le tn ików  i tu rys tów .

O prócz  całego szeregu  p r a c  w ska 
li pow ia tow ej,  energ iczn ie  p o su w a  
się n a p rz ó d  b u d o w a  wielkiego Schro  
n iska  T urys tycznego .  Było by  d o b ­
rze, gdyby z rac j i  o tw arc ia  części, 
w yruszyła  do Brasławria wycieczka 
prasow*a z całej Polski.  Zdaje  się, że 
te m u  p ię k n e m u  pov .ia tow i najoar* 
dziej je d n a k  b ra k u je  rozgłosu.

K. Łęczycki.
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Problem rasizmu włoskiego zaprząta 
opinią światową, która dopaitruje się 
kontaktów ideo!ogicznych m.ędzy faszyz­
mem a narodowym socjalizmem. Stwier­
dzić jednak należy, że rasizm dochodzą­
cy obecnie do  głosu na półwyspie Ape­
nińskim znalazł juz poorzedrrio zastoso­
wanie w koloniach włoskich.

Jednym z faktów, który zwrócił uwa­
gą na ten proces, jest rozporządzenie 
gubernatora włoskiego w Addis Abębie, 
zakazujące białym, i to me tylko Wło­
chom, uczęszczania do lokali, w których 
bywają tubylcy. Zarządzenie to jest jed­
nym z rzęau podobn>ch mu, zmierzają- 
cych do  przeprowadzenia jakna.jściślej- 
szej Jinii granicznej między białymi a 
ludnością kolorową. Rzym zajmuje sią 
żywo tą sprawą od chwili ukończenia 
kampanii wojennej w Abisynii. W  mie­
siąc po wkroczeniu Włochów do Addis 
Abeby w drdu 1 czerwca 1936 roku ra­
da ministrów w Rzymie zatwierdziła pro­
jekt organizacji Afryki Wschodniej. Pro­
jekt ustalał formę rządów, po-dziat tery 
foriów, organizacją spąwiedliwości i o- 
światy i zapewniał równość i wolność 
wszystkim wyznaniom. W projekcie tym 
jednak znajdowany srę już zaczątki rasiz­
mu. Zajął się problemem krzyżowania się 
ras. Stał na stanowisku polHyki rasy i dla 
tego przeciwdziałał wszelkim „małżeń­
stwom kolonialnym", mieszania się krwi 
białe' z czarną, dążył do tego, aby nie 
powstawali mieszańcy włosko-etiopscy.

Probiwm krzyżowania się ras w kojo- 
r.iaoh stanowi oddawna przedmiot p.a- 
cowicie prowadzonych badań i rozstrzą- 
sań. W roku 1923 odbyty sią na ten te ­
mat obrady w Instytucie Międzynarodo­
wym Problemów Kolonialnych w Bruk­
seli, przedstawiciele Francji, Holandii 
Begii j Portugalii złożyli sprawozdania 
o kwestii metysów w koloniach łych 
państw. Chodź- tu o problem bardzo do­
niosły, o proces dokony wujący się na 
przestrzeni wielu wieków.

Uczony francLiski Maurycy Muret zaj­
mu,e sd ą kwestią tą w dziele p. t.
,,Zmierzch narodów białych". Wywodzi, 
i e  krzyżowanie się ras o podobnym ty­
pie Jaje  doskonałe wyniki, czego świad 
karni jesteśmy w Europie.. Natomiast łą­
czenie się ras niepodobnych do siebie 
da e wyniki zdecydowanie ujemne, tym- 
bardziej, że rasa Dard z rej prymitywna

jest bardziej żywotna i  mocniej odbija 
się na charakterze potomstwa. Znaczna 
część uczonych wypowiada się więc prze­
ciw związkom biało-czarnym i powołu­
je się na interesy rasy zarówno białej, 
jak czarnej.

Z tych założeń wychodzi polityka 
wioska w Afryce Wschodniej. Specjalny 
dekret raay ministrów zajmuje się za­
gwarantowaniem czystość rasy białaj na 
tym terytorium. Środki wykonawcze są 
niezwykle surowe. Związek między bia­
łym mężczyzną i czarną kobkitą lub bia­
łej kob.ety z czarnym pociąga za sobą 
karę więzienia od roku do pięciu. Dekret 
nie porusza sprawy małżeństwa, gdyż 
Włochy związane są w tej kwestii ukła­
dem laterańskim, stosującym w tej spra­
wie zasadę piawa kanonicznego, a jak 
wiadomo kościół stosuje uniwersalizm i 
nie czyni różnicy miedzy białymi a ra­
sami kolorowymi. Zresztą małżeństwa 
między białymi a tubylcami zdarzają się 
stosunkowo rzadko. Niewątpliwie urzęd­
nicy, żołnierze lub koloniści włoscy, kió 
rzy chcieliby zawrzeć takie matżensłwo, 
spotkaliby się z surowym represjom za 
strór.y władz.

W fen sposób Włochy są pierwszym 
państwem któ re  w swojej polityce ko­
lonialnej stosuje zasady rasistowskie. 
Włochy odrzucają wsz»!kle komptomisy

w te) kw estii i przeciwdziałają jak naj­
ostrzej Wszelkim związkom między b ia­
łymi a kołorowymi. Dyscyplina stósowana 
w tej materii wobec Włoch w Afryce, 
jost nader surowa. Nie wolno im miesz > 
kać z EtiopKami, ani przbywać w ich 
towarzystwie. Twórcy włoskiego impe­
rium kolonialnego nie chcą dopuścić, do 
powstawania rzesz mieszańców, którzy 
ich zdaniem stancy się czynnikiem spo­
łecznego i politycznego zamęłu.

W okresie poprzedzającym stosowa­
nie zasad rasistowskich w koloniach włos­
kich, stosunki kształtowały się odmień- Mars/lb zwrócił znowu uwagę społe- 

u /  i-,ałr.~ i m.._ * czeńsfwa francuskiego na to  drugie co

ni ostatni© przygotowania do otwarcia 
Wystawy, która się odbędzie dnia 10 
września o godz. 12 w południe w częś­
ci wspaniałego gmachu Szpitala Wojsko­
wego, róg ul. 6-igio Sierpnia l Al. Nie­
podległości w Warszawie. Sale tego 
imponującego gmachu zostały przez wła­
dze wojskowe specjalnie przygotowane 
i wykończone na pomieszczenie ogrom­
nej Wystawy, pierwszej w dziejach pol­
skiego szpitalnictwa.

Szereg firm przemysłowych musiał

z braku miejsca zrezygnować z udzia­
łu w Wystawie. Eksponaty wystawowe bę 
dą ułożone melodycznie w sposób pou­
czający , a szereg nieznanych przyrządów 
i ciekawych aparatów w ruchu będzie 
atrakcją nie tylko dle fachowców, lecz 
i dla szerokich mas publiczności.

Liczne wyciecrki z całegc kraju za­
powiedziały swój przyjazd na Wystawę. 
Przewidziane jest również uruchomienie 
specjalny cn poc:ągć.w wycieczkc wych w 
porozumieniu z Ligą Popierania Tury­
styki.

Marsylia —  ila sto  Siu r w u  i d o w tp
Strajk pracowników portowych w

nie. W A smar ze pełno jest młodych mu 
latów i mulatek, Jeszcze więcej jest. ich 
w kraju Somalisfów. Na 3.500 Włochów 
żyje tam p a r s  tysięcy metysów Jedną 
z przyczyn tego stanu rzec ty jest bardzc 
mała ilość kobiet białych na tych tery­
toriach w Josunku do Ilości mężczyzn — 
urzędników, żołnie, zy i robotników.

Rząd wioski zmierza do stworzenia 
wielkiej ilości rodzin włoskich na płasko­
wyżu Afryki Wschodniej. Władze zamie­
rzają kolonizować Afrykę, wysyłając tam 
carie rodziny, a nie samotne jednostki 
Obie rasy, białe j czarne, w myśl planów 
i zarządzeń rządu włoskiego mają roz­
wijać się obok siebie, nie mieszając się 
ze sobą i nie wchodząc ze sot ą w żadne 
związki.

do wielkości i ilości mieszkańców mia­
sto we Francji.

Ciekawy jest fakt, że na ogół nie 
tylko cudzoziemcy, ale i sami Francuzi 
maią zupełnie błędne pojęcia o  Mer- 
syiczykad . Literatura (i film wypaczy­
ły całkowicie charakter miasta i miesz­
kańców, dając częstokroć obraz zupeł­
nie niezgodny z pi-awdą.

Zdawałoby się naprzykład, i e  świa­
towej sławy pisarz Marcel Pagnol ,est 
najlepszym odtwórcą duszy marsyiskiej. 
Tymczasem jednak okazuje się, i e  Pag- 
nola poprostu... nienawidzą w Marsylii 
za to, że całkowicie sfałszował psychikę 
mieszkańców Canebiere.

Niemal na scenach całego śwjata

w . m ^ a r ł e g i o  m t M Z L & g k o  B T a mj d i n a
Dopiero w tym roku udało się „'-'kom­

pletować'1 szczątki sławnego muzyka 
Haydna Książę Paweł Esterhazy wysta- 
w.ł wspaniały pomnik dla uczczenia pa­
mięci mistrza tonów i jednocześnie 
udało mu się zdobyć czaszkę stawnego 
muzyka i  połączyć ją z resztą szczątków.

Gdy sławny kompozytor wydał ostat­
nie tchnienie w dniu 31 maja roku 1809 
ojczyzna jego*— Austria — przeżywała 
chwile przełomowa. Napoleon wjeżdżał 
w triumfie do Wiedn,a. Obowiązywał

Po kolarskfch mistrzostwach świata w Ams^erd^nre

Niezliczone rowery, biorące udział w kolai-skich mistrzostwach świata w Amster­
damie, w prowizorycznym garażu.

Zwierzęta wyczuwają katastrofę
Niejednokrotnie już zaobserwowano 

dziwne zachowanie się zwierząt w mo­
mentach bezposredni-o poprz adzających 
katastrofę. Również podczas ostałn.ego 
trzęsienia zienii w Euro-pie Zacnodniej! 
kfóre najsilniej odczuto w Belgii, zau­
ważono bezpośrednio przed katastrofą 
silny niep skój u zwierząt. Dyrektor jed­
nego z oyrodow zoologicznych w Bel- 
g i  ooowiada, że na.kilka minut przed 
trzęsieniem ziemi lwy zaczęły niespo­
kojnie b -egać w swych klatkach ,rycząc 
przeciągle. Ryk t©n bijimiał inaczej niż 
zwykle Można w nim było wyraźnie wy­
czuć jakiś lęk, chwilami nawet głos zwie­
rząt przechodził w ;akiś żałosny poryk.
Ruwniez osfry krzyk pawi miał akcenty 
inne, trwożne. Nosorożce, bizony, anty­
lopy, gazele i jelenie tuliły się trwożnie 
do ogrodzeria  wybiegów, ulbo pędziły 
tajemniczym strachem gnane na  oślep 
przed s'abie. Dozorcy widząc dziwny nie 
pokój zwierząt przybiegli, chcąc zbadać 
przyczynę tego  z!awiska. Nagle odczuto 
wstrząsy ziemi. W tej chwili zwierzęta 
się uspokoiły. Rzecz charakterystyczna, 
że jedynie zwierzęta z rodziny kotów

i prre .uwacze mają wyczucie zbliżają­
cej się katastrofy. Małpy np, i niedźwie­
dzie zachowywały się zupełnie obojętnie,

W związku z tym pisma holenderskie 
prz/peminają zachowań,e się zwierząt w 
czasie sfrasznej katastrofy, iaka w lecie 
1925 roku Jołknęfa małą holenderską 
miejscowość Borculo. Wioska naw edzo- 
na przez ' ‘raszny orkan, poruszona zo­
stała w ciągu kilku minut przed katast­
rofą, gdy ani jeden poszum wiatru nie 
zaoęwiaddł strasznego orkanu, dziwnym 
zachowaniem j.ę  krów. Zwierzęta żujące 
dotychczas spokojnie soczystą trawę na­
gle pokładły się, rzecz charakterystycz­
na, tyłem do kierunku wiatru, wciskając 
łby głęboko w trawę.

Pewien gospodarz tak opisuje zacho­
wanie s!ę swej kotki: ,,Zwierzątko leżało 
przy swoich kilkodniowych kociętach, na 
gle zerwało się i jedno po drugim wy­
niosło z domu na łąkę. Podążyłem za 
nią, W lej chwili wicher powalił mnie na 
ziemię. Z chdlupy mojej pozostały gruzy 
Gdyby nie dziwny instynkt kota, który 
wywabił mnie z domu, byłbym pogrze­
bany pod gruzami domu".

stan wojenny i wszelkie zgromadzenia 
były surowo wzbronione. Wobec łego 
nawet pogizeb mistrza tonów nie mógł 
sie odbyć z należytymi honorami. Zaled­
wie kilkanaście osób spośród najbliż­
szych przyjaciół zmarłego postępowało 
za jego trumna do miejsce spoczynku 
na cmentarzu w Hundsthurm.

W dwa tygodmie po skromnym pogrze 
bie odbyto się nabożeństwo za spokój 
duszy Haydna i wiedeńczycy mieli moż- 
nosi przekonać się, że żałoba połączyła 
zwyc:^zców j zwyciężonych bo wśród 
obecnych w kościele można byto zauwa­
żyć znaczną ilość francuskich oficerów.

Minęło lał jedenaście. W roku 1820 
książę Esterhazy otrzymał od rządu aust­
riackiego pozwolenie nz eksmisję szczęt 
kćw Haydna i przeniesienie ich do Eisen 
stadłu, gdzie mistrz przez lat dziesięć 
był dyrygentem sławnej orkiestry i 
gdzie stworzył swe nańpięknielsze dzieła. 
W obecności księcia otworzono trumnę. 
O aarozo. Co za straszliwy widok przed­
stawił się oczom widzów: peruka leżała 
wprawdzie na swoim miej cu, ale nie 
było pod nia czaszki Oburzony książę 
przysiągł, ża nie spocznie nim nie od­
najdzie winnych. I oto co się okazało 

W czasie gdy kraj opłakiwał zgon 
'wego gen;ałinego obywatel? dokonano 
okropnej profanacji. Czterej ludzie wtarg 
nęli nocą na cmentarz. Odkopali oni 
grób, rozrąbałi trumnę, a jeden z nich, 
nazwiskiem Johann Peter, odciął topo­
rem głowę, zawinął ją w całun i zabrał 
do swego mieszkanie. Podobno mofy 
wem tego okropnego czynu była głę­
boka cześć dla slawnecg muzyka. Rze­
czywiście Johann Neponruk Peter był 
sekretarzem Esterhazego i przyjacielem 
samego Haydna, a także fanatykiem teo­
rii niejakiego dra Galla o specyficznej 
budowie czaszek sławnych lodzi. Prze- 
jęwszy się tą teorią Peter ł jego wspól­
nik Kaj-I Rosenbaum, zebrali pokaźną ko­
lekcję czaszek rożnych znakomitości. W 
parę dni po naruszeniu mogiły mi zyka 
sprofonowali oni również grób Betty Roo 
se, znanej artystki z Burgtheater

Dalszy ctag historii był zgoła ma 
kabryczny. Policja dokonała bardzo skru

pulatn&j rewizji w mieszkaniu Petera I 
Rosenbauma, w kfórego mieszkaniu znaj­
dowała się czaszka, zaszył ją po p ro stJ  
w materac, po czym prosił żonę, aby 
udawała chorą i potóżył ,ą na tym właś­
nie materacu.

Ale Estediazy nie chciał uznać się za 
pokonanego i dokonał tego, czego po­
licja nie potrafiła dokonać. Zapropono­
wał mianowicie Rosenbaumowi bardzo 
ładną sumkę za wydanie czaszki muzyka. 
Ale — jak pisze Beaugrand w „Journa- 
lu — Rosenbaum byl człowiekiem po. 
mysłowym. Przyniósł więc księciu po­
czątkowo czaszkę, która — wedle zda­
nia ekspertów — była czaszką człowieka 
dwudziestoletniego. Wobec odrzucenia 
tego ,,egzemplarza" wyszukał w swej ko 
lekcji inną czaszkę, również nie Haydna. 
Obui zony takim sposobem postępowa 
nia książę Esterhazy polecił złożyć do 
mogiły trumnę bez czaszki.

Czas leciał. Minęło kilka pokoleń. 
Przypadkowo prawnuk księcia Esterhaze­
go dowiedział się o tyrn, że praszczur 
jetgo był przyjacielem Haydna i pragnął 
gorąco uzupełnić szczątki mistrza. Myśl 
ta wydała, mu się słuszną Post ano Y/ił
wybudować wspaniale mauzoleum i jed­
nocześnie starał się za wszelką cenę na­
być cenną relikwię Jak się okazało po 
dłuaotrwałyeh poszukiwaniach czaszka 
ta znaydoY/ata się podówczas wśród skar 
iłów „Towarzystwa przyjaciół muzyki" 
Ale przyjaciele muzyki nie chcieli za nic 
rozstać się z tą relikwią Pertraktacje 
trwały 4 lata, Esterrazy zapowiedział, że 
woli pozostawić mauzoleum pustym, ani 
żeli pochować w nim cinło bez ylowy

Wytrwałość ago doprowadziła do  
celu. V 131 lał po śmierci ma się odbyć 
uroczysty pogrzeb Haydna, któregc sła­
wny muzyk żądał w swym testamenc e

Hotel tJ M P E J SK I
w W I L « I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

Ostatnio wykryte wykopaliska w 
miejscu, gdzie znajdowało się miasto Ur 
w dawnej Ghaldei wykazały, że przed 
5.600 laty obszar Mezopotamii, zamk­
nięty bieg.em rzek Eufratu i Tygrysu za­
lany był mrzez fale potopu. W ten spo­
sób nauka zdobyła dowód potwierdzają­
cy opis potopu, zawarty w pierwszej 
księdze Mojżesza i opierający się na sta 
rych podaniach chaldejskicr. Komisja ar­
cheologiczna, prowadząca prace wyko­
paliskowe w tej części dzisiejszego Ira­
ku, znalazła pod warstwą, w której znaj­
dowały się groby królewskie, złoża gli­
ny oraz tabliczki z pismem klinowym, 
pochodzące z 37 wieku przed Chrystu­
sem, Dzięki dokonanemu niedawno przez

komisję odkryciu alfabetu, według któ­
rego pisane były tabliczki chaldejskie, 
zdołano udcyfrować ich treść Przed u- 
czo.iymi odsłonił się przejmują<-y obraz 
odległych tych dni, kiedy ,,o’-worzyły się 
upusty niebieskie i padał deszcz przez 
czterdz:e!ci dni i czterdzieści nocy". 
Grzebiąc dalej w pokładach gliny nanie­
sionych przez faje potnpu, komisja ar­
cheologiczna ped  przewodnictwem pro­
fesora Leonarda Wcłleys odkryła liczne 
obrobione g lazy i pięknie malowane na 
czynią gliniane i kamienne, które wska­
zują wysoką kulturę ludu osiadłego na 
przestrzeni, którą później zalały wody 
połepu.

grano znaną szlrkę Pegnola „Marius", 
której bohater  tęskni do  Y/yjazdu na mo­
rze. 1 ęsknota za podróżami stanowi głów­
ny temat rozważań psychologicznycn au­
tora, a w rzeczy wistości Marsylczycy są 
żegiarzami i ludźmi morza wyłącznie z 
konieczności. Żaden Marsylczyk nie od­
nalazł siebie w bohaterze, opiewanym 
przez Pagnola. Może właśnie dl a tego  
autor ten, uważany na całym świecie za 
piewcę Marsylii, w swoim mieście ro­
dzinnym nie cieszy się bynajmniej po­
pularnością.

Kawały marsylskie są najpopularniej­
szymi anegdotami we Francji. Postacie 
Marius a czy OHve a znane są na wszyst­
kich ziemiach francuskich. Marsylia po­
siada także całą plejadę aktorów O ,,re- 
p. ezentacyjnym" akcencie, jak Fernam- 
del, Gharpin, Alibeort, Gorłett Dournęl 
i inni, którzy za pośrednictwem teatru, 
filmiu i radia rozpowszechniają wesołe 
kawały, zwane tutaj „gałejades".

Marsylczycy utrzymująi, że sionce, 
które tak n jelit ości wre praży w dawnej 
Phocei, niezwykle ożywczo wpływa na 
zmysł ‘krytyczny i  d la tego  mieszkańcy 
tegc wielkiego portu uchodzą za najdo­
wcipniejszych i mają zawsze na wszyst­
ko golową oopow ied i Z tego  też .po­
wodu ma-r-sylska publiczność teatralna 
est najtrudniejsza d o  zdobycia.

Biiady strach padu na aktorów czy 
śpjiewdików, którzy p o  raz pieiwszy rr.a- 
ją się zetknąć z tą publicznością. Przejś­
cie przez teatr marsykki jest napiowdę 
próbą ogniową i nie jeden popularny 
,,gwiazdor sromotnie został wygwizda­
ny w staiym gmachu teatralnym, uczęsz­
czanym przez wy ją! kawo Ludną i wyra­
finowaną publiczność. Niejednokrotnie 
potrafi ona być okrutna i najmniejszy 
,,k''ks" śpiewaka podkreślony bywa g ło ś ­
nym i  ironicznym śmiechem. Ą le  zato, 
gdy przejdzie ktoś rwycięsko przez tę 
próbę, natychmiast stanie się uhibieńceir. 
i żadłna publiczność na świecie nia da rt.u 
tyle satysfakcji i dowodów uznaniu!

K. F.

Teatr muŁyorny „LUTMłA*
W ystępy JANINY KULCZYCKIEJ 
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ZAI T HA STRONIE

500 doiarów 
za Jednego całus *

P ew ien  kupiec, w  Chicago z ak o c h a ł się 
w żonie sw ego kolegi. Pew nego dn ia  p ro s ił 
tw a  u w ie lb ian a  o jed en  p o cału n ek . „Za żad 
•i ącenę , o d p a rła  n ag ab y w an a . Czy n a p raw  
dę za  żad n ą  cenę? —  zagadną* ją  kup iec  rze 
czowo. Dama p o  ohw iłi w ah an ia  o d p a r ła : A 
wie p a n  —  w y b ra li m n ie  d o  k o m ite tu  do 
broczynnoś-ci, jeś li pan  u a  ten  cel o fia ru je  
600 do larów , o trzy m a p a n  całusa . OczywiS 
cie —  dod a ła  p ięk n e  p an i „ rac h u n ek "  p ła t 
ny je s t  p rz y  d ostaw ie  to w aru .

—  D obrze zgodził się  ku p iec  — idę po pie 
niądze.

Jak o ż  w rócił za  k w ad ran s , w ręczy ł da ­
mie sw ego se rca  500 d o laró w , w z ią ł całusa  i 
pożegnał się. Po godzin ie  w ró c ił m ąż.

—  W y o b raź  sobie, odezw ał się  do  żony 
sp o tka łem  naszego p rzy jac ie la  T ho m p so n a, 
p ro sił m nie, bym  m u pożyczy ł 500 doi arów 
na k w ad ran s . Po k w ad ran s ie  p rzy szed ł do 
m nie i ośw iadczył, że w ręczył pieniądze to 
bie. ,

—  T ak  je s t Isto tn ie  —  o d p a rta  z m ie s i-  
na n iew iasta , * tru d em  kiryjąr. z ak ło p o .a n ie  
i p ręd k o  u d a ła  się do k u c h n ' przygotow afi 
w ieczerzę. O dtąd  p o stan o w iła  jed n a k  unl 
kać  T liom ^sona.
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Ltsiarstwo Ziam Pin. - Wschodnich 
wymapi szy/bkiej pomocy!

W  obro tach  h an d lo w y c h  i p rzem y 
ile Polski,  a zw łaszcza Ziem P ó łn o c ­
no W sch o d n ich  len  za jm u je  ba rdzo  
p o w a ż n ą  pozycję . P ro d u k c ja  w łó k n a  
ln ianego z ro k u  n a  ro k  w zras ta ,  a je ­
dnocześnie  i ek sp o r t  w łó k n a  m e  li­
cząc zapo trzeb o w an ia  w k ra ju ,  zwię­
ksza się w szybk im  te m p ;e, w ydatn ie  
w pływ ając  n a  podn ies ien ie  poziom u 
naszego b i lan su  handlow ego.

Na te ren ie  Ziem P ó łnocno-W scho  
dnich, k tó re  za p o średn ic tw em  12 
f i rm  e k sp o r tu ją  65°A) ogólnej 'lości 
wywożonego z Po lsk i  w łókna  ln ian e ­
go, ob ró t  lnem  m a  szczególnie donio 
słe znaczenie , o czym świadczą cho 
ciażby cyfry  ek sp o r tu  v4(łókna za os­
ta tn ie  trzy  lata. W  1935 r  z te re n u  na 
szych ziem  w yw ieziono  77.840,7 q 
w łókna ln ianego  za sum ę 10.11)3,8 
i^s. zł; w 1936 —  129.177,3 q  za su­
mę 14 784,5 tys. zł i wreszcie w 1937 
r e k u  105.729,7 q  za sum ę 14.292,9 
tys. zł. L iczby im ponu jące ,  jeśli się 
}e zestawi z in n y m i pozyc jam i eks­
p o r tow ym i naszych  ziem.

J a k  ła tw o  zauw ażyć, ekspo rt  włó 
kna  ln ianego  w r. uib. obniżył się w 
p o ró w n a n iu  z r o k 'em  poprzedn im  
p raw ie  o pó ł m iliona  złotych. Spadek  
ten t rw a ł  i nadal, a poczyna jąc  od 
m a ja  r. b. sy tuac ja  w zbycie lnu  i w 
Kraju, i na  ek sp o r t  —  pogorszy ła  się 
katas tro fa ln ie .

P rzędza ln ie  k ra jo w e ,  dysponu jąc  
znacznym i zapasam i w łó k n a  ln ia n e ­
go nie k w ap iły  się z pow iększan iem  
tych  zapasów  ze względu na  bardzo  
t ru d n ą  sy tuac ję  w p rzędzaln ictw ie .  
N astaw iona  głównie na ry n k i  zag ra ­
niczne p ro d u k c ja  p rzędza lń  uległa 
sk u rczen iu  sk u tk iem  zmtniejszcaego 
p o p y tu  na  w yroby  ln iane , a  to  z kolei 
pociągnęło  za sobą m nie jsze  zapotrze  
bow anie  na  włókno. Z drug ie j  s t ro ­
p y  za in te resow an ie  p rzęd za lm k ó w  za 
g ran iczn y ch  szło w k ie ru n k u  bardzo  
n isk ich  cen lnu, podczas  gdy  na  ryn  
k u  k r a j  ceny by ły  dość wysokie, od 
k tó ry c h  p ro d u cen t  nie c ticiał od s tę ­
pować. Ta  d y sp ro p o rc ja  cen k r a jo ­
w ych i z ag ran icznych  spow odow ała  
w In ia rs tw ie  zastój, k tó ry  jeszcze b a r  
dziej pogłębiły zaw iedzione nadzieje , 
p o k ład an e  n a  rynk tt  n iem ieckim . E k ­
spo rte rzy  k ra jo w i,  p o m im o  dyspono  
w an ia  pow ażnym i k w o tam i w yw ozo­
wego k o n ty n g en tu  p łatn iczego na  ten 
rynek  nie mogli ich  zrealizować, bo­
wiem im p o r te rz y  niemieccy, a g łów ­
nie n iem ieckie  w ładze dewizowe, nie 
akcep tow ały  cen, o fe ro w an y ch  przez 
polskich  eksporte rów , us i łu jąc  je

zm nie jszyć  n a w e t  pon iżej p a ry te tu  
cen ry n k u  św iatow ego, m im o  że ry ­
nek n iem  ecki ja k o  skon tyngen to -  
wany, a więc w yklucza  iący grę  wol­
nej k o n k u re n c j i  kup ieck ie j ,  z n a tu ry  
rzeczy pow in ien  płac ić  ceny wyższe 
od św ia tow ych, co z resz tą  do tychczas 
było w p rak ty ce  osiągane.

Te okoliczności b. znaczn ie  o g ra ­
niczyły obro ty  w łó k n em  ln ianym , 
pow odując  n ag ro m ad zen ie  się 4 tys- 
ton zapasu , k tó re  pow ażn ie  zaciążyły 
ua ry n k u .  Sy tuac ja  jest ty m  groźniej 
sza, że p ro d u c e n t  ro ln y  stoi w obli­
czu no w y ch  zbiorów, k tó ry c h  z rea li­
zowanie wobec is tn ien ia  n a g ro m a ­
dzonych  r e m a n e n tó w  może n a p o tk a ć  
na pow ażne  trudnośc i ,  a w p ie rw ­
szym  rzędzie na zniżkę cen w łókna  
lnianego, co z kolei może w yw ołać  b. 
przylkre n as tęp s tw a  w postac i  o g ra ­
niczenia obszaru , p rzeznaczonego  pod 
u p raw ę  lnu.

W y n ik a  s tąd  jasno , że w r a m a c h  
polityki rządow ej,  zm ie rza jące j  do 
gospodarczo u zasadn ionego  reg u lo ­
w ania  cen, sp raw a  zbytu  w łókna^lnia  
nego sta je  się zagadn ien iem  nie m n ie j  
w ażnym , jak  t ro sk a  rząd u  o zap ew ­
nienie ren to w n eg o  zbytu  zbóż. L n ia r-  
stwo nasze  w y m ag a  n a ty c h m ia s to ­
wych śro d k ó w  zaradczych , k tó re  bv 
u ra tow ały  je  przed  ka tas tro fą .
_ W zro s t  zap o trzeb o w an ia  na włó­

kno ln iane  p rzede  w szystk im  m ógłby 
b y ć  osiągnię ty  p rzez  popu la ry zac ję  
wyrobów  ln ian y ch  w zm ożenie  eks-

Ctezkit t?m y
dla pzs?£grów „na gćpę"
Zaos.rżenie ko-nt-oli i zarządzenia, 

jakie wydały władze FKP w sprawie wal- 
K* z włóczęgostwem i jazdą bez bżl&tów 
odniosły swój skutek. Slość tak zwanych 
pasażerów „nu gapę" ulegta bardzo zna- 
cznemu .zmni&jszGniu się. Mimo to  w ci^ 
gu miesiąca sierpnia na terenie Wi<len- 
sklej Dyrekcji Kolejowej zatrzymano 64 i 
amatorów bezpłatnej jazdy. Bęoą oni 
odpowiadali przed sądem.

K sia tka  ksz ta łć5, hawi. ro7wi’j*l

Czyte'n'a Nowości
Wilnu, Św. Jerzego 3

OSTATNIE NOW OŚCI 
L ek tu ra  sz k r tn a  - B ele trystyka — 
N aukow e — W ysyłka n a  c io w ln c ję .

C zynna od  11 do  13-ej. 
h a u c j i 3 zk A b o n am en t 1.50 zt. 

u a n m a n - j  ■

Z w y p r a w y  p o lsk fe ?  n a  M o n t  B la n c
Z C o u rm ay eu r donoszą, że po ponow nym  

okresie  niepogody, w czasie k tórego  udało  
się g-upie a lp in istów  po lsk ich  (Ja n u s ,en  icz, 
Fosław sld , K orosadow icz, Paw łow ski) Jody

i-ania T o u r Ro-nde —nie d o konać  traw ersów  
<3732 m.L trze j a lp in iści polscy  — J e n  
Gołcz, Z bigniew  K orosadow icz i W aw rzyniec  
Ż uław ski, k o rzy sta jąc  z k ró tk o ,r  rajego. ro .  
pogodzenia wyszli na M ont B lanc (4810) N 
go w schodn ią  ścianą, drogą poprzez 
Sentinclle  Rouge. D roga ta, prow adzą 
przez ścianę o w ysokości 1430 ni zdohyf? 
została w r. 1927 przez słynnych  a lp in istów  
angielsk ich , członków  w ielu wj praw  h-rna 

i F . Sm ylhn. D roga 
zaliczana jest do

tajsk ich  T. G. R row na 
przez Sentinelle  Rouge 
najw iększych i n a jp ow ażn ie jszych  przepić

w Alpach.

Dn. 21 sie rpn ia , w czasie gdy a 
polscy dokonyw ali w ejSó*, panow ały  wa 
ruuk i w ybitn ie zim owe M asy  św iezeg .me 
gu zw iew ane h u raganow ym  północnym  w,a 
Irem  oraz silny  m-róż. Pom im o tego przej 
ścia d o k o n an o  w dobrym  czasie, nie um knię  
W, jed n ak  b iw aku  w pobliżu szczytu, z po 
wodu zm ian, k tó re  zaszły w u k sz la tlo w am u  
się na jw y ższe j zerw y w iszącego lodow ca. 
Biwak ten, spędzony na s tro m y m  zboczu 
lodow ym  dochodzącym  do 60 st. na  chylę 
n ia  w tem p era tu rze  17 st. m rozu, p rzy  m en 
sta jący m  h u rag an ie , by ł nadzw yczaj cięż­
ki B rak  m iejsca  i stro m izn a  zbocza nie po 
zw oliły  naw et na zag o to w an ie  h e rb a ty , nie

- - L  :„ż o zd jęciu bu tów  i raków . — m ów iąc juz o zojy
Spow odow ało to w n astępstw ie  c><ciężkie od

stóp  u w szystkich trzech  uczestni 
r>n. 15 ran o  osięgnięto szczyt

Tego sam ego dnia inni

m rożenia 
ków  w ejścia, 
i d o k o n an o  zejścia do C ourm ayeur.

u c z e s tn ic y  t re

k aloeiskieffo K lubu W yso nin«o\voj?o obozu aipejn*
_  - , a, T*itrz, W. Gosław K o g o rsk ic g o  P o lsk .  T o  . ^

ski i T. 'P a w ł o w s k i  p r ó b o w a l i  wyj-sc na
G randes Jo rassee  (4206 m.) n adzw yczaj tru d
n ą  g r a n i c ę  CM des I l i r o n d e l le s .  Ciężkie
w aru n k i a tm osferyczne  oraz -ielkie ośm e 
żenie i ob lodzen ie  skały , zm usiło  ich do od 
« ro tu  z połow y drogi (dn. 25 po b iw ak u l.

O b .ity  w w ypadk i sezon  tegoroczny  (w 
sam ym  ty tko m asyw ie M ont B lanc zginęło 
46 osób) p rzy n ió s ł w  o s ta tn ich  d n iach  alpi 
n izinow i w ie lk ą  s tra tę . Dn. 24 ub. m. zgi 
n ą ł w raz  z to w arzy szem  w czasie  p ró b y  
p ierw szego p rze jśc ia  p o łu d n io w o -zach o d n ie j 
śc iany  A iguille du T riu le t (3870 m.) jeden
z na jlep szy ch  a lp in is tó w  eu ro p ejsk ich  __
W łoch  G. B occalate  — zdobyw ca s tra s r ti  
W-j zach o d n ie j śc iany  A iguille N oire de Pe 
teu rey  (3772 m.). W y p ad ek  ten  w yw ołał 
pow szechny żal w sfe rach  a lp in istycznych , 
spow odow any by t ok ro p n y m i w aru n k am i a t 
m osferycznym i, k tó re  p an o w ały  w 
całego sie rpn ia .

ciągu

po r tu  w łókna , na leży  m u  j 'ednak 
przy jść  z pom ocą ,  bez k tó re j  się me 
u trzym a. Je s t  to zagadnien ie  n iezm ie r  
nie pa lące , z ro zw iązan iem  k tó rego  
nie m o ż n a  zwlekać , llynk-i zag ran icz ­
ne m o g łyby  z a k u p ić  u  nas większe 
pa r t ie  to w a ru ,  k tó re b y  znakom ic ie  
odciągnęły  p o s ia d a n e  nadw yżki.

Na o d c in k u  zby tu  w ew nętrznego  
zapo trzebow an ie  w zros łoby  w w ypad  
ku, jeś liby  p rz e m y s ł  k ra jo w y  ln iany , 
b aw e łn ian y  i ju to w y  zwiększył u ż y ­
cie su ro w ca  ln ia rs idego . P rzem y s ł  ba  
w ełniany s ta łby  się w iększym  o d b io r­
c y  gńyby zbyt l ibera ln ie  do tychczas 
s tosow ane za rządzen ie  co do u ż y tk o ­
w ania  400 ton  m iesięcznie w łó k n a  
ln ianego  na  k o to n in ę  było p rzez  ten 
przem ysł  ściśle p rze s trzeg an e  (obec­
nie p rz e m y s ł  b aw e łn ian y  pow yższe za 
rządzenie  ignoru je )  i gdyby  o bow ią ­
zek z a k u p u  w łókna  na k o to n in ę  był 
s topniow o rozszerzany . Jeżeli chodzi 
o p rzem ysł  ju tow y , to tu  na leża łoby  
doprow adzić  do sk u tk u  rozpoczęte  
już zresz tą  zabiegi o zobow iązanie  
tego p rzem y słu  do z ak u p y w an ia  pe­
w nej części su ro w ca  ln ianego na  do­
mieszkę do ju ty  przy  w yrobie  o p a ­
kow ań.

Te posunięcia ,  obok zwiększenia 
możliwości zbytu  w łókna  im anego  o- 
g ran iczy łyby  im p o r t  baw ełny  i ju ty, 
ko rzy s tn ie  wpłynęłyby  na nasz  b i ­
lans h an d lo w y , ale... in te rw en c ja  
m usi być szybka  (en)

Zmiany w kamus^kic]

Od dna 5.IX br. w związku z zani­
kiem frekwencji na letnim odcinku linii 
3 WotoKumpu i Kol Magistrackiej, ko. 
mitnikacja zostaje przerwana oraz na linii 
3 Tramwajowa — Pośpieszka ca  dn;a 
5,IX br. Linia zostaje skrócona do ulicy 
Tramwajowej. Natomiast do Pośpieszki 
będą uruchomione autobusy 6 razy dzień 
nie.

W dnie powszednie:
Odjazdy z ul. Rzecznej do Pośpieszki 

o godz. 6.45, 15.12, 19.12. .
Odiazdy z ol. Katedralnego do Poś- 

pieszki o godz.: 7.00, 7.35, 15.27 16 05, 
19.27, 20.00

Odju/dy z ul. Tramwajowej do Poś­
pieszki o godz.: 7.10. 7.55 15.37, 1&.15 
19.37, 20.15. -

O d j a z d y  z Pośpieszki d 0 pl. Kated­
ralnego o godz.: 7.20, 8 ' 0  15 45 Ir :>o 
15.45, 20.30. ' ’

W soboty:
Niezależnie od rozkładu w godzinach 

'annych będzie kursowa} wóz Tramwajo­
wa — Pośpieszka od godz. 10 do 20 co 
poi godziny, w razie większej frekwencji 
co 15 minut.

W dnie świąteczne:
Będzie kursował wóz tylko Tramwa­

jowa — Pośpieszka od godz. 10 do 2C 
co pól yodziny, w razie większej frek­
wencji co 15 minut.

H O T E L

„ST. GE0R G E S‘:
W W I L N I E

Plfc, w szorzędny -  Ceny przystępna  
Telefony w pokojoch

Ndarody ną m ^zynarodaw?! wystawie 
filmowe! w Wenecji

Solifoi otrzymał m.du za hreację aktorską
Ju ry  6-ej m iędzynarodow ej w ystaw y sz tu  

ki film ow ej w W enecji dokonało  w czora j
rozdziału  nagród.

W  posiedzen iu  ju ry  w zięli u d z ia ł p rz e d ­
staw iciele p aństw  b io rący ch  u d z ia ł w wy- 

stawie.
Ogótem w ciągu 9 dni w yśw ietlono 86 fil

in! w długom etrażow ych  i 80 k ró tk o m e lra -  
żc-wych. B rało  u dzia ł w w ystaw ie 18 p aństw .

Poza ko n k u rsem  nagrodę  sp ec ja ln ą  w y­
staw y za w y ją tkow ą w arto ść  techn iczną  i 
a rty s ty czn ą  o trzy m ał film  W alta  D isneya 
„Śnieżka i siedm iu  ka rze łk ó w ". Je s t to  jak  
już donosiliśm y, p ierw sza  d ługom etrażow a 
kresków ka dźw iękow a i k o lo ro w a  g en ia lne­
go A m erykanina.

P u c h a r  M ussoliniego, najw yższe  odzna-

P ierw szy  p u c h a r p a rtii  faszysto w sk ie j
p rzy p ad ł w udziale  film ow i a m e ry k ań sk ie ­
m u „P rzygody  T om a S aw y era" , drugi p u ­
c h a r zd o b y ł film  w ioski „G iuseppe v e rd i“.

P u c h a r  ju ry  m iędzynarodow ego przyzna 
uo ogólnie film om  fran cu sk im  .

P ierw szy  p u c h a r  Y ielpiego zdoby ta  N or 
m a S h ea re r za film  „M aria  A n to n in a1-, W  tw 
M G. M. (reżyseria  van D ykę), d rug i p u c h a r 
v olpiego —  Leelie H o w ard  za film  „Pig- 
m alio n "  (wytw. P asca l film  p ro d . L td . re ­
żyseria  Anth-ony A squith  i L eslie  Ho;w ard).

P u c h a r  p . rw szy m in iste rs tw a  k u ltu ry
ludow ej zdobył fran c u sk i film  , W ięzienie 
bez k ra t , p u c h a r  drugi — film  jap o ń sk i 
„ P a tro l . " u c h a r  m in. w ychow an ia  n a ro d o ­
wego — film  ni-emiecki „D om  ro d z in n y ",

czenie w ystaw y, podzie lą  m iędzy sobą: film  L p u ch ar m iasta  W enecji — film  angielsk i 
niem iecki Leni R iefenstah l „O lim p ia"  z olim  
p iady  berliń sk ie j) i film  w łoski „L uciano  
Serra P ilo ta "  osnu ty  na  tle w alk  w A bisynii 
l g lo ry fik u jący  potęgę lo tn ic tw a  Vtj cli.
Film  ten p ro d u k c ji „A quila n ak ręcon y  

został pod k ierow nic tw em  V itjp rio  M ussoli­
niego,

„K siąże Azim".
Poza tym  p rzyznano  m edale i p lak ie ty  

pam iątkow e.
Z film ów  p o lsk ich  odznaczen ie  godne u- 

wagi zdobył film  d o k u m etn a rn y  „G eniusz 
sceny“ w ytw órn i PAT, k tó ry  u zy sk a ł m edat 
za k reac ję  a k to rsk ą  Solskiego.

Przed Tygodniem obrony przeciwpożarowe]

W związku z rozpoczynanym się 4.IX Tvgodniem Obrony Przeciwpc żarowej, 
reprodukujemy plakat popatganaowy, wydany przez Zarząd Główny Związku

S tra ży  P o ż a rn y ch ,

Mapa radiofonizacyjna Polski
pa Daict?n«! Wysławia Amh

Na D o rocznej W ystaw ie  R adiow ej, p o ś­
ro d k u  w ie lk ie j sa li zw raca  p o w szechną  u- 
w agę i z a trzy m u je  n a  d łużej zw iedzających  
o lb rzym ia  m apa T ad io fon izacy jna, na  k tó re j 
w znoszą się gęsto b ia łe  słupy  an ten . Jest to 
sk ró co n y , sy n te ty czn y  obraz  ro zb u d o w y  r a ­
d iofon ii p o lsk ie j. O lbrzym ie ró żnoko lo row e 
k o ła  neonów  o k a la ją  rozg łośn ie . P rz y k ry w a  
ją  one gęsto  całą Polskę. Te k o ła  to rzecz 
dla raa io sh icn a c za  n a jis to tn ie jsza , są  to bo ­
w iem  obszary  d o sk o n a łe j słyszalności detek  
to ro w e j naszych  stacy j.

T rzy  la ta  p o lity k i sze ro k ie j rozbudow y 
sieci n adaw czej d o p row adziły  dz iś do tego, 
że w całej pTawie Po lsce  m ożna s łu ch ać  r>«- 
szej stacji n a  d e tek to i. Szczególnie in te n sy ­
w nie rozbudow ano  sieć n ad aw czą  na  K re­
sach . W schodn ich , gdzie Jńedna lu d n o ść  nie 
m oże się  zdobyć n a  k u p n o  a p a ra tó w  lam p o ­
wych, a m ając  d e tek to ry , m m e  s łu ch ać  ty l­
ko n a jb liższy ch  stacy j.

Jeszcze la tem  1936 r. d z ia ła ły  n a  te j  po ­
łaci k ra ju  ty lk o  dw ie m ałe  stac je  we Lwo 
wie i W ilnie. Dziś p ro m ie n iu ją  one z m ocą 
przeszło  3 razy  w iększą. W  trosce  o o b słu ­
żenie n a jb a rd z ie j  upośled zo n y ch  p o d  w zglę­
dem  in w estycy jnym  N o w o g T o d ezy zn y  i P o ­
lesia  u ru ch o m io n o  n ied aw n o  ro zg łośn ię  w 
B aranow iczach . B uduje  się ró w n ież  s tac ja  w 
Ł ucku, k tó ra  bpdzie k rz e w ic i  Jem po lsk ie j 
m uzyki i m ow y na te ren ie  W ołynia .

Nie pom in ię to  z resz tą  i K resó w ' Zacnod- 
n ich . S tac ja  P o zn ań sk a  o d n iedaw na m a z n a ­
cznie p o w ięk szo n ą  m oc, a K atow ice rów nież 
się w k ró tce  ro zb u d u ją .

U m ia n a  f t r k ła e t a  
na linii Helsinki — Warsźawa

■ L ot ' k o m u n ik u je , iż  z d n ie m  1.!X b r  
ro z k ła d  lo tó w  na l in i i  H e lsin k i —  W ó r- 
szaw a  u le g n ie  z m ia n ie m ia n o w ic ie :

7,00 0 Helsinki P 18,50
7,30 P Tallin o 18,20
7,50 o Tallin p 18,00
5,00 p Riga o 16,50
9.20 o Riga p 16 30
9,10 P Kaunas o 14,40
9,25 0 Kaunas p 14.25
9,50 p Wilno Ó 14,00

10,10 o Wilno p 13,40
11,50 p Warszawa < 12.00

Autobus odjeżdżać będzie 
Hotelu Gn,rges'a o godzinie: 

9,30 na odlot do  Warszawy, 
13,20 ne odlot do Helsinek.

sprzed

N eonow e k o ła  n a  m apie  rad io fo m zacy j- 
nej ro z sze rz a ją  się  a ilość  ich  rcćśnie. Dziś 
ogólna m oc stacy j n ad aw czy ch  P o lsk i s ta ­
wia nas n a  czw arty m  m ie jscu  w E uropie . 
U stępu jem y  ty lk o  n a jp o tężn ie jszy m  ra d io ­
fon iom  św iatow ym

Na m apie  rad io fo n iza ry jm ej w idzim y ró ż ­
ne k sz ta łty  wież an tenow ych . F o d  tym  wzglę 
dem  od n ied aw n a  zaczęio sto sow ać  zupełnie 
now e m etody , gdy daw n ie j an ten a  w isiała  
jak o  d ru t lo zp ię ty  m iędzy dw om a m asztam i, 
teraz  w n iek tó ry ch  s ta c jac h  (T oruń, B ara- 
nowicze) wadzim y m aszt #po jedvńczy . Zwie­
d za jący  m oże dz iw ią  się: „gdzie ta r r  jest 
ro zw ieszo n a  a n te n a ? " . Tym dkasem  w  tych 
ro zg ło śn iach  sam  m a s j)  jes t a n te n ą  W epar- 
ty on  jes t n a  po tężnym  izo la to rze  p o rce la ­
now ym , wy trzy m u jący m  setk> to n  i całkow i 
cie izo low anym  od ziem i a energ ia  stac ji na 
daw czej z as trzy k iw an a  jest u p o dstaw y  mo 
sztu , k tó ry  z kolei rozsy ła  ją  w p rzestrzeń .

Pod  an ten am i w idzim y bloki budynków  
nadaw czych. W  k ilk u  m iastach  s ta n o w ią  o- 
nc p iękny  m otyw  deK oracyjny, ja k  w T o ru ­
n iu , Łodzi, B aranow iczach . W  in nych  m ias­
tac h  m usiały  być p rzen ies io n e  o k ilka  k ilo- 

I m etrów ' od m iasta , by tym  sk u teczn ie j w ysy­
łać  w  p rzes trzeń  energię. W  sam ym  m ieście 
z n a jd u ją  się  w ów cza sty tko  s tu d ia , k tó re  toż. 
zaczyna się sto-pniowo p rzen o sić  do w łas­
n ych  bu d y n k ó w  jak  np  w  K atow icach. S to­
jące  na m ap e figu rk i w  s tro ja c h  regional 
n ych  n ie są ty lko  sym bolem  dzieln ic. Ros­
nąca ilość s tacy j pozw ala  na  co raz  w ieksze 
ró żn iczkow an ie  p ro g ram u  i uw zględnien ie  w 
n ’m n a jży w o tn ie jszy ch  in te resó w  ziem i ob­
sług iw anej p rzez  stacje. To też poszczególne 
rozg łośn ie  d ą żą  do u zy sk an ia  w y raźn e j fi- 
ziognom ii reg io n a ln e j, a fo lk lo r reg io n a ln y  
m a is .o tn y  dostęp  do m i-krofonu .

m 3 *k ? * b ń 'C $
PoJfcja aresztowała 24-letniegc Bazy­

lego Damowicza, mieszkańca wsi Ksie- 
niewicze, gm. Janowskie) p„d  zarzutem 
usiłowania oiiucia atszenikienr. matki, Ma 
Ni, łat 56.

W y d t d i l  i  dola Y n o r ą j s n g o
W ciągu dnia wczorajszego nc te re ­

nie miasta zanotow ano 3 wypadki p rz t-  
j« chan a usiłowanie samobójstwa, 3 po­
bicia, jeden upadek z dachu oraz 4 groź­
by karalne. (c)

P M § § C g g H l g C I
101-y sezon

K A R  H  6 .  S  M  in i-y  sezon

O L  / ł nt H  /ł Km 9  F I C M

K Ą P IE L E
S b l t  K K O W ś  
B O R O W I N O W E  
NWASOWfSLOWE 
T L E N O W E  
P I A N K O W E

ELEKTRO- i WODOLECZNICTWO.
IN H  M L A T O R ! ( J M .

IRYGACJE i Pł u k a n ia  JELIT.

D 7 A C ,Z N I C Z ' E G G  s t o s o w a n i a  s ł o ń c a
RZA 1 RUCHU K A P i E L E  K A S K A D O W E  

P I K N I E  P O Ł O Ż O N A  S T A C J A  K L I M A T Y C Z N A
o e z o n  trwa o o  15 m aja  d o  1 D aździem .k a .

Infointacje: D yrekcja  Z akładu i Komisja Zdrojow a w Dr usklonlkal;h, Związek Uzdro. 
w isk Polskich w W arszaw ie o razw szystk ie  placówki „O rbisu” w k ra ju  I za g ran icą
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Dziś: Stefana Kr. W’ g. 
Jutro: Bronisławy, Szymona

Wschód słońca — g. 4 m. 28 
Zachód słońca — g. 6 m. 10

Spostrzeżenia ZakłaJu Meteorologii US3 
w Wilnie z dn. 1. IX. 1938 r.

Ciśnienie 758
Temperatura średnia -(- 23
Temperatura najwyżizd -(- 28
Temperatura najniższa -j- 14
O p jd  —
Wiatr połudn.-wschodn.
Tend.: bez zmian
Uwagi: dość pogodnie.

NOWOGRÓDZKA
— O gim iazjuni A. Mickiewicz®. —•

Jeayne w Nowogródku gimnazjum pań­
stwowe im. Adama Mickiewicza, miesz­
czące się — niestety — i nadal w wilgot 
nym gmachu poklaszlornym, zostało 
gruntownie Odświeżone i jest już golo­
we do przyjęcia swoich wy-chowanKÓw.

W tym roku szkolnym nowy dyrekłor 
p. Poźniak wp.owadzit pewne zmiany, 
które wyjdą zapewne na dobre wycho­
wankom i ułatwią im naukę. A w.ęc: ze 
wzgiędu na wilgoć nie będzie już na par 
terze sal wykładowych, urządzona nato­
miast została tam osobna szatnia dla 
chłopców i dziewcząt, św.etlica harcer­
ska, biblioteka, pracownia humanistycz­
na, której dotychczas nie było ttp. Poza 
tym wychowawcży będą mieli swój po­
kój dla przyjęć roazicow.

Dwie klasy pierwsze (a j b) oraz a, 
b i c kilasy drugiej, a także 1 kil. liceum 
mieścić się bęclą w gmachu bursy gim­
nazjalnej. Tamże pracownia przyrodnicza 
1 pracownia '•obót ręcznych dla chłop­
ców.

W ogóle lokale są tak rozplanowane, 
by młodzież miała najwięcej wygód i 
najmniej b iegarm y od szkoły do szkoły.

Wszystkich uczniów jest 400, przy 
czym znacznie się zwiększył procent dzie 
ci lolmików. Do 1 kl. a f b przyjęto 98 
uczniów.

Nauka rozpocznie się 5 września o 
godz, 10 nabożeństwem we wszystkich 
świątyniach.

— Dla biednych uczniów. Dyr. Syn- 
dykaiu Rolniczego p. Leon Kordjak zło­
żył w oddziale naszei Redakcji 10 zł na 
zeszyły dla biednych dzjeci. Pien.ądze 
przekazjliśmy szkole powszechnej Nr 2.

L 1 0 Z K  A
— Wycieczka dziennikarska w Lidzie.

Zapowiedziana wycieczka dziennikarska 
po woj. nowogródzkim na 18 ub. mie­
siąca została przesunięta na dzień 6, 7.
J 8 bm Do Lidy wycieczka dziennikarzy 
i  całej Polski zaproszona przez iK>rrutet 
„Dni Mickiewiczowskich" przybędzie w 
dniu 6 bm. o godz. 9,20, gdzie podej­
mowana bęazle śniadaniem oraz zwiedzi 
zabytki i przemysł miasta. Z Lidy wy­
cieczka uda się do Huty Szklanej J. Stolle 
„Niemen"

— Odpusty w powiecie Iidzkim. — 
W Werenowie w dzień św Bartłomieja 
Odbył się doroczny odpust, na który pizy 
było około 7 tysięcy ludności z okolicz­
nych wsi. Zjazd ten wykorzystał istnie­
jący przy miejscowej szkole powszechnej 
Komitet Rodzicielski, który urządził na 
rynku loterię fantową. Uzyskany dochód 
w sumie kilkuset złotych przeznaczono na , 
zakup pomocy szkolnych dla najbiedniej *

Jerzy Mariusz Taylor

szej dziatwy. Niezależnie od tego odby­
ły się w tym czasie przeprowadzone 
przez Związek Strzelecki i Koło Młodej 
Wsi kwesty uliczne.

W tymże dniu w :eś Zblany w pobli­
żu Bielicy abcnoaziła również podonio- 
tlą uroczystość kościoła prawosławnego. 
W odpuście zbldńskim wzięło udział 4 
tysiące osób. Z duchowieństwa prawo­
sławnego obecnycn b y ło : 8 księży oraz 
delegacja arohimaindryty z Wilna Punk­
tem kulminacyjnym uroczystości w Zbla- 
nach było przeniesienie zakupionego w 
Wilnie za 170 zł obrazu Matki Boskiej 
£ Bielicy do cerkwi w Zblanach.

— KOR STRATOWAŁ DZIECKO. — 
We wsi Zuiiny, gm. werenowskiej koił 
Edwarda Pleciuna gryziony przez bąk] 
zerwał łańcuch i począł harcować. W tym 
czasie przechodziła obok pastwiska mło­
dociana córeczka Piecluna 3-letnia Mary 
tia, którą rozszalały koń stratował na 
tmierć.

BARANOWICKA
— 10-lecie półkolonij letnich ZPOK 

w Baranowiczach. Od szeregu lat ZPOK 
w Baranowiczach urządza półkolonie let 
nie dla najbiedniejszych dzieci miasta. 
Szlachetna ta inicjatywa ZPOK spotkała 
się z należytym zrozumieniem i uzna­
niem władz i społeczeństwa. W pierw­
szych latach istnienia półkolonii korzy­
stało z nich zaledwie od 50 do 100 dzie­
ci, w latach zaś następnych liczba dzieci 
zwiększała się z roku na tok  j w roku 
b feiącym z półkolonij letnich korzystało 
|uż około 500 dzieci. Środki na utrzyma­
nie półkolonij letnich zdobywa ZPOK 
rożnym! drogami. Otrzymuje subwencje 
na ten cel >d Zarządu Miejskiego, z Po­
wiatowego Komitetu Pomocy Dzieciom 
i Młodzieży, z Funduszu Ub. Społecznej, 
która płaciła w br. za 180 dzieci po 25 
zł miesięcznie oraz z różnych imprez 
I zbiórek urządzanych na ten cel.

W rb. uroczystość zakończenia let­
nich połkolonij ZPOK zbiegła się z uro­
czystością obchodu 10-lecia istniema, 
pracy ; rozwoju póiokolon.j ZPOK w Ba­
ranowiczach.

W związku z tym w łasku około st. 
Baranowicza Poleskie .gd iie  zostałp wy­
brane miejsce na półkolonie letr.ie, od ­
były się wspólne uroczystości.

Na uroczystościach był obcny staro­
sta Karol Wankow.cz, który ofiarował dla 
opuszczających pólkolotuę dzieci, 30 zł 
na słodycze.

—  DOKUCZYŁO MU SIEDZIEĆ NA ŁA­
SKAWYM C H LEB IE. S annik  Z ina, m ieszkań  
ka fo lw . D nch ta , gm . M olczadź p rzez  d łuższy  
czas n u ży ła  się  sam o tn o śc ią  1 p rzy ję ła  w re ­
szcie do  sieb ie  ja k o  to w arzy sza  zab aw  1 ży­
cia  n ie jak iego  P isa rc zy k a  S ierg ie ja. P isa r ­
czykow i je d n a k  w kró tce  dokuczyło  siedzieć 
n a  łaskaw ym  ch leb ie  sw ej sy m p atii. K orzy ­
s ta ją c  z je  jnieobeeno.ści z ag a rn ą ł ró ż n e  rz e ­
czy i  go tów kę w kw ocie  150 z ło tych , po 
czym  zbiegł w n iew iadom ym  k ie ru n k u .

—  U JĘ C IE  AMATORA CUDZYCH RO­
W ER Ó W . W  M olczadzi spod sk lep u  sk ra ­
dziono  ro w e r E p sz tc jn a  C haim a, W  czasie 
pościgu zo s ta ł z a trzy m an y  w raz  z ro w erem  
Jak o w szy c  L eon, m ieszkan iec  w si Iw ieś, gm. 
Dw orzec, la ł 17.

SŁONIMSKA
— Zakwitła po raz drugi akacja. —

Wczoraj przy ul. Koścjuszki w Słonimie 
zakwitła po raz drugi w ciągu bieżącego 
lata akacja. Ten rzadki wypadek powtór­
nego zakwitnięcia akacji jest wynikiem 
niezmieinie ciepłego lata, jakiego nie 
było od dawna.

Z Dalekiego Wschodu

Typowy obrazek wypasu trzody na rozległych stepach mongolskich

NInSWtESitA
— Do Nieświeża przybył w sprawach 

służbowych naczelnik urzędu wojewódz 
kiego Strzyżewski.

—  Pod Nieświeżem powstała nowa 
cegielnia chrześcijańska. Założenie tej 
nowej placówki przemysłowej jest suk­
cesem akcji Ogólnego Cechu Rzemiosła 
Chrześcijańskiego w Nieświeżu.

Zniszczony w roku ub. przez pożar 
K’eck odbudowuje się w szybkim tem­
pie. Prócz tego w Nieświeżu powstaje 
cały szereg nowych budowli. Najważniej­
szą z nich będzie gmach, stawiany w cen 
trum miasta przez zarząd dóbr radziwił- 
łowski-ch, gdzie znajdą pomieszczenia 
spółdzielnie i placówki handlowe chrześ 
cijańskie.

— W yp»wledziano pracę w nieświe- 
skim wydziale powiatowym referentowi 
podatkowemu Bryle Józefowi. Zapowia­
dane są dalsze zmiany w tym urzędzie.

— Na karabin maszynowy dla armii.
Zarząd Ochotniczej Straży Pożarnej w 
Nagórnym, pow. Nieśwież, przeprowa­
dził w dn. 19.VIII rb. zbiórkę publiczną 
na zakup karabinu maszynowego dla ar­
mii Zebrano 16 zł 50 gr

— W CZASIE SPRZECZKI O MIEDZĘ. 
Haclckl Mikołaj ze wsi H orodziej Górny 
w czasie sprzeczki o miedzę uderzył lej­
cami swego sąsiada Hunkę Teoaora tak, 
że Huńko utracił wzrok. Zrozpaczona o- 
fiara, pozbawiona na zawsze wzroku po­
padła w stan półobłąkartia.

— BOLSZEWICY PODPAI ILI] W ma­
jątku Kukowicze, stanowiącym własność 
rodziny Petrozollnów .a leżącpm w po­
wiecie itieświeskm tuż przy samych za- 
siekacn granicznych, wybuchł pożar z nie 
ustalonej przyczyny. O gień straw ił dosz 
czętnie wszystkie zbiory majątku oraz 
budynki gospodarcze. W czasie oglę­
dzin jerenu między słupami granicznymi 
stw ierdzono śladj/ wiodące do Sowie­
tów. Znamienną cechą jest fakt znalezie­
nia obok pogorzeliska bfaszanki z roz­
lanym łatwopalnym płynem; tego  roaza 
Ju naczynia blaszane używane są do prze 
chowywartia smarów do traktorów w kot 
c hozach.

— Zamykać okna. Przy panujących 
obecnie upałach mieszkańcy zostawiają 
okna swych mieszkań otwarte, z czego 
korzystają złodzieje, kradnąc gdzie się 
da i co się da. W ten sposób skiadziono 
Czybukowi Leonowi, Berkowiczównie 
Dwojrze, Slmonowiczównie Zofii i Roba­
kowi Romanowi zegarki.

BRASŁAW SKA
— Rozporządzenie o sprzedaży ja] 

na wagę. Wp.owadzone zostało już w 
życie na rynkach brasiawskich rozporzą­
dzenia o  sprzeaaży jaj na wagę.

Cena .ednego kilograma jaj w B y s ­
ławiu w dniu 31 sieronia rb. wahała Się 
około 1 zł 30 gr. Sprzedawane jaja ozna 
czane są napisami, czy są świeże, czy 
konserwowane.

— Jak w listopadzie. Wskutek kiłku- 
tygod,, 'cwej posuchy oraz wysokiej tem­
peratury, dochodzącej w  godzinach po- 
łudnirwych do 35 stopni, liście na mfo- 
dych drzewach owocowych, jak również 
na lipach i topolach na terenie powiatu 
brasławskiego zaczęty żółknąć I opadać. 
Młode lasy liściaste wyglądają obecnie 
jaik w listopadzie.

DZIŚNIFflSKA
—  S k ład n ica . W obec pom yślnego  ro z ­

b o ju  spó łdz ie ln i spożyw ców  n a  te ren ie  p jw . 
dzrtn ieósk iego , Z arząd  Z w iązku  Spółdzieln i 
Spożyw ców  R. P. „S po łem " u ru ch o m ił przy 
oddziale g ręoockun  sw o ją  sk ład n icę , jak o  
cen tra lę  h u rto w ą . S k ład n ica  ta  obsługuje  
nie ty lko  w szystk ie sp ó łdz ie ln ie  w pow iecie 
dziśnieńskm , lecz częściow o i spó łdz ie ln ie  z 
te ren u  p o w ia tó w  b rasław sk ieg o  postaw sk ie- 
go i w ile jsk iego  .

—  R ejonow e m an ew ry  s tra ży  pożarn y ch . 
W  d n iach  27 i 28 ub. m . w  G łębokiem  od ­
by ły  się  re jo n o w e  m an ew ry  s tra ży  p o ż a r  
nych. W  m an ew rach  w zięło u d z ia ł k ilk a  o- 
ko ticznych s tra ży  p o ż a rn y c h  o raz  oddzia ł 
ień sk ie j służby  p o ż a rn e j w ogó lnej ilości o- 
kcło  iOO ludzi M anew ry te m ia ły  n a  celu 
p rzy g o to w an ie  s tra ży  do w sp ó ln e j akcji ra  
tow n .czej na  w y p ad ek  w iększego p o żaru , 
jak rów-niez sp raw d zen ie  w yszkolen ia  straży .

POLESKA
—  B an k  G o spodarstw a K ra jow ego  w n o ­

wym  lo k alu . O ddział B an k u  G ospodarstw a 
K rajow ego w  P iń sk u  zo sta ł p rzen ies io n y  z 
dn .em  1 w rześn ia  do now ego lo k a lu  p rzy  
ul K ościuszki 53— 1 .

—  K o n sy sto rz  p raw o sław n y  w  now ym  
lo k alu . Z d n iem  1 w rześn ia  k o n sy s to rz  p ra ­
w osław ny w P iń sk u  rozp o czą ł u rzędow an ie  
w now ym  lo k a lu  na dziedzińcu  so b o ru  k a ­
ted ra lnego  p rz y  ul. D o m in ik ań sk ie j 59— 13.

—  Z PRZEMYTU. O rgana policyjne 
zakwestionowały 200 sztuk kameini do 
zapalniczek zagranicznego pochodzenia 
u Fajwela Edeisznajdera w Pińsku.

— UJĘCIE ,,GASTROLERA". W ładze 
policyjne zatrzymały na dworcu kolejo­
wym w Pińsku Załmana Lange — zio-

Jflaaomości radiowi
POCIĄGI Z  GDYNI, CRUDZIĄDZA 

I TORUNIA 
n a  D o ro czn ą  W ystaw ę R adiow ą.

N a D oroczną  W ystaw ę R adiow ą w W ar­
szaw ie  w dalszym  ciągu  z je żd ż a ją  z cate j 
Po lsk i goście p ra g n ąc y  o b e jrzeć  D. W . R. 
U ruchom ione  w tym  celu  poc iąg i p o p u la rn e  
6 tanow ia w ielk ie  udog o d n ien ie  d la  w szyst­
kich. D nia  4 w rześn ia  p rzy b ęd ą  ló w n ież  na  
D. W . R. pociąg , p o p u la rn e  z Gdyni i G ru­
dziądza o godz. 10 n a  D w orzec G dański o- 
raz z T o ru n ia  i B ydgoszczy o godz. 6.30 na  
D w orzec Główny.

NA ŻĄDANIE RADIOSŁUCHACZY 
P rzed łu żo n o  te rm in  L e tn ie j A kcji P rem io w ej 

do d n ia  1 p aźd z ie rn ik a  .

Ja k  się  do w iad u jem y  te rm in  zam knięc ia  
L etn iej A kcji P re m io w ej z o s ta ł p rzesu n ię ty  
z d n ia  1 w rześn ia  n a  dzień  1 p aźd z ie rn ik a  
1938 roku .

W ielu  ra d io s łu c h ac z y  w  czasie m iesięcy  
letn ich  p rzeb y w a ły  n a  u rlo p ac h  i n ie  w szys­
cy m ogli w y słu ch ać  au d y cji L e tn ie j A kcji P re  
m iow ej, aby  się  zap o zn ać  b liże j z sygnałam i 
rozgłośni. T o też na  żąd an ie  rad io s łu ch aczy  
w ciągu  w rześn ia  n a d aw an e  będ ą  au dycje  
zw iązane z A kcją  L e tn ią  i w szyscy ci, k tó ­
rzy do te j  pory  n ie  n a d es ła li odpow iedzi do 
Polskiego R ad ia  m ogą to jeszcze uczyn ić  do 
dnia 1 p a źd z ie rn ik a  ,

N a jb liższa  au d y c ja  zo rg an izo w an a  zos­
ta ła  n a  dz ień  5 w rześn ia  n a  godz. 19.

RADCA STRONĆ NA W Y STA W IE 
R A D IO W EJ.

W  p ią te k  dn ia  2 w rześn ia  odw iedzi W y­
staw ę R adiow ą zn an y  rad io s łu ch aczo m  r a d ­
ca S tro ń ć , k tó ry  z ap rezen tu je  s ię  słuchaczom  
w s tu d io  w ystaw ow ym  o godz. 19.30, b io rąc  
udzia ł w k o n cerc ie  rozryw kow ym . W  k o n cer 
cie tym  u sły szą  rad io s łu ch acze  M ałą O rk ie ­
strę  P o lsk iego  R ad ia  p o d  d y re k c ją  Z dzisła ­
wa G órzyńskiego o raz  d w o je  zn an y ch  śpie­
w aków : M arylę K arw ow ską  i Jan u sza  Po­
pław skiego.

r

POKOJE
TRNIE. CZVSTE I CICHE 
W HOTELU RO YAL

Warszaw a Chmielna I I
Ola pp.czytałnlków .Kuriera Wlleńik.* 

15% rabata

dzieją zawodowego pochodzącego z Ko­
wla ,który przybył do Pińska w związku 
t Jarmarkiem Polerkim na „gościnne wy-
*tępy"

— SAMOBÓJSTWO. Usiłował pozba 
wić się życia przez postrzelenie się w 
skroń kierownik agencji pocztowej w 
Działkowiczach Stanisław Olszewski. De 
nata w stanie ciężkim przewiezione do 
spzłłala. Rewizja w agencji nie ujawniła 
śladów nadużyć. Ranny odmawia wszel­
kich zeznań.

0SZMIAŃSKA
—  P o w ia to w a  L eczn ica  Z w ierząt. U ru ­

cho m io n a  p rzed  m iesiącem  P o w ia to w a  Lecz 
n ica  Z w ierzą t w  O szm ianie  w y k azu je  dużą 
ruch liw ość. Od dn ia  1 do  30 s ie rp n ia  w  lecz 
nicy leczono i o p erow ano  115 sz tuk  zw ie­
rzą t dom ow ych z p rzew ag ą  k o n i i k ró w , co 
św iadczy  ja k  b a rd zo  taKa lecznica  by ła  po ­
trzebna. D odać należy , że w iad o m o ść  o u ru  
ch o m ien iu  leczn icy  jeszcze nie d o ta r ła  do 
dalszych z ak ą tk ó w  O szm iańszczyzny, a więc 
w przyszłości na leży  się  liczyć ze w zm ożoną 
frek w en c ją  tak  p o trze b n e j d la  ro ln ik a  p la ­
cówki.

50,

Czciciele Wotana
W d o w a  Klein była  lego wieczora zbyt z aa fe ro ­

wana. i p rze ję ta ,  aby  m ogła p rzy  siąść się do stołu 
i uc iąć  sąs iedzką  pogaw ędkę ,  a lbo  choćby  ty lko  p o ­
słuchać , o czym  m ów ią . szkoda?  B yłaby  się do w ie ­
dzia ła  ba rdzo  c iek aw y ch  rzeczy.

C hłopa w izbie było  pew n ie  ze cz te rdziestu .  Na- 
pch a ło  się tego, że nie w e tk n ą łb y  już ch y b a  naw et 
szpilki, ale o b r a k  m ie jsca  gospodyn i troszczyć  się 
nie p o trzeb o w ała ,  bo w idz ia ła  przecież, że zeszli się 
wszyscy godniejsi .  Był i sołtys, i p as to r ,  i p isa rz  
gm in n y  i k ie ro w n .k  spółdzieln i,  no  i co do jednego 
na jzam o żn ie js i  gospodarze .

Po w y p ró żn ien iu  k i lk u  a n ta łk ó w  rozw iąza ły  się 
języki i z rob ił  się gw ar, więc o rk ie s tra  —  cifeśla z in ­
w a lid ą  —  widząc, że n ic  tu  po n ich , w y m knę li  się 
ch y łk iem  do sklepu, aby  n a  uboczu  u raczy ć  się św ie­
żym  p iw k iem , a w ślad  za n im i —  s trzeżonego  P an  
Bóg strzeże  —  w y su n ę ła  się i wdowca

A w p iw ia rn i  p rzy  w ie lk im  stole, ro z p ra w ia n o  
tym czasem  coraz  g łośn :ej o ta jem n icze j  wizycie, jaką- 
księźna złożyła n ied aw n o  sołtysowi. U czynien ie  z tej 
sp raw y  p rzed m io tu  dyskusji  pub liczne j  było  do p ew ­
nego s to p n ia  n ie tak tem , chociażbyr ze względu na 
o-becność m ły n a rza ,  Jctórego rzecz dotyczy ła  bezpo- 
'rednio . W  iinnycb w a ru n k a c h  też n ik t  by sobie na to 
zapew ne  nie pozwolił. Ale m ocne  piwo, do k tó rego  
w dow a Klein, zd an iem  n iek tó ry ch  do d a ła  n ieco za

dużo chm ie lu ,  u derzy ło  już w szystk im  do głowy, 
a w izyta  księżny, ja k o  zdarzen ie  bądź co bądź n ie ­
pospolite , za jm o w a ło  d o tą d  um ysły , nie liczono się 
więc z m ożliw ośc ią  w y w o łan ia  gn iew u  sołtysa.

Zaczęło się o d  tego, że g ruby  rzeźn ik  T e o d o r  
R asch fresse r  z ag ad n ą ł  o te odw iedz iny  m łodego P e te ­
ra L a p p e  —  sek re ta rza  gm innego . A m ło d y  Lappe , 
chcąc  się zapew ne  p o ch w alić  sw ym i d o b ry m i in fo r ­
m ac jam i,  udzielił m u  w  tej sp raw ie  w ycze rp u jący ch  
w yjaśnień .

—  P rz y je c h a ła  sam a, ty lko  z synem . T ak  sobie, 
po sąsii dzku. Konie mieli obuje  nietęgie, ale u b ra n i  
byli jak  te la lki.  Szczególnie Scine D urch lau ch t .  W y ­
glądała  p raw ie  jak  n ieboszczka  cesa rzow a  Augusta, 
wiecie już, ta  żona  cesarza  W ilh e lm a . A syn...

—  Ale skądże  syn? Jak i  syn?  —  dziwił się rzeź- 
nuk g ryząc  zaciekle t łu s tą  su ch ą  k iełbasę. —  Przecież 
ona  n igdy  nie m ia ła  żadnego  svna. Skąd  się w ział?

S ek re ta rz  gm in n y  w y d ą ł  w arg i z w yrazem  nie­
sm aku . Był to m łodz ien iec  b a rd z o  w y tw o rn y  i w ie l­
ce się py szn iący  sw oim  s tanow isk iem  i zau fan iem , 
jakie  m u  o k azy w a ł  sołtys.

—  Za dużo uw agi pośw ięcacie  szłaohtuzowi. a za 
m ało  św iatu , w u ju  R asch fre sse r  —  o św iad cz / ł .  — 
Przecież u nas każde  dziecko  zna  tę h is torię ,  ale ja 
jej w am  opow h .dac  nic będę, bo to są rzeczy zan ad to  
zawiłe na  w asz um ysł .  Nie zrozum ielibyście , w u ju  
Raschfresser .

Rzc źnik ł)\ ł t rochę  u rażony , ale  nie p o k aza ł  tego 
po solec, bo wdedział, że z se k re ta rz em  g m iny  trzeba 
dobrze  żyć.

—  Niech będzie  —  zgodził się po ch ło n ąw szy  re ­
sztki k ie łbasy  i o b c ic ra jąc  sobie u s ta  ręk aw em . —

Ale po co ona  tu  p rzy jeżdża ła?  Czego m oże  ta k a  wiel­
ka pan i  chcieć od  ch łopów ?  (

—  To i m y  b yśm y  radz i  wiedzieć —  odezwało  
się k i lka  głosów.

Ci, k tó rz y  się odezwali, siedzieli na jb liże j,  ale 
dalsi też poczęli p rz e ry w a ć  p ro w a d z o n e  do tąd  p o g a ­
wędki. i p rzy su w ać  się do sek re ta rz a  z g ło ś n jm  szu­
ran iem  krzeseł. P o ch w y co n e  uryw ka ro zm o w y  o cie­
kaw ym  w yd a rzen iu  za in te resow ały  w szystk ich . W y ­
wołało to  zrozum ia łe  zan iepoko jen ie  sek re ta rza ,  k tó ­
ry nie liczył wcale n a  rozszerzen ie  ram  swego d ia lo­
gu z rzeźm kiem .

7  tego n iep rzy jem n eg o  położenia  w y b aw ił  go 
sam sołtvs.

J a k o  człowiek na  s tanow isku ,  ja k o  zwierzchnik 
g rom ady , .s ta ry  m łv n a rz  zas iada ł  p rzy  osobnym , h o ­
no ro w y m  sto liku  w raz  z pa s to rem  M ichelsem. T eraz  
vystał i zbliżył sie do ogólnego stołu. K rok  m ia ł  nieco 
chw ie jny , ho od  czasu, k iedy  uległ lekk iem u  p o ra ­
żeniu. g łowa jego nie by ła  już ta k a  m ocna  ja k  n ieg­
dyś. Podszedłszy  do stołu, jedmą rę k ą  o p a r ł  się dla 
pewmości o deski, d ru g ą  zaś pochw ycił  najb liższy 
p różny  ku fe l  i zadzw onił  n im  głośno o drugi.

Zrobiła  się zaraz  ta k a  cisza, że w dow a Klein za­
n iep o k o jo n a  w y jrza ła  ostrożnie  ze sklepu, ale wy­
starczyło  jedne j  g roźne j  zm arszczk i  na  czole sołtysa, 
aby  cofnęła  się n a ty ch m ias t ,  z a m y k a jąc  za sobą 
szczelnie drzwi.

—  Słuchajcie , k a m ra c i  —  zaczął c h ry p l iw y m  
głosem sołtys, ro zg ląd a jąc  Się dokoła .  —  Czy k tó r y  
z was nie po trzeb o w a łb y  k a w a łk a  ładnego  g ru n tu ?

(D. c. n.).
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Kwzdryga mctocynnowa

Podczas święta sportów motorowych w Poczdamie, żołnierze tamtejszego garni­
zonu urządzi. oryginalny wyścig na kwadrygach, znanych z czasów rzymskich. 
Ilonie zostały zastąpio* eprzez motocykle. Ha zdjęciu kwadryga mo torowa

w czacie wyścigu,

Stan żtfrc *?ia kpt. J. Sostk&wicza
polepsza slą

Znajdujący się w Szpitalu Wojsko­
wym w G room e kpt Gostkiewicz p o w o ­
li leczy sję z odniesionych w wypadku 
ran.

Po zestawiemiu kości j przeguou dło­
ni uniknięto amputacji ręki.

Rany rła głowie szybko się goję ta*,

że szwy i klamry zostały już zdjęte.
Polepszenie stenu zdrowia kpi. Go- 

slk^ewirza zostało przyjęte przez sze­
roki ogoł z wielką ulgę i zadowoleniem.

Całkowite leczer.ie prawdopodobn e 
ootrwa około łrzech miesięcy.

Piłkarze „Śmigły" chcą wygreć
z „ W a rsz a w ia n k ą11

ku zyska  na  bo jow ości i nie będzie 
p rześ ladow ać  ją  pecli. to pow inn iśm y  
w y g rać  z W a rsz a w ian k ą .  Jest to je

P i łk a rze  W R S  Śmigły postanow ili  
w niedzielę po s taw ić  w szystko  na 
je d n ą  k a r tę  i za w szem ą  cenę  w ygrać  
mecz z W arsz a w ian k ą ,  k tó ra  przy jp  
dzie do W iln a  w n ieco  os łab ionym  
składzie. B ra k o w a ć  w niej będzie  kil 
k u  k o n tu z jo w a n y c h  graczy. Składy  
a ru zy n ,  chociaż p o d a w a n e  są w p ra  
sio, je d n a k  nie zostały  jeszcze cafko 
wicie skom ple tow ane . W  k a żd y m  
tądć razie  k ie ro w n ic tw o  sekcji p i łk a r  
skiej V KS Śmigły dołoży wszelkich  
s tarań , żeby sk ład  tym  razem  był rze 
czywiście najlepszy.

D obrze  się stało, że od dłuższego 
czasu baw i w W iln ie  n a  urlop ie  Lon 
gin P aw łow sk i.  Uczęszcza on na tre 
ningi. D aje  to gw aranc ję ,  że znajdzie  

w jeszcze lepszej fo rm ie  niż do­
tychczas.

P aw ło w sk i  pow in ien  ja k  n a jw ię ­
cej strzelać. Jeżeli l in ia  naszego ata

z
dyna  b o d a j  p ow ażna  szansa  zdobycia 
d w u c h  tak  n a m  bard zo  po trzeb n y ch  
p u n k tó w  ligowTych Jeżeli ku  ogólne 
ni ii zm ar tw ien iu  p rz e g ra m y  z W a r ­
szaw ianką ,  to m ożem y  stoczyć się na 
sam o dno tabelk i ligowej. Z os ta tn ie  
go m ie jsca  t ru d n o  w ów czas będzie 
w y d o s tać .s ię .  P o w ied zm y  więc szcze 
rze, że n iedz ie lny  mecz z W a rs z a ­
w ia n k ą  dla Śmigłego będzie  spotka? 
n iem  decydu jącym . Jeżeli więc d r u ­
żyna chce pozostać  w Lidze m usi ko 
niecznie wygrać.

Mecz odbędzie się na s tad ion ie  re 
p rezen lacy jn y m  p rzy  ul. W erk o w - 
skiej. Począ tek  s p o tk a n ia  w yznaczo  
ny został na  godz. 1fi. Na a rb i t r a  
zaproszony  został p. Zioło, k tó ry  p o t  
rnfi zapew ne  u trzy m ać  w k a rb a c h  
obie drużyny .

Cracov;a o meczu PsJorna
związku z protestem Polonii, do- j sometr, odłamki zaś szkła w mniejszym 
rm meczu Polonia— Cracov,a o luib większym stopniu pokaleczyły pra-

l’™" .......................................wie wszystkich jadących O fakcie tym
zawiadomili poszkodowani szoferzy XI 
komisariat P. P. w Warszawie, a przy­
puszczamy, że i władze piłkarskie.

,,Fakty te  nie wymagają żadnych ko­
mentarzy, tym nie mniej są tak p twor- 
ne, że się powtarzać nie powinny. W tym 
ce]u zwracamy się do Sz. Zarządu z proś­
bą o wydanie zarządzeń tego rodzaju, 
któreby w przyszłości gwarantowały za­
wodnikom życie i zdrowie".

Skiffista wileński w Fa?yżu
Znany wioślarz polski, wice-mistrz 

na jedynkach, Jerzy Ke pel, startować b ę ­
dzie w regatach międzynarodowych we 
Francji dwukrotnie, a mianowicie:

11 września b. r. w b iegu ę  puhar 
Paryża,

18 września b. r. w  mistrzostwach 
Sekwany.

Wioślarz polrki w biegu o mistrzo­
stwo Sekwany bronić będzie zdobytego 
przez siebie dwukrotnie tytułu mistrza 
w latach 1936 i 1937.

Powstafą kluby robotnicze
W Nowej Wilejce powstał nowy klub 

piłkarski przy fabryce „Joderrka". Nowy 
klub piłkarski posiada jakoby kilku dob­
rych graczy. „Jodemka" rozeqrata już 
kilka spotkań, które potwierdziły jej 
poziom sportowy. Dobrze się stało, że 
tuż pod Wilnem zawiązany został klub 
sportowy, z -którym będą mogły rywali­
zować drużyny wileńskie. Z „Jodemką" 
trzeba nawiązać jak najściślejszy kontakt.

Jednocześnie dowiadujemy się, że w 
Lidzie przy Fabryce ,.Ardal" powstał 
klub sportowy. Na terenie wi'eńsk!m ma 
my więc już aż trzy robotnicze kluby 
sportowe, a mianowicie przy: Elektricie, 
Jodemce i Ardslu. Niebawem powsta­
nie chyba centralny związek klubów ro­
botniczych w Wilnie, który ustalać bę­
dzie program pracy, uzgadniając najaktu 
alniejsze, a wspólne zagadnienia.

W
tyczącym meczu Polonia— Cracov.~ 
mistrzostwo !i,g,j, ja,ki odbył się ubiegłej 
niedzieli w Warszawie zaiząd Craco- 

,i wystoscwal do zarządu ligi P. Z. P. N , 
pismo naslępujdcej treści:

„W myśl § 10 postanowień PZPN 
łoworzy Iw o urządzające zawody winno 

pełną obronę osobistą i czci gra­
czom, zaiówno podczas zawodów, jak i 
po zav idach. Przepis ten został z ła m an y  
przez K S. Polonia, w czasie zawodów 
w on u 28 sierpnia b. r. w Warszawie, 
urządzonych przez łen klub.

Ocena całego przebiegu meczu na­
leży do są >:ieqo zawodów i nie myśli­
wy ich przedstawiać, zresztą, członkowie 
najwyższych władz piłkarskich byli o- 
beon. na zawodach i widzieli obraz te­
go, co, gdyby miało się powłórzyć, mu- 
iłałoby doprowadzić do zlikwidowania 
gry w piłkę nożną

,,Ze swe' strony na podstawie zeznań 
graczy stwierdzamy, że przez caty czas 
zawodów publiczność z miejsc stojących 
rzucała na graczy kamieniami, a to samo 
miało miejsce w czas;e schodzenia z b o ­
iska do szatni.

„Nie koniec na tym. Kiedy gracze 
wraz z kierownictwem wsiedli do tak­
sówki by udać się do  hotelu, zwolenni­
cy Polonii rozpoczęli bombardowanie 
kamieniami taksówek, tak że oowybijali 
i. nich wszystkie szyby. W jedynm iuci« 
Zniszczono uderzeniem kamienia tak-

W il& i  w  *>ow. S ł o n i m s k i m
Na terenie pcw. Słonimskiego poja- 

. 1 a sneczna ilość wilków, niszczących 
c w /  ldrz żywy ludności wiejskie! W 

Sic ostatnia p zez starostę zarządzo- 
I . ob tawy na terenie gminy czemerskiej 

^ • • ^ i c k i e j  zabito 3 wilki, 
tki T'0Wn*e* 1 terenu gminy derewien- 
, leJ donoszą, że Y/jikj kraemą wieśnia- 
Jitl pes,-jt e  sj ,̂ owce. Ludność zwrócił."*

do wlartz z prośer o zar— ’ ’ eb-
v, y

KRONIKA
W I L E Ń S K A

P rzep o w ied n ia  pogody w-g P- L M 
n a  2 w .z e ia ia  1938 r.j

W  całym  k ra ju  pugoda  o zachm urzen iu  
zm iennym , n a  ogół dużym  i z p rzelo tnym i 
deszczam i, kló.-e w gó rach  osiągną znaczne 
wysokości. W  dalszym  ciągu sk łonność  do 
burz, zw łaszcza we w schodniej połow ie k ra  
ju  C hm ury  w arstw o w o -k łęb iaste  i k łęb iaslo  
deszczow e o p o d sta w ie  od 200 m tr. z ten 
den cją  do p o d w y ższan ia  się w ciągu dnia.

C hłodniej.
Umiarkowane wiatry z północo-zachodu 

i zachodu, a na wschodzie jeszcze t  kie­
runków południowych.

DYŻURY a PTEK.
Dziś w nocy d y ż u ru ją  następu jące  ap tek i: 

Sapożnikow a (Z aw alna 41); Rodowicza (Os­
tro b ram sk a  4); Augustow skiego (M ickiewi­
cza 10); N a rb u ta  (f  w. Ja ń sk a  2); Zasław skie 
go (N ow ogrodzka 89.

P o n a d to  s ta le  d y ż u ru ją  apteki: iraka  (An 
tck o lsk a  42); S z a n ty ra  (Legionowa 10) i Za­
jączkow skiego  (W ito ldow a 22).

MIEJSKA,
— b i .  Jeniz powrócił i. objął urzę­

dowanie. Po dłuższym urlop:® wypoczyn­
kowym, spowodowanym ch^rebą, powró 
cił w dniu wczorajszym z Krynicy i objął 
urzędowanie naczelnik wydziału techni­
cznego Zarządu m. Wilna ini, Henryk 
Jensz.

— 875 kolizyj z przepisami admirtl- 
sl^cyjnYmi. Organa policyjne w mies:ą- 
cu ubiegłym sporządziły ogółem 375 pro 
tokółów za różnego rodzaju wykrocze­
nia przeciwKo przepisom administracyj­
nym. Najwięcej kolizyj ze wspomnianymi 
przepisami zanotowano spowodu opil­
stwa i zakłócenia spokoju publicznego, 
wykroczenia przeci-wko pj zepist m o ru­
chu kołowym i pieszym jtp.

Naocół liczba wykroczeń admini­
stracyjnych w ciągu kilku ostatnich mie­
sięcy uległa nieznacznemu zmniejszeń,u 
się.

— Stypendia miasta dla uczącej się 
młodzieżw. Magistrat ustanowił szereg 
stypendiów dla niezamożnej młodzieży 
Stypendystami mogą być studenci szkó! 
akademickich oraz uczniowie liceów; 
gimnazjów.i szkól z a w o d o w y c h . G sty­
pendia moyą ubiegać się tylko srali mis 
szkahey W»ina. ^

Podania o stypendia miejskie na rok 
szkolny 1938/39 bedą przyjmowane od 
j do 10 września rb.

— Propaganda czytelnictwa wśród 
nlez3możnej ludności na peryferiach mla- 
*Ta: Jik s ę  dowiadujemy, biblioteka miej 
łka Nr 1 została przeniesiona z ul Os|- 
robramskM Nr 5 na ul Beliny Nr 1 (,óg 
Targowej 1 tranz |0k?cj3 z f i r 6 j mi9£

W Brasfawiu grad- wteikoścl orzpcha 
wybił por.ad 1000 szyb

cia na przedmieście ma ha celu propa­
gandę i ułatwienie czyi ah-ictwa wśród 
ludności niezamożnej.

— Eksmisje mieszkam. we nje uslają
W ciągu ub. miesiąca ; liczba ' eksmisvj 
mieszkaniowych na te ren ie  Wilna bytu 
nada1 bardzo znaczna. W y e k s m i t o w a n o  

45 rodzin. Wszystkie te eksmisje nastą­
piły z powodu zalegania z opłacaniem 
komornego. Wyrzucone na bruk ••odziny 
biedaków zwróciły się o pomoc do miej 
skiei opieki sipołscznei, która wyeksmi­
towanym udzieliła drobnych zapomóg na 
W ynajęcie nowego mieszkania.

W związku z nadchodzącą jesienią na­
leży przypuszczać, że iczba eksmisyj u- 
legnie z„acziemu zmniejszeniu.

— M aoistrat buduje nw oczesną  lezd1- 
niję na ui! L egionow ej. Jak się łcw 'adu- 
jemy, w najblizsz- poniedziałek Mag st- 
rat rozpbczyr.a roboty prz- układaniu 
nowoczesnej nawierzchni na ul. Legiono-

w ei’ która ii° trzj/rma11

Bokserzy ^
biorą sie do P^cy

Pięściarze R o b o tn iczeg o  Kl-bu Spor­
towego Eiektrit ro ipoc^ęr już treningL 
freninąi odbywać się b ę d i  bzy raz  ̂ w 
tygodniu w sali Ośrodka Wb w Wrlnie 
przy u!. Ludw,sarskie) 4. Treningi zosta­
ły laik ustalone, ż« nie b s d 9 przemęczać 
rawodników. Kierownictwo podaje do 
wiadomości, ze pierwszy trening odbę­
dzie się w piętek 2 września. NasŁepna 
treningi w p o n ie d z ia ł e k  i środę. Począ­
tek o godz. 18. Trenerem będzie Mo- 
torski który skończył w Poznaniu unifi­
kacyjny ku s bokssiiki.

, Elekłrit" zamierza w tym sezonie 
rozegrać sze-eg ciekawych spotkań to­
warzyskich z drużynami krajowymi, a mo­
że nawet i z zagranicznymi. Teraz jest 
nieco za wrześnie mówić o terminach i 
drużynach, kióre zawitają do  Wilna, 
gdyż prowadzone są liczne pertrak!acje. 
Niemal wszystkie mecze rozegrywane 
mają być na warunkach rewanżowych. 
Specjalną uwagę zwrócić trzeba na t r e ­
ning Stanisława Lendzina, który został 
wymarzony do grupy najlepszych pięś­
ciarzy Polski. Lendzin ma walczyć w re ­
prezentacji Polski ne meczu z Estonią.

W czo ra j n ad  B rasiaw icm  i okoli 
cą p rzesz ła  g w ałto w n a  b u rz a  p o łą ­
czona z k ilk u m in u to w y m  opadem  
g ra d u  w ielkości o rzech a  w łosk iego .

S iła u d e rz e n ia  g ra d u  b y ła  ta k

kamiennej kostki. W tym roku jezdnia 
ułożona D ęazie na odcinku od ul. Dobrej 
Rady do Wilczej Łapy na przestrzel,. 1 
kilometra.

Kostkę tę  Zarząd Miasta otrzymał 
gratis od Ministerstwa Komunikacji w 
ilości 1500 ton, które wystarczą właśn!e 
na ułożeme jednego kilometra jezdni.

Ministerstwo Komunikacji zapowie­
działo, że w roku przyszłym również bez 
płatnie dostarczy miastu 6000 fon takiej- 
że kostkil Roboty wynonane będą wów­
czas na ul Leg.oriowej poczynając od 
Białych Słupów do  granic m. Wilna.

— Kostka bazaltow a na ul. W. Po­
hulance, Piłsudskiego i Wiwuiskiego- 
Magistrat zrezygnowa* z projektu budc 
wy w roku Dieżącym nowoczesnej jezdni 
z kostni kamiennej na ul. W. Pohuknka. 
Powodem tej rezygnacji byt brak do­
statecznej ilości kostki w kamienioło­
mach wołyńskich, jak również i kostni 
bazaltowej. W roku przyszłym Mogistrat 
zamierza zakupywać kosrkę bazaltową 
z której ułożone zostaną nowoczesne 
gładkie nawierzchnie jezdni na ulicach: 
W. Pohulance. Piłsudskiego i Wiwulskie- 
go.

— Nie ma bezrobotnych robotników  
wodoclągorvo-kana1izacyjnyćh. vV zw.ąz
ku z nasieniem się tempa robó t  wodo­
ciągowo-kanalizacyjnych w Wilnie zaob- 
wować moma rzadkie zjawisko: na te re ­
nie cafago miasta nie ma ani jednego nis  
Zatrudnionego wykwalifikowanego w tej 
branży robotnika.

>
SPR.4WY S Z K O L N E

—  P iy w a tn e  G im nazjum  K o ed ukacy jne  
„ E d u k a c ja "  w W iln ie  p rz y jm u je  zap isy  ucz­
ni 1 uczenie na rok ęzkolny 1938/39. K an ­
celaria  G im nazjum  czynna  codzienn ie  od 
godz. 8— 14 p rzy  ul. W ie lk ie j 47, róg ul. 
R udnick ie j (vis a vis kośc. iw .  K azim ierza). 
E gzam ina  ro zp o czn ą  się  6 w rześn ia  r. b. —* 
D y rek to r G im nazjum  Br. Z ap aśn ik  p rzy jm u  
je codzienn ie  od godz. UL—12.

—  Ke e d u k acy jn e  O gólno-K ształcąec Gim 
n azu im  Z w iązku  O sadn ików  w W iln ie . — 
Z ap isy  do I k lasy  p rzy jm u je ,, i in lo rm a cy j 
udziela  S e k re ta n a t  R a c y ’ W o jew ó d zk ie j 
Z w iązku O sadninów  w W iln ie, ul. Z ygm un 
tow ska 16 codziennie , p ró cz  św iąt, w  godz. 
od 10 do 14. D odatkow e egzam iny  w stępne 
rozpoczną  się dn ia  5 w rześn ia  o godz. 8 w 
lokalu  G:m m azjum  p rz y  ul. Z aw aln ej 21.

— Prywatna 7 k] Szhoła Powszechna 
II! stopnia Haliny Siewiczowei p. n. 
„Szkoła Radosna" przyimuje zapisy do 
wszystkich klas oraz do  Przedszkola — 
codziennie od 13 — 16 ,

Racionalne i ulepszone metody nau 
czania pod kierunkiem wykwalifikowa­
nych doborowych sił pedagogicznych. 
Należyte i sumienne przygotowanie do 
szkół Średnich ogólnokształcących i zawo 
dowych. Języki obce. Si odowisko kultu 
ralne. Lokal piękny, słoneczny. —  Ogród 
— boisko. — Warunki dostępne.

P ry w a tn a  K o ed u k acy jn a  Szkolą Pow ­
szech n a  S tow arz. „R odzina  W o jsk o w a" z 
p raw am i szkó ł paó stw o w 37ch w W ilnie, Mic 
k iew icza 13, p rzy jm u je  zap isy  dzieci osób 
w ojskow ych  ? cyw ilnych  do w szystk ich  k las 
od 26 sie rp n ia , od 11— 13. Język obcy. P la 
s tyka . O p ła ty  p rzystępne . D w oje dzieci —  
zniżka.

— Prywatna Yl-klasowa koedukacyjna 
szkoła powszechna im. Stefanii Swida 
,.Dz:ecko Polskie" z uprawnieniami pub! 
szk. powsz. Wilno, ul. Mickiewicza 11 m. 
11 przyjmuje zapisy d 0 wszystkich klas 
codziennie w godzinach od 13 —■ 15.

—  B u rsa  Ż eńska Z. P. O. K. p rzy jm u je  
uczenice ze szkó l pow szechnych , zaw o d o ­
wych i średn ich . In fo rm ac je  w  k a n ce la rii 
B ursy B azy liań sk a  2 m. 20 od 10—12 i od 
16 do 18, tel 1 6 - -25.

W O J S K O W I
— Nowa ustawa o służbie wojskowej.

Z dniem 1 września weszta w życie notva 
ustawa, nowelizująca pizepisy. o pow­
szechnym obowiązku służby woiskowej. 
Jak wiadomo ustawa ta zawiera szczegó­
łowe orzepisy, dotyczące służby zastęp­
czej i przewiduje również powoływanie 
do cdów  obrony pańslwa kobiet. Nowe 
przepisy rozszerzają g anicę wieku męż­
czyzn, podlegających przepisom o ewi­
dencji wojskowej. Granica ta przesunię­
ta została z 50 lat do  60 lat życia.

GOSPODARCZA
— Wpływy podatkow e nie<o zmniej­

szyły się. Okres feryj letnich odb ija  się 
zawsze na wpływach podatkow ych. Tak 
też było i w roku bieżącym. Mimo ogól­
nej poprawy sytuacji gospodarczej j pod 
niesienia się możliwości p łatn iczych  w 
miesiącu ubiegłym wpływy podatkowe 
w ykazały  lekki Sipaaek, który jest zjewi- 
sidem przejściowym . Ogółem, pcdiug pro 
wizorycznych obliczeń, do kas wpłynęło 
Z tytułu różnego rodzaju pod atków  prze

w ie lka ,, że w  sam y m  B rasław iu  w  u- 
rzęu ach  p ań stw o w y ch , sam o rząd o ­
w ych o raz  w d o m ach  p ry w a tn y ch  
w y b ity ch  zo sta ło  1.000 szyb  ok ien ­
ny ch . S tra ty  są  dość duże.

i i & i i  m
PŁATEK, dn ia  2 w rześn ia  1938 r.

6.42 P ieśń  p o ran r.a . 6.45 G im nastyka .
7.00 D ziennik  p o ran n y . 7.15 K o n cert p o ra n ­
ny z Gdyni.’ 8.00 M uzyka w a k acy jn a . 8.55 
P ro g ram  n a  dz is ia j. 9.00 P rze rw a .

11.57 Sygnał czasu  i h e jn a ł. 12.03 Alidy* 
cja p o łu d n io w a. 13.00 K oncert ro zryw kow y. 
D.0C M uzyka p o p u la rn a . 14.15 K o m u n ik at 
Zw. K. K. O. 14.30 P rze rw a .

15.15 C u d a-cudeńka  —  w esoła au d y c ja  
d la  dzieci. 15.30 R ozm ow a z ch o ry m i ka.: 
kap elan a  M ichała R ękasa. 15.45 W iad o m o ­
ści gospodarcze. 16.00 M uzyka o p e re tk o w a , 
16.45 A utem  p rzez  H ucu lszczyzuę —  poga­
d an k a . 17.0C „P isa rze  o m uzyce1* M arcel P r o 
ust —  au d y c ja  m uzyczno  - słow na w op r. 
S tan isław a W ęsław skiego . 17.40 „D iew n ian a ' 
szynka i gipsow y sa lceso n "  — p o g a d an k a  
H enryka  D ubińsk iego . 17.55 P ro g ra m  n a  so­
botę. 18.00 Sztuczne h o rm o n y  i w itam in y  —  
p ogadanka . 18.10 P o p u la rn e  u tw o ry  fo r te ­
pianow e. 18.45 N ow ości lite rack ie . 19.00 Re­
c ita l śp iew aczy  Józefa  K oro lk iew icza. 19.20 
P o g adanka  a k tu a ln a . 19.30 „R adca S tro ń ć  
na WTy staw ie  R ad iow ej"  —  tra n sm is ja  z Do 
rocznej W ystaw y  R ad iow ej w  W arszaw ie . 
Cz. I konc. ro z r. 20.15 D zienn ik  w ieczorny . 
20.35 P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 21.00 C zytanki 
w iejskie: „R ozm ow a S fork i z T ro m b o n is tą "  
— frag m en t z d ra m a tu  Juliusza^ S łow ackie­
go „H o rsz ty ń sk i" . 21 10 „R adca S tro ń ć  na 
W y staw ie  R ad :ow <^‘ —  II część k o n certu  
rozryw kow egr T ran sm isja  z D o rocznej W y­
staw y  R adiow ej. 2*1.50 W iadom ości sp o rto ­
we. 22.00 W ileńsk ie  w iadom ości sportow e. 
22.05 W ycieczki i sp acery  —  prow adzi E u ­
geniusz P io trow icz . 22.10 M uzyka o p e re tk o ­
wa. 26.00 O sta tn ie  w iadom ości i ko m u n ik a t*

SOBOTA, d n ia  3 w rześn ia  1938 r.
6.42 P ieśń  p o ra n n a . 6.4.# G im nastyka

7.00 D zlann ik  p o ra n n y . a 7.15 M uzyka p o ran - 
na._ 8.00 M uzyka 'w akacy jna. 8.55 P ro g ram  
nu dz is ia j 9.00 P rze rw a .

11.57 Sygnał czasu  i h e jn a ł 12.03 A udy­
cja p o łu d n io w a. 13.00 M ała sk rzy n eczk a  — 
prow adzi C iocia H a la . 13.15 K o n cert O rk ;e- 
stry  R ozgłośni W ileń sk ie j pod dyr. W ła d y s­
ław a Szczepańskiego. 14.00 M uzyka p o p u ­
larn a . 14.15 P rze rw a.

14.45 T ran sm is ja  z o tw arc ia  T argów  
W schodn ich  we Lw ow ie. 15.15 T e a tr  W yo­
b raźn i d4a dzieCii: słu ch o w isk o  p. t. „Skrzy  
d la ty  ch łop iec". 15.45 W iadom ości gospo­
darcze. 16.00 . D laczego się  księżyc uśm ie- , 
cha" —  ra d io re w ia . 16.45 W yw czasy  letn ie  
d aw niej a dziś — fe lie to n . 17.00 N abożeństw o 
i  O stre j B ram y , 17.50 W ileń sk ie  w iad o m o ś­
ci sp o rto w e . 17.55 P ro g ra m  n a  niedziele. 
18.00 Nasz p ro g ram . 18.10 K oncert solistów . 
18.45 „Szkolne czasy  Ja n a  D eboroga" -— Wl. 
Syrokom li —  k w a d ran s  p o e tyck i. 19.00 Du- 
ely p o lsk ie  w  w yk. Iren y  G adejsk ie i i J a n i­
ny R u p e rto w ej 19.20 P o g a d a n k a  ak tu a ln a . 
19.30 „F ilm  i z iem ia"  —  rew ia  - k o n c ert roz 
ty wikowy. T ran sm is ja  z D oro czn e j W ystaw y 
R adiow ej. 20.00 A udycja  d la  P o lak ó w  za 
g ran icą. 20.45 D zienn ik  w ieczorny . 20.55 P o ­
gad an k a  a k tu a ln a . 21.00 C zytank i wiejskiB.-. 
„S fo rka  i T ro m b o n is tą "  —  frag m e n t z d ra ­
m atu  Ju liusza  S łow ackiego „ H o rsz ty ń sk i" . 
21.10 M uzyka lekka. 21.50 W iadom ości sp o r 
towe. 22.00 lio d z in a  n iesp o d zian ek , 23.00 
O sta tn ie  w iadom ości i k o m u n ik a ty .

szio 70 procent iurr preliminowanych w 
tym czasie do płacenia.

Z PO CZTY  
Rozszerzenie służby n&ciawczej uizę- 

ńii poczt.-tclokom. Wiln o 5. Z dniem 1 wrze 
fatia br. pocztowa służba nadawcza urzędu 
p.-t. Wilno 6 w godzinach od 15 do 18 zo- 
Haje rozszerzona do pełnego zakresu.

W szczególności, poza pocztowymi prze­
syłkami rejestrowanymi, rozszerzona służba 
nadawcza w godz. 1—18 obejmować uędzie 
również wpłaty czekowe oraz wpłaty i wy­
płaty oszczędnościowe PKO.

RÓŻNE
—  „W iin jau le  p®zn»jcje W ilno" —.

W najbliższą niedzielę dnia 4 września 
br. wycieczka Związku Propayandy Tu­
rystycznej zwiedzi Mogiłę Gedymma I 
Górę Trz/kfzyską.

Przeyodnik opowie historię łych 
miejsc i związane z nimi legendy. Zbiórka 
uczestników o godz. 12 przed  głównym 
wejściem do Bazyliki. Udział w wyciecz­
ce 20 groszy od osoby 

* * *
X Wycieczka Kotarska Związku Pro­

pagandy Turystycznej w najbliższą nie­
dzielę dnia 4 y/rześma br. wyruszy nad 
jezijrro Skajście k Tfok. Tempo jazdy 
spacerowe. Prosimy o  zaopatrzenie się 
w kost Semik i kąpielowe. ZiMórka uczest­
ników wycieczki o godz. 18 p rzed  giów- 
nym wejściom do Bazyliki- Powrót tego  
setnego dnia na god/.. 18. Udz,af 20 c r  
od osoby-
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BLONDYNKI CZY BRUNETKI
W ie c ie  o t a r ły  wvulem filmowy

Na ek ran ie , scenie i —  p o d o b n o  w ż y ­
ciu  m ężczyźni w olą b lo n d y n k i o w łosach 
ja k  len  z łocistych, oczach k o lo ru  b ław atek ... 
B londynk i to w cielenie w szelk ich  cnó t n ie 
w ieścich , uosob ien ie  sło d y czy  i w dzięku ; 
b ru n e tk a  — ra m p , zdecydow any  c za rn y  cha 
rak te r .

A jed n ak  k ino , zw łaszcza niem e, fa w o ­
ryzow ało  racze j b ru n e tk i. W ym ień m y  dla 
p rz y k ła d u  tak ie  gw iazdy  ja.k A sta Nielsen, 
F ran cesca  B a rtin i, P o la  Negri.

Może dlatego, że w y stępu jące  w owych 
czasach  a k to rk i m ia ły  n a tu ra ln ą  b a rw ę  wło 
sów, n ie  zm ien ia jąc  je j w ta k  szaionym  
tem pie, jak  obecnie. 1 tak  — w fih n ie  n ie ­
m ieckim  św ięciły triu m fy  zaledw ie trzy  au 
ten tyczne , u rocze b lo n d y n k i: Mia Maj-, Hen 
hy P o rte n , B ryg ida Ile lm  — oraz całe mnd 
stw o b ru n e te k  z p ięk n ą  F e rn  A ndrą, a po 
tem  L ią  de P u tti, Agnes E ste rh azy , Lucy 
D oraine, Lii D a g o rc r na  czele.

W e F ra n c ji  z jasn o w ło są*  H ugette  Du- 
flos w alczyły  w ów czas: Suzy Y ernon, C er 
men Jloni, M arie Bell, Gaby M orlay. W e 
W łoszech w ielkim  pow odzeniem  cieszvł\ 
się H eleny M akow ska i P in a  M enichelli, lecz 
Hit m n ie jsz y m ' — w sp o m n ian a  w yżej Ber- 
t:ni, M arcella  Albani, M aria  Jacob in i, R ina 
de L iguoro .

W reszc ie  w film ie  a m ery k ań sk im  z jed  
r.ej s tro n y  Mae M urray , M ary P ick fo rd , An 
na N illson, L au ra  La P lan ie , V ilm a B anay , 
M ary Noilan, z d ru g ie j — Alm a R ubens, Al 
la N azim ow a, P risc illa  D ean, B illie D jve , 
R aguel M eller, Bebe D aniels, D olores del 
Rio, L upę Velez, N orm a T alm adge.

D źw iękow iec oba lił n iesłuszne  m n iem a­
nie, że jed y n ie  b ru n '- ‘k a  m oże być vam»pem, 
U kazując M arlenę D ie trich , Je a n  H arlow , 
C aro lę  L o m b ard , C onstance B enet w ro lach  
z łych, w y ra fin o w an y ch  k o b ie t; p rzec iw sta ­
w ia jąc  ir- p e łn ą  w dzięku  cza rn o w ło są  i cza r

n o o k ą  C laudette  C olbert, M erle O beron. Do- 
ro th y  Ia m o u r .

O becnie m odne są  gw iazdy... rude. Nie 
każdy  m iłośn ik  k in a  wie o tym , że tak i wła 
śnie m iedziano-zło ty  odcień w łosów  m a Jea 
ne tte  Mac D onald a także  Jo a n  C raw fo ra , 
M yrna Loy, L o retfa  Young.

M imo w szystko  m ężczyźni n a d a l w olą 
b lo n d y n k i; ja k  d a w n ie j: Alice W b ite , R uth 
T ay lo r; obecnie — A nitę L ouise, M adeleine 
Caroll.

In acze j m a się o d w ro tn a  s tro n a  m edalu : 
kob iety  zaw sze w o la ły  b ru n e tó w , to le ro w ały  
szatynów , m ało  zw raca ły  uw agi n a  b lo n d y ­
nów. Do n ielicznych  w y ją tk ó w  n a leża ł Hal' 
ly  Liedtlce. P o za  tym  — Y alen tino , G ilbert, 
Gortez, Ivan  P e tro w ich , Don A lyarado, Red 
La Roque, Nils A scheter, u n ik a t w sw oim  ro  
d zaju  —  ciem now łosy  Szwed z z ie lonym i o- 
czym a George R aft, N ino M artin i, F e rn an d  
Gravev, C lark  Gable, F ra n c h o t Tone. wresz 
cie n a jb a rd z ie j c za ru jący  sp ośród  wszys 
tk ich  b ru n e tó w  — C harles B oyer. Zaledw ie 
jeden b londyn  o ślicznej p la ty n o w ej czup 
ryn ie  zdobył sław ę w film ie  dźw iękow ym  
— N elson E ddy. Ale ten  m a w y ją tkow o  
szczere, o tw arte  sp o jrzen ie . Oczy zielone, 
szare , a zw łaszcza b łęk itn e , m a ją  bow iem  
tę szczególną w łaściw ość, że są  d rw iące , 
zm ienne, ta jem n icze  — w y zn a ją  m iłość, zwn 
dzą i cza ru ją , by  za chw ilę p rz y b ra ć  w yraz 
cb o ję tn y , n iew zruszony ... d o tk n ąć  serca 
ch łodnym  ostrzem  stali...

N a to m iast czarne  oczy są  zw ierc iad łem  
duszy, n ie  p o tra f ią  u k ry ć  sen ty m en tu , gnie 
wu, radości.. O ile zaś m ężczyźni gonią zwy 
kle za ta jem n iczą , n iebezp ieczną, lecz in te ­
re su ją c ą  z jaw ą , o ty le  ko b iety  n ie c ie rp ią  
kam eleonów  i d latego zapew ne w olą p rzy  
n a im n ie j na  e k ran ie  — ognistych , w ybu­
chow ych  ale zato  szczerych  — brunetów ...

Burza nad lez. Narocz
Nad jeziorem N arotz przeszła w czo­

raj silna burza. Potężny wlcnet pow yw ra­
cał kilkanaście łodzi. W ypadków z lud i- 
Wl nie było. (c|

Utonięcie
W  jeziorze Żośle ,gm zaleskie) u to ­

nęła turystka, 30-!etnia Maria Henkówna 
z Warszawy. Odbywała ona przejażdżkę 
łodzią, skutkiem wichury łódź przewró­
ciła się i pasażerka utonęła. (c)
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K ino ..A PO LLO "
w Baranowiczach

Dziu a rcy p e tężn y  film  szp iegow sk i. O ry­
g in a ln e  sc e n y  z o k re su  w 'e lk le j w oiny

Agentka H-21
W ro lach  qłóv,n. EDWIOE FECJILLERE 

1 ERICH V. STROHEIM.

Olreone pawilony 
na IV-ch Targach Północnych

J a k  się  d o w iadu jem y , S półka  A kcyjna 
„W spó lno ta  In te re só w  G órn iczo -IIu tn i- 
rzych“ w K atow icach  b u d u je  w łasny  p aw i­
lon o po w ie rzch n i z gó rą  50 m. kw., w 
k tó ry m  zgrom adzone  z o s tan ą  ek sp o n a ty  hu 
tn icze, p rze tw ó rs tw a  m etalow ego, g ó rn ictw a  
l t. p.

B E  t jKSSIW a I

P R O b Z W

PRYWATNE

Gimnazjum Męskie
z in te rifa tem , P ro w in c ji P o lsk ie j Z gro­
m adzen ia  Ks. Ks. M arianów  w Dcui pod 
d y re k c ją  D r E ugen iusza  K uleszy z 
B ielan, p rzy jm u je  k a n d y d a tó w  to  
w szystk ich  czterech  k las. Do kl I  po 
uko ń czen iu  6 oddz, szko ły  pow szech­

n e j w w ieku od 13 do 16 lat.. E gzam ina  
w stępne odbędą  się  w d n iu  3 w rześn ia  
1938 r.
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Klno-Teatr „PAN11
w  Baranowiczach

Dziś w 'e lk l film  z dziejów  rew olucji 
francusk ie j, w edług z n an e j opow ieści 

baro n o w ej Orczv

1ISII LDltil HillEIEYfl
W roli głów nej Bl.RRY K. ŁflRNES. 

SO PH IE STEWART i inni.
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Dziś 7 £ D 7 C C 7 V I >  A M  w  ro ,a c h  głów nych:
Ł u P s £ - E L U i. I  L H P I . . .  M ICHELE M ORGAN i RAIMU.PAW I

W krótce na in au g u ra c ją  se z o n u  M  B  ■ b  »  a  ł

W IELK I FILM PO LSK I Q f| | g |  N I l D I J U J W

Gorczyńska,
Stępowskl,
Zacharewicz

i in.

c a s i m oi d ! ™ pat i patachon
w k a p ita ln e j k o m ed ii p. t. C F f t K  A A  O K « F C I £

30 MINUT POSTOJU2S ;  HARRY PIEL w film ie

C h rześc ijań sk ie  k ino  P rz e p ię k n a  a n e g d o ta  h is to ry czn a  n a  tle  p raw oiiw ych  w ydarzeń

ŚWIATOWID] u ł a n  KSIĘCIA JÓZEFA
W ro lach  głów nych: Srr.osarska, Brodniewicz, Conti, Slela isK l, Fertner i inn i. 

E m o c jo n u jąca  ak c ja . D ram aty czn e  n a p ijc ie .  K ap ita lne  pom ysły .
Początk i sean só w  o godz . 5—7— 9. w n ied z ie la  i św ię ta  od  1-ef.

OOWISKOII ■ s ~ 2 r ,E»n J m l n p I B K i z

„  O C / t “
W po zo sta ły ch  ro lac h  Marianna Hoppe, Paul W egner i inni 

N ad p ro g ram : UROZMAICONE D O u A T k l. Pucz. seansów  o  6-ej, w n icdz . i św , O 4-cj

TE 4TR I M-JZYK/
TE A T R  MUZYCZNY „L U T N IA “ .

P o w ró t s ta łeg o  zespołu  T ea tru  M uzycznego 
„L u tn ia* . W ystępy  Ja n in y  K ulczyckiej.
Po  w ielk ich  suk cesach  a r ty s tj  cznych w 

K rynicy  p o w raca  w dn iu  dz is ie jszym  nasz 
sia ty  zespól te a tra ln y  do W ilna , gdzie ro zp o ­
czyna sw ą d z ia ła lność  a rty s ty czn ą .

W  p ie rw sz j m  e tap ie  sw ej dzia łalności 
T ea tr „ L u tn ia "  da p rzeg ląd  re p e r tu a ru  w a r­
tościow ym i operetek  n a jw y b itn ie jszy ch  kom  
pozytorów . Ju tro  w ięc ukaże  się  w sp an ia ła  
o p eretka  A braham a „B al w S aw oy 'u“ , k tó ra  
zyskała ogólne u znan ie  i odn iosła  w ielkió 
sukcesy. W  n iedzielę  zaś n a  p rzed staw ien iu  
popo łudn iow ym  po  cenach  zn iżo n y ch  grana  
będzie m elo d y jn a  o p ere tk a  L eh a ra  „M iłość 
cygańska", w ieczorem  u jrzy m y  rek o rd o w ą  
operetkę  A b raham a 1,W ik to r ia  i  je j h u zar" . 
Dalszy r e p e r tu a r  zapo w iad a: „K siężniczka 
cza rd asza"  (poniedzia łek), „ H ra b in a  Marl- 
ca" (w torek) „O rłó w " (czw artek).

W e w szystk ich  tych o p e re tk ach  b io rą  u- 
dział u lu b ień cy  W iln a : J. K ulczycka, X.
Grey, B. H a lm irsk a , D. L ubow ska , M. M ar 
lów na, W . Szczaw iński, K. W yrw icz-W ich- 
row ski, K. C horzow ski, S. B rusik iew icz, J. 
Ciesielski, A. Iżykow ski, L. D etkow ski, M, 
D om osław ski o raz  K. D em oow ski.

W  ju trz e jsze j operetce  ąB al w SawOy‘u“ 
w ykonany  zo stan ie  p ięk n y  b a le t „Kobieta 
i w ach la rz"  w in tć rp re ta c ji M. M artów ny  i 
w u k ładz ie  b u le tm is trza  J. C iesielskiego.

O tw arcie  sezonu  zim ow ego n as tąp i w  p o ­
łowie p aździern ika .

P oczą tek  w idow isk  w ieczorow ych w yzna 
czono na godz. 8 m. 15, po p o łu d n io w y ch  zaś 
na godz. 4 m. 15. B ilety  na  w szystk ie  p rz e d ­
staw ien ia  n ab y w ać  m ożna w  k asie  T ea tru  
„L u tn ia" .

Prywatna Koedukacyjna Szko ła  
Powszechna z p j f - m i  szkól n .ń s tw .

„ K a s ia  S z k o ła *
i p rzedszko le  B. Machnlewlczowej

u l. M ickiewicza 19 22. ■ Przv im uie  z a p !sv 
c o d z ien n ie  o a  godz. 11— 14. B ezp ła tn e  

k o m p le ty  lęzyka fran cu sk . 1 n iem leck .

Giełda zboźowo-towarowa 
i lniarska w Wilnie

z d n ia  1 w rześn ia  1938 r 

C eny za  tow ar śre d n ie j h an d lo w ej Ja­
kości, za 100 kg. p a ry te t W ilno , przy n o r­
m aln e ] tary fie  przew ozow ej (len  za  1000 kg 
f-co w ag. sŁ zał.l Z iem io p ło d y  — w ła d u n ­
k ach  w agonow ych , m ąk a  I o tręo y — w m n ie j­
szych ilo śc iach . W złotych 1 .

Ż y t o  I s tan d . 696 g/I 15.50 16.C0 
n  .  670 .  N 15.00 15.50

Pszen ica  I  „  748 „ 21.00 21.75
H „ 726 » 20 00 20. a0

JąciiTileń I , 678/673 „ (kasz 1 —  —
I .  649 .  .  —  —

„ IH .  6 2 0 ,5 . (p a s t ) —  —
Owies I „  468 „ 14.50 15.00

U u 445 „  —  —
u ry k a  „ 630 ,  —  —

610 .  —  —
M ąka żytn ia  gaL  I 0—50%  28 uo 29.—

.  .  „ J  0 —65%  25.00 26.—

. . .  II 50—r 5%  —  —

.  „ razow a do  95%  18.— 19.00
M ąka p sz e n .g a L  I 0 —50%  40.50 41.50

.  f-n  0 - 6 5 %  40.— 40 50
.  II 3 0 - 6 5 %  35.— 36.50
.  Il-fl 5 0 - 6 5 %  2 6 . -  2 7 . -
.  I t l  6 5 - 7 0 %  -  —

,  „  p a stew n a  — —
„ z ie m n ia cz an a  .S u p e rio r*  —  —
,  „ „P rim a*  —  —

O tręby ży tn ia  p rzem  s ta n d . 8 .— 8.50
O tręby  p szen . ś re d . p rz em .s ta n d . — —
W yka —  —
Ł upin  n ieb iesk i — —
S iem ię  ln ia n e  b. 90%  f-eo w. s. z. 42.50 43.25 
L en trzep an y  W ołożyn 155 \ — 1600.— 

„ „ H orodzieJ —  —
„ ,  T raby  —  —

M lory 1400.— 1450.—
Len czesan y  H orodzieJ — —
K ądziel h o ro d z le jsk a  —  —
T arg an iec  m oczony  703.— 740.—

„ W o lo iy n  —  —

Ceny nabiału I lal
Oddział wileński Zw. opółdztelni 

Mleczarskich I Jajczarskich notował 
1 b. rn. następujące ceny nabiału 
i jaj w złotych:
Masło za 1 kg: 

wyborowe 
stołowe 
solone  

Sery za 1 kg:
eaam ski czerwi 
edamski żółty 
litewski 

Jaja 1 kg

hurt: detal
2.70 3.00
2.60 2.90
2.60 2.90

2.00 2.40
1.70 2.00
1.50 1.80
1.20 1.30

Prefekt demu chrcps kiego w Warszawie

w*.,

Centralny Związek Młodej Wsi realizuje uchwałę zjazdu Związku przystępując 
obecnie do budowy w stolicy Domu Chłopsiciego. Na zdjęciu widzimy projekt 
Dumu Chłopskiego, który ma siamąć w reprezeniacyjnej dzielnicy Warszawy na 
dzisiejszych Polach Mokotowskich. Przed gmachem projektowana jest bądowa 
dziedzińca, mogącego pomieścić 150 tys. osób na którym odbywać się bęaę mo­
gły zjazdy, defilady i regionalne w.dowiska.

f i r m  ^ o J w i c z i i c f i
i  ł i i k n c f f f o w o - p r z e f t i g ś f o n ( f c f i  f

Każda Firma jeszcze ma możność umieścić swe ogioszonie w „Oficjalnym 
Przewodniku i Spisie Wystawców IV Targów Północnych".

Ogłoszenia do tego  wydawnictwa przejmuje Biuro Targów (Legionów 1). 
Biuro Ogłoszeń Stefana Grabowskiego w Wilnie, Garbarska 1, tel. 82 i upoważ­
nieni agenci. Uwaga1 ,,Oficjalny Przewodnik po IV Targach Północnych*’ nie 
ma nic wspólnego z wydawnictwami o podobnym brzmieniu, mogącymi się 
ukazać w okresie IV Targów Północnych.

W ydawnictwo „O ficjalnego Przewodnika 
I Spisu Wystawców IV Targów Północnych 

w W ilnie".

i

KAŻDY
PRZEMYSŁOWIEC
I ^ T T P T r r 1 h u r to w n ikIS U r i L V ^  t DETALISTA 

żytka tobie nailep tzą klijentelą 
ogłaszając tią  w najpopularniej- 
tzetn p i  i m i ę  c o d z i e n o e m  
na Ziem iach Półn,- W acho dni eh

KURJER WILEŃSKI
WILNO ul. Blsk. B andursK iego  tel. 99

00 Administracji
A dm iiiistrac ja  n ie p rzy jm u je  odpow ie­

dz ia lności za te rm in  ogłoszenia  o raz  za zgu 
bę lu b  zniszczen ie  m atry c  i klisz. Z astrzeżo 
ne m iejsce obow iązu je  A d m in is tra c j; tylko 
w ów czas, gdy za tak ie  zastrzeżen ie  zostan ie  
zap łaco n e  25°/o d rożej. O m yłki, k tó re  zasad  
niczo n ie  zm ien ia ją  treści ogłoszenia, n ie  u- 
p o w ażn ia ją  do żąd an ia  zw ro tu  gotów ki, ani 
też n ie  ob o w iązu ją  A d m in is trac ji do bezp łat 
nego p o w tó rzen ia  ogłoszenia. — U zasadn io ­
ne rek lam ac je  będą  uw zg lędn iane  o ile zosta 
n ą  w niesione do dni 8-m iu od d a ty  ukaza 
n ia  się  ogłoszenia. — W ydaw nic tw o  zastrze  
ga sob ie  p raw o  n ieum ieszczen ia  całego ogło 
szen ia , w zględnie j :go części bez p o d an ia  po 
w odów . K om u n ik ató w  bezpłatnych ' n ie  u 
m ieszczą się.

A K U S Z E R K I
A K U S Z E R K A

H a r a a  L a k i e r o w a
p rzy jm u je  od godz 9 rano  do godz. 7 wiecz. 
— ul. J a k u b a  Jasiń sk ieg o  1 a —3. róg ul. 

3-go M aja obok Sądu.

A K U S Z E R K A
N. B r z e z i n a

m asaż leczniczy 1 elektryzav.ja Ul. Grodz 
ka Nr. 27 (Zw ierzyniec).

— AAAAAAX*i,i.„„AAAAA-i ł t  UU.-— ł-ŁAJ U

Kupno f sprzedaż
OKAZYJNIE z pow odu w yjazdu  sprzedam  

dom  d rew n ian y  (plac 16.000 m kw.). O wa 
ru n k a ch  dow iedzieć  się, ul. K ow ieńska 4.

DO TOW ARZYSTW A n a  k ilk a  godzin 
popo łu d n io w y ch  dla m łodej p an ien k i p o t­
rzeb n a  in te lig en tn a  osoba , g n a jąca  g ru n to w ­
nie język po lsk i, p o ż ąd a n a  stu d en tk a).

D ow iedzieć się  w  k sięg arn i „ L e k to r”, 
M ickiew icza 4.

 L E K A R Z E
DR MED. JANINA

Piotrow icz Jurczun ko w a
o rd y n a to r  szp ita la  Sawicz.

C horoby  sk ó rn e , w eneryczne l kobiece 
ul. Jag ie llo ń sk ą  Id ni. 0, teł. 18 06. 

P rz y jm u je  od 5 do 7 wiecz.

DOKTOR MED.
Zygm unt Kudrewicz

cho ro b y  w tn e ry 'z n e ,  sk ó rn e  m oczoptciow n 
ul. Zam kow a 15, teL 19-60 P rz y jm u je  w godz. 

o d  8— 1 I od  3 -  ~

I Z A K c a D r e n t g e n o l o g i c z n y  
GABINET F IZ Y K A L H E J TERA PII

Drów L. i J .  Iw an teró w
ZOSTBL PRZEPROW ADZONY ną 

ul. Mickiewicza 19 m. 10, tel. 96J
(v is -a -v s  H o te lu  B ristoli

LEKARZ DEMTYSTA
i .  F id le r

POW RÓCIŁ i p rzy jm uie  c o d z ien n ie .

BARANOWiCKlE
RADIOODBIORNIKI —  detek to ro w e  na 

g łośnik  i słuchaw ki, o raz  lam pow e superhe- 
tero d y n y  po leca  Z ak ład  R adio-T eelin iczny 
N. i F . K udelsk ich , B aranow icze, ul. Szep­
tyckiego Nr. 34 b. (w podw órzu). T am że 
m ontaż , n a p raw a  i ładow an ie  akom ulato- 
ró w  sam ochodow ych , m otocyklow ych  i ra ­
diow ych.

S półdzie ln ia  R oln iczo-H andlow a „ZJF.D- 
NOCZENI ROLNICY" w B aran o w iczach , ul. 
W ileńska  16 (sk łady zbożow e ul. Szosow a 
220) zak u p u je  w k ażd e j ilości w szelkie zie­
m iopłody. D o sta rcza : w szelkie n asio n a  zbóż 
ozim ych, drzew-ka ow ocow e i w szelkie ma 
szyny i n a rzęd zia  ro ln icze . P row adzi sp rze­
daż cem entu , w ap n a  i innych  m ate ria łó w  bu 
dow lanych , oraz  węgla kam iennego .

DO W YNAJĘCIA m ieszkanie  sk ła d a jąc e  
się z 7 pokoi i k u chn i ze w szelkim i wygo­
d am i —  w całości lub  częściow o. D ow iedzitć  
się: B -tia  Źuchow iccy, B aranow icze, ul. Se­
n a to rsk a  N r 5.

Kupujemy Każuą ilość  teg o ro czn eg o  
MIL DO, do lrza .ych  i E R Ó W 
litew skich i GPZYBOW su szo n .

Płacim y najw yższe ceny

Spółka Chrześcijańska

„EKONOMIA11
Baranowicze, ul- Szeptyckiego 50

te le fo n  P7

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA
K om o P.K .O . 700.312. K onto rozrach . 1, W ilno 1 
C e n t r a l a . '  W ilno, uL Biskupa B andursk iego  4 
R edakcja: tel, 79, G odziny przyjęć 1— 3 po  po łu d n iu  
A dm inistracja ; tel. 99— czynna od  godz. 3.30— 15.30 
Drukarnia- tel. 3-40. R edakcja rękop isów  nie rw raca.

O d d z i a ł y :  N o w o g ró d e k , u i. B azyllaf.ska 35, te l. 169; 
i .ld a , u l. Z am kow a 4/7 , te l .  73; B a ra n o w ic z e ,  
U łańsk i U ; B rz eść  n /B ., P ierack tego  19, te l. 224, 
P iń sk , D om in ikańska  4C 

P rz e d s ta w ic ie ls tw a :  K teck, N ieśw ież, S łon im , S to łpce, 
S zczuczyn , W ołozyn, W llejka, G rodno  —  3 M aja 6, 
Suw ałki —  .im . P la tę . 44, R ów ne —  3-go M aja 13, 
W ołkow ysk —  B rzeska 9/1 .

CENA PRENUMERATY m iesięcznie: 
z o d n o szen iem  do dom u w  kra ju  —  
3 zł., za  g ran icą  6 z ł., z odb iorem  w 
adm in istrac ji z! 2.50, na  w si, w  m iej­
scow ościach , g d z ie  n iem a urzędu  po­

cztow ego an i agencji z ł. 2.50.

CENY O G ŁO SZEŃ : Za w iersz  m ilim etr, p rzed  tekstem  75 g r ., w tekście  60g r, 
za tekstem  30 gr, d robne  10 gr. z a wyraz, k ron ika  redakc. 1 k o m u n u a ty  60 g r 
za w iersz iednoszp . Do ty ch  cen dolicza się  za og łoszen ia  cyfrow e tabelaryc; ■ 
ne 50% . U kład og łoszeń  w tekście  5-łam ow y, za  tekstem  10-iam ow y. Za 
tre ść  o g ioszeń  i ru b rykę  .n ad e słan e *  redakcja n ie  odpow iada. A dm inlstract^ 
zastrzega sob ie  p raw o zm iany term inu  druku  og łoszeń  i n ie  p rzy jm uje  zastrze* 
żeń m iejsca. O głoszen ia  są  p rzy jm ow ane w godz . 9.30 — 16.30 1 1 7 — 19

Wydawnictwo .Kurier Wileński* So. z o. a  Druk. „Znicz*, Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40 uoc«. * e. Kb3*ewSu™o.- wneru*. u Redaktor odp, Józef ( n u sajt«


